


Treść:
OD REDAKCJI

ŚW IAT PRACY A REFERENDUM

W. SOKORSKI: Nowe momenty w sytuacji gospodarczej 

kraju i polityka płac.

S. SZWALBE: O własną politykę gospodarczą.

W. M AM ROTOW A: Zarobki jako podstawa wymiaru 

składek ubezpieczeniowych.

Z. G.: Uwagi o polskim ruchu związkowym.

J. KOW ALCZYK: Plan I planowanie w Z. S. R. R.

G. BOLESŁAWSKI: Międzynarodowy kryzys aprowlza- 

cyjny.

(S): Ruch strajkowy w Ameryce.

NA FRONCIE ODBUDOWY.

Polski przemysł węglowy w pierwszym roku odbudowy. 

RUCH ZW IĄZKOW Y W POLSCE.

Rok odrodzonego ruchu zawodowego w świetle I (V II) 

Kongresu Zw. Zaw. w Polsce. — Krzepnięcie form orga­

nizacyjnych. — Obrady Wydz. Wykon. KCZZ.

ŚW IATOW Y RUCH ZW IĄZKOW Y.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

PRZEGLĄD CZASOPISM.

FAKTY I DO KUM ENTY.

Wolna wymiana towarów między wsią a miastem. — 

Uchwaiy Prezydium KGZZ. — Uchwały Wydz. Wykon. 

KCZZ — Stan organizacyjny 31.II I .1946 r. —

Liczebność Zw. Zaw.

W SKAŹNIKI STATYSTYCZNE



P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W Ł Ą C Z C I E S I Ę

ORGAN KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POLSCE ^  

Nr 1 W arszaw a, Czerwiec i946 Rok XVII ^

l

D onios łe  zadania  m a do spełń  
n o w e j  rzeczywistości po lsk ie j .

ien ia  k lasa robotn icza w  w a ru n ka ch

Z w yc ięs tw o  obozu demokra tycznego w  w o jn ie  przec iw  h i t le ry z m o w i  
odrodz i ło  państw o nasze, ja k o  państwo narodow o jedno l i te ,  obe jm u jące  s w y ­
m i  g ra n ica m i prastare z iem ie  zachodnie, po r ty  ba łtyck ie , tysiące now ych  za­
k ładów  pracy, o lb rzym ie  bogactwa na tura lne . O drodz i ło  nas ja k o  państwo de­
mokratyczne, posiadające potężne m oż l iw ośc i  d la  rozw o ju  przem ysłu , ro l ­
n ic tw a, '  k u l im y ,  dobrobytu . B ra te rs tw o  b ron i m iędzy  Polską P a rt ią  Robot­
niczą i Po lską 'P a r t ią  Socja l is tyczną, sojusz robo tn iczo-ch łopsk i ,  z jednoczenie  
ru c h u  zaw odow ego -— wszystko to razem u m o ż l iw i ło  szybk ie  przeprowadzenie  
re fo rm y  ro ln e j  i nac jo na l iza c j i  przem ysłu , rozbudowę us taw odaw stw a spo­
łecznego i zacieśnienie w ęz łów  p rzy ja źn i  ze Z w ią z k ie m  R adzieck im  oraz in ­
n y m i  n a rodam i s ło w ia ń s k im i  i dem okra tycznym i.  Są to z m ia n y  o znaczeniu  
epokow ym . S tw a rza ją  one niezbędne przes łank i  d la  dalszego społecznego po­
stępu P o lsk i  ludow e j.

W  tych  w a ru n k a c h  n iepom ie rn ie  wzrasta  ro ta  i znaczenie zw iązków  
zawodowych. O p ie ra jąc  się na dekrecie o Radach Z a k ła d o w ych ,  na o rg a n i­
zacji N a rad  w y tw ó rczych  — Z w ią z k i  Zaw odow e  m a ją  us taw ow o zabezpie­
czony w g ląd  we w szystk ie  dz iedz iny  dz ia ła lnośc i  gospodarczej. Od in ic ja ­
ty w y  i w y s i łk u  ludz i  p racy  zależy w  g łó w n e j  m ierze ro z w ó j  każdego przed­
s ięb iors twa i ca łe j  gospodark i na rodow e j. Robo tn icy  i p racow n icy  s ta l i  się 
współgospodarzam i k ra ju ,  b u d u ją c y m i  swą lepszą przyszłość.

W zn o w io n y  „R obo tn iczy  Przegląd Gospodarczy"  m a na celu kszta ł­
towanie. m yś l i  ckon o m iczn o -so c ja ln e j  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych , oraz dopomóc  
dzia łaczom z w ią z k o w y m  w  o r ien tow an iu  się we w szys tk ich  zagadn ien iach  
życia zw iązkow ego i gospodarczego P o lsk i  ludow e j.  Szerokie uw zg lędn ien ie  
zna jdą rów n ież  na naszych lam ach  sp raw y  ruchu  zawodowego i p rob lem y
gospodarcze innych  narodów.  , ,  .

C zy te ln ików  p ro s im y  o nadsy łan ie  korespondenc j i,  a r t y k u łó w  i uwag.
R E D A K C J A



Na wszystkie pytania Referendum 
odpowiadamy „Tak”

K. C. Z. Z. do mas pracujących Polski
Stobotnicy i pracownicy umysłowi!.
Towarzysze i Towarzyszki!

Ostatnia wojna zamknęła historię starej Euro­
p y ; w gospodarczych i politycznych dziejach świa- ! 
ta zaczęła się nowa era Jesteśmy świadkami wiel­
kich przeobrażeń struktury społeczno - gospodar­
czej

Runęły totalne systemy rządzenia.
Skończyła się polityczna i gospodarcza dyktatu­

ra wielkiego kapitału w całym szeregu państw.
I Polska: uwolniła się również z hiewęłi obcego 

kapitału, trustów i karteli. Sprawiedliwość dzie­
jowa usunęła wiekowe krzywdy chłopów i robotni­
ków Klasy pracujące miast i wsi współrządzą 
i  współgospodarzą państwem.

Nowa strukturh społeczno - gospodarcza kraju 
stała się źródłem siły mas pracujących Polski 
i  jest podstawą demokratycznego ustroju naszego 
państwa Jest gwarantem naszej niezależności go­
spodarczej i politycznej, oraz gwarancją dobroby­
tu  szerokich mas pracujących. T tak, ja k  nie ma 
powrotu do starej Europy, tak nie ma powrotu do 
Polski sprzed września 1939 r. Uwolniliśmy kraj 
od najeźdźcy hitlerowskiego, obronimy państwo 
polskie i klasę pracującą przed wrogami Ludowej 
Demokracji. Klasa pracująca Polski nie zdradzi 
wielkich haseł Manifestu Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego i nie zaprzepaści nigdy do­
robku Rządu Jedności Narodowej.

Świat pracy nie zrezygnuje nigdy z już dokona­
nych i przeprowadzanych obecnie reform politycz­
nych i gospodarczych, i nigdy nie odda wielkich 
zdobyczy, jakie chłopom i klasie pracującej dały 
uetawy o reformie rolnej i o unarodowieniu prze­
mysłu

Dla przeprowadzenia tych wielkich zadań kla­
sa pracująca i Związki Zawodowe staną u boku 
tych stronnictw demokratycznych, które w latach 
wojny i w czasie okupacji walczyły o Polskę De­
mokratyczną, a dziś stoją na straży naszej niepo­
dległości i suwerenności, walczą o utrwalenie 
władzy ludowej w Polsce i pełną realizację Mani­
festu P K. W. N.

Komisja Centralna Związków.Zawodowych ma- 
fąe na celu dobro i losy całego narodu, przyłączy­
ła się do inicjatywy stronnictw politycznych stv-o- 
rzenia bloku wyborczego, bloku jedności narodo­
wej, tak bardzo potrzebnej w okresie odbudowy 
kra ju i w okresie utrwalenia władzy ludu i demo­
kratyzacji naszego życia.

Z winy kierownictwa P S L., które zaśmiało

75®/« mandatów w przyszłym sejmie nie doszło do 
tego porozumienia.

Za próby rozbicia jedności narodowej, za niedoj- 
ście do skutku bloku wyborczego, za odrzucenie 
koalicji rządowej — Komisja Centralna Związków 
Zawodowych czyni odpowiedzialnym obecnie kie­
rownictwo P. S. L.

Uchwała N. K. W. i P. S. L. wzywająca do dania 
negatywnej odpowiedzi na pierwsze pytanie, to 
wypowiedzenie otwartej walki całemu obozowi De­
mokracji Polskiej.

Na rozbijacką i wrogą masom politykę kierow­
nictwa P. S. L. i na niezdecydowaną postawę czę­
ści kierownictwa Stronnictwa Pracy musimy od­
powiedzieć powszechną mobilizacją mas pracują­
cych miast i wsi do wałki z desztkami faszyzmu 
i  bandami N S. Z. i W. I. N. w Polsce, do walki 
z byłymi obszarnikami i fabrykantami, do walki 
ze wstecżnictwem i konserwatyzmem, do walki 
z politycznym i gospodarczym szabrem w-obronie 
niepodległości, suwerenności i Demokracji w obro­
nie reform społecznych i gospodarczych.

Głosowanie ludowe będzie odpowiedzią narodu 
na wichrzenia i knowania reakcji, będzie odpowie­
dzią narodu na zakusy Churchillów, atakujących 
nasze granice zachodnie

Komisja Centralna Związków Zawodowych, a z 
nią cała Polska Pracująca, na trzy pytania Refe­
rendum, odpowie trzykrotnie „tak” .

Taką mobilizacją sił i egzaminem dojrzałości 
politycznej społeczeństwa będzie Referendum Lu­
dowe

Będziemy głosować za jednoizbowym parlamen­
tem, i przeciw reakcyjnemu senatowi.

Będziemy głosować, tylko za sejmem, bo jedno­
izbowy parlament gwarantuje szybkie uchwalanie 
ustaw, a od tempa prac ciała' ustawodawczego za­
leży szybka odbudowa kraju, sprawne funkcjo­
nowanie aparatu, oraz stała poprawa sytuacji go­
spodarczej i aprowizacyjnej kraju naszego, a za­
tem i poprawa ekonomiczna i kulturalna szerokich 
warstw narodu. Dlatego na pierwsze pytanie 
Świat Pracy odpowie: tak!

Będziemy głosować za reformą rolną i za upań­
stwowieniem przemysłu, bo chcemy, żeby w usta­
wie konstytucyjnej raz na zawste uznane zostały 
prawa, chłopów — do ziemi .robotników do fa­
bryk.

Dlatego i na drugie pytanie Świat Pracy odpo­
wie: tak.

Będziemy głosować za nowymi granicami na
I Bałtyku Odrze i Nisie Łużyckiej, bo one gwaran­
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tu ją Polsce bezpieczeństwo na Zachodzie' i dają 
nowe perspektywy gospodarcze, podnosząc naro­
dowo bogactwo naszego kraju.

Dlatego i na trzecie pytanie Świat Pracy odpo­
wie: tak!^

Trzy pytania Referendum — to jedno pytanie: 
Polska Demokratyczna, czy powrót do rządów re­
akcji? Odpowiedź jest jedna: Trzykrotne TAK!

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
wzywa masy ludowe Polski, robotników, chłopów, 
inteligencję pracującą do masowego udziału w 
głosowaniu, do walki o zwycięstwo Demokracji 
Ludowej w trzykrotnym „ta k ”  całego narodu.

Trzykrotnym „ ta k ”  przygwoździmy reakfeję! 
Trzykrotnym „ ta k ”  zapewnimy masom ludo­

wym Lad, Dobrobyt — Zwycięstwo!
Niech żyje Demokracja Ludowa!
Niech żyje Krajowa Rada Narodowa!
Niech żyje Rząd Jedności Narodowej !
Niech żyją odrodzone i zjednoczone z w ia l i  za­

wodowe!
W dniu głosowania wszyscy do urn!

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
KOMISJA CENTRALNA 

W POLSCE
Warszawa, czerwiec 1946 roku.

W ŁODZIM IERZ SOKORSKI v

NOWE MOMENTY W  SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ KRAJU 

I POLITYKA PI AC*.
• W życiu gospodarczym naszego odrodzonego 
Kraju obserwujemy dzisiaj nie tylko systematycz­
ny postęp na odcinku produkcji przemysłowej, 
lecz mamy do zanotowania wyraźne odprężenie 
równocześnie na odcinku aprowizacyjnym.

Podczas gdy w czerwcu 1945 r. przeciętna nor- 
tną produkcji przemysłowej wynosiła 30"/» przed­
wojennej, to już

w grudniu 1945 r. — 50% przedwojennej 
w marcu 1946 r. — 6')°/,, przedwojennej

W tymże czasie przemysł węglowy osiągnął 
101% poziomu przedwojennego,

przemysł hutniczy . ■ — 70®/o
„ metalowy . — 51%
„ chemiczny . — 45%
.  wtókienniczy — 48%

Pozostaje ciągle jednak w tyle przemysł skó­
rzany __ (17“/» poziomu przedwojennego) i kon­
fekcyjny —  (7“/• poziomu przedwojennego).

Rozwój naszej produkcji zachowuje więc i na­
dal tendencję zwyżkową, opierając się na stale 
rosnącej bazie technicznej, usprawnieniu komu­
nikacji, rozszerzającej się wymianie towarowej, 
przede wszystkim z naszym wschodnim sąsiadem 
i co najważniejsze na rosnącej wydajności pracy 
robotnika. Chłonność naszych zakładów pracy jest 
również nadal na tyle wielka, że mimo przybycia 
setek tysięcy nowych repatriantów, w ciągu ostat­
nich tylko kilku miesięcy, nie istnieje w Polsce 
problem bezrobocia, a nawet w szeregu gałęzi 
odczuwamy brak siły roboczej, zwłaszcza okreś­
lonych kategorii fachowców.

Również na odcinku aprowizacyjnym — jał» 
to już zaznaczyłem powyżej —  mamy do zano­
towania elementy konkretnej poprawy. Miesiące, 
luty i marzec 1946 r. należały być może, do naj- 
krytyczniejszych w historii odrodzonego kraju» 
Brakowało nam bowiem do wyżywienia w okre­
sie przednówkowym 450.000 ton zboża i 100.000 
ton na zasiewy. Sytuacja na .odcinku buszczów 
i mięsa była jeszcze gorsza. To krytyczne ówczes­
ne położenie uległo wyraźnej poprawie naskutek: 
pomocy Związku Radzieckiego w postaci 200 
tys. ton zboża, zwiększonych dostaw UNRRA, 
która ma dostarczyć Polsce 250 tys. i około 100 
tys. ton, które otrzymaliśmy z kontyngentów 
wiejskich. Dostawy UNRRA złagodziły również 
sytuację na odcinku tłuszczów i mięsa.

W ter, sposób okres przed..ówkowy nie był 
okresem wzrostu trudności aprcwizacyjnych, lecz 
przeciwnie —  poważnego odprężenia. Zapro- 
wiantowanie klasy robotniczej i pracowników 
umysłowych uległo poprawie. Odegrała tu rolę 
przede wszystkim polityka gwarancji żywnościo­
wych w umowach zbiorowych, która zmusiła cen­
trale aprowizacyjne do bardziej wytężonej dzia­
łalności. Poważną również rolę odegrała i poli­
tyka Funduszu Aprowizacyjnego, którego praca 
w ostatnich dwóch miesiącach uległa usprawnie­
niu, Nie znaczy to oczywiście, żeby nie było W 
dalszym ciągu szeregu wąskich miejsc w dziedzi­
nie aprowizacji, zwłaszcza na szczeblach woje­
wódzkich a specjalnie w województwie białostoc-

*  Referat wygtoszony na posiedzeniu Wydziału Wyko­
nawczego Komisji Centralnej Zw. Zaw da. 24 maja 46 r,
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kim, rzeszowskim i częściowo kieleckim Nie zna­
czy to również, żeby ten problem nie stał dziś 
jeszcze specjalnie ostro, chociażby u kolejarzy i 
samorządowców.

Jednak w większości wypadków winę za ten 
stan ponosi dziś przede wszystkim aparat roz­
dzielczy i zakupujący zarówno Funduszu Aprowi- 
zacyjnego jak i poszczególnych central.

Odprężenie na odcinku reglamentowanej apro­
wizacji znalazło swoje odbicie we względnej rów­
nowadze, jaka panuje na wolnym rynku. Mimo 
kilkakrotnych prób ofensywy elementów reakcyj­
no - spekulacyjnych w momentach gorączkowej 
psychozy zarówno na tle politycznym (wystąpie­
nie Churchilla) jak i gospodarczym (wzrost re­
glamentowanych cen pewnych produktów prze­
mysłowych), ataki spekulantów zostały odparte. |

Poważną w tym wypadku rolę odegrało rozpo­
rządzenie Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, 
znoszące wszelkie zakazy obrotów ziemiopłoda­
mi, co paważnie się przyczyniło do'spadku cen na 
warzywa.

Oto co nam mówią wskaźniki kosztów utrzy­
mania z uwzględnieniem przydziałów kartkowych.

I. Przyjmu’ąc r 1938 100

193 i r 1945 r. 
marzec

1945 r. 
październik

1946 r _ 
kwiecień

too 5750 3962 5790

II. Przyjmując r 1945 ICO

100 71 105

I. Przyjmując r. 1938 ~  100

1938 r. 1945 r. 
marzec

1945 r. 
październik

R46
kwiecień

100 11296 7158 10651

II. Przyjmując r. 1945 100

100 61 91

Przytoczone wyżej cyfry mówią po pierwsze o 
tym, że o ile ceny sztywne w 1946 r. drgnęły i 
dały nieznaczny zresztą wzrost kosztów utrzyma­
nia w porównaniu z okresem przednówkowym 
1945 r., o tyle wolny rynek nie osiągnął pozio­
mu okresu przednówka 1945 r. i ostatnie miesiące 
mają wszelkie cgchy stabilizacyjne.

lest to tendencja zawierająca niezbędne prze­
słanki stabilizacji i zbliżająca nas do momentu 
kiedy na ruchach dośrodkowych obydwie płasz­
czyzny cen ulegną przecięciu.

Wzrost cen sztywnych był gospodarczo uzasa­
dniony koniecznością przejścia na skalkulowane j 
gospodarczo ceny, ponieważ wzmożenie produk­
cji i konieczność przesunięcia większej części do- , 
chodu społecznego niż dotąd na poprawę poło- j

€► ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY

żenią mas pracujących, wymagały przejścia na 
rentowną produkcję.

Jeżeli Komisja Centralna Związków Zowodo- 
wych w trosce o to, ażeby podwyższenie cen szty­
wnych nie wpłynęło na pogorszenie warunków 
materialnych człowieka pracy, przeciwstawiła 
się podwyższeniu cen sztywnych, to po pierwsze 
dlatego, że obawialiśmy się wzrostu cen wolno­
rynkowych w okresie przednówka a następnie 
dlatego, że wysunęliśmy zasadę równoległego ru­
chu cen sztywnych i płac z tendencją szybszego 
wzrostu współczynnika płac niż cen.

Jak w tej płaszczyźnie wyglądała realizacja 
uchwał Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych?

Należy z całym naciskiem podkreślić, jako fakt 
świadczący o rosnącym znaczeniu Związków Za­
wodowych i o głębokim zrozumieniu przez Rząd 
Jedności Narodowej polityki płac reprezentowa­
nej przez K.C.Z.Z., że ruch płac w podstawowych 
gałęziach produkcji był znacznie szybszy, niż 
wzrost cen sztywnych.

Przyjrzyjmy się cyfrom:
Średnie żarn' tti gotówkowe pracow ników  fizycznych 

w  poszczególnych gałęziach przemysłu

Przemysł
kwiecień

maj
1945 r.

grudzień
1945

marzec
1946

Energetyczny . . . 
Węglowy (bez dodatku

1291 2001 2941

kopalnianego) . . 1042 1287 2780
Paliw Płynnych . . . 1314 1641 2400
H u tn ic z y ................... i089 1810 2524
Metalowy . . . < . 693 1686 2918
Elektrotechniczny i . 963 1442 3554
Chemiczny . . i . 842 182 2612
Włókienniczy . . . . 548 1003 3188
Skórzany . . . . . 599 1630 3714
Papierniczy . . 4 . 571 1475 2586
Drzewny . . . . . . 1044 1550 2418

O pzym świadczą te cyfry?
Świadczą one po pierwsze o tym, że przeszło 

dwukrotny wzrost płac za miniony okres bez zja­
wisk inflacyjnych przy stabilizacji cen wolno-rynko 
wych wpłynął na poprawę warunków ekonomicz­
nych mas pracujących, świadczy to cl realizacji 
uchwał K.C.Z.Z. ze stycznia i marca 1946 r. za­
równo w stosunku do płac poważnego odłamu 
klasy robotniczej jak i w stosunku do cen. Wa­
hania niektórych cen przemysłowych, z pewną 
tendencją zwyżkową nie zmieniają zasadniczego 
obrazu zwyżkowej tendencji płac. Świadczy to, 
że podział dochodu społecznego w miarę odbu­
dowy naszego życia gospodarczego ulega stałe­
mu przesunięciu na korzyść mas pracujących. 
Świadczy to, że zasadnicza linia K.C.Z.Z. równo­
ległego ruchu cen sztywnych i płac jest w głów­
nych zarysach realizowana przez Rząd.

Do tego należy dodać, że zgodnie ze stanowis­
kiem K.C.Z.Z.. składki ubezpieczeniowe będą obli­
czane od całości zarobku,,— zasadniczy zarobek



plus premie, punkty i deputaty. W  ten sposób 
ulegnie wydatnemu podniesieniu wysokość zasił­
ków chorobowych, rent inwalidzkich i emerytal- 
nych.

W tych warunkach musimy z całą obiektyw­
nością stwierdzić, że polityka gospodarcza Rzą­
du w swoich głównych zarysach jest polityką 
Związków Zawodowych, polityką mas pracują­
cych.

Niezależnie jednak od tych zasadniczych ten­
dencji rozwojowych w naszym życiu gospodar­
czym, sytuacja nadal pozostaje trudną i musimy 
otwarcie mówić o tych właśnie wąskich miej­
scach, których przezwyciężenie należy do najbliż­
szych naszych zadań.

Jest to problem pracowników umysłowych. Po­
prawa warunków materialnych ominęła, jak dotąd 
pracowników państwowych, nauczycieli, a zwła­
szcza pracowników samorządowych. O ile np. we 
włóknie obecne płace sięgają 65°/o przedwojen­
nych i wyżej, to płace pracowników umysłowych 
znajdują się znacznie poniżej tej normy. Jest to 
stan groźny. Nie może pracować normalnie ad­
ministracja, gdy zarobek starosty wynosi 1.100.— 
zł. jego zastępcy 900.—  zł., a urzędników sta­
rostw 600 — 700 zł. Nie może pracować normal­
nie Samorząd, gdy płace wahają się od 400.—  do 
1.200 zł. Tó samo dotyczy skarbowców, pocz­
towców, kolejarzy zwłaszcza warsztatowych i na­
wet bankowców, których płaca przeciętna waha 
się od 2.500.—  do 2.800—  zł. Nie wolno nam 
zresztą zapominać i o M ilicji i o U. B. mimo, że 
pracownicy ich nie należą do Związków Zawo­
dowych. W tych warunkach często stosowana 
jest najbardziej demoralizująca metoda ukrytych 
premii i dodatków mających na celu skaptowa- 
nie i zwerbowanie poszczególnych specjalistów. 
W sprawie tej K.tJ.Z.Z. zajmowało niejednokrot­
nie stanowisko.

Obywatel Premier jeszcze w marcu 1946 r. zło­
żył solenną obietnicę poprawy bytu pracowników 
państwowych, lecz w tej dziedzinie me zrobiono 
dotąd prawie nic, a projekt podwyższenia płac 
niższych kategorii pracowników państwowych do
1.200.__ zł. z jednoczesnym wyrównaniem sied­
miu szczeblów służbowych na jednym poziomie, 
został, odrzucony przez Zw. Zaw. Pracowników 
państwowych i K.C.Z.Z. Jednocześnie Komisja 
Centralna Zw. Zaw. wysunęła swój projekt prze­
szeregowania pracowników państwowych w gra 
nicach od 1 .200 .- do 6.400,—  zł. Nie wątpię ze 
znajdziemy zrozumienie u właściwych czynników 
rządowych dla naszego stanowiska . ze sprawa 
tej kategorii pracowników znajdzie swoje po y 
tywne rozstrzygnięcie w dniach najblizszyc .

Nie znaczy to, byśmy nie widzieli trudności bu­
dżetowych, jakie pociągnie za sobą rea,izacja tych 
postulatów. Według naszych obliczeń oznacza ło 
najmniej dodatkowy miliard czy nawet półtora 
miesięcznie, który przynajmniej częściowo będzie

musiał być pokryty z dodatkowych dochodów, ja­
kie dał wzrost cen na zapałki i niektóre inne to­
wary przemysłowe.

Następna sprawa, która ciągle jeszcze wymaga 
rozstrzygnięcia to opracowanie nowej siatki płac, 
opartej na nowych normach wydajności i przy­
wrócenia równowagi między zasadniczą płacą i 
premią.

Przyjrzyjmy się cyfrom:

Stosunek zarobku zasadniczego do akordu i premii

P r z e m y s ł
W s p ó ł c z y n n i k  

z a r o b k u  
z a s a d n i c z e g o  

n a  1 g o d z .

W s p ó ł c z y n n i k  

a k o r d u  i p r e m i i  

n a  1 g o d z .

Energetyczny .  * « a 6,31 17,71
Węglowy .  .  a » « 8,52 13,90
Paliw Płynnych j  .  * 8,50 12,00
Hutniczy .  .  a a * 5.82 12.62
Metalowy 6,04 14,59
Elektrotechniczny a s 7,02 18,97
Zbrojeniowy .  s a a 6,00 14,52
Chemiczny .  .  a a a 5,4 < 13.06
Włókienniczy a a i  • 3,99 15 94
Papierniczy a .  a • 5.76 12,93
Drzewny .................................. 6 60 12,09

Co mówią te cyfry?
Mówią po pierwsze o tym, że zasadnicza pła­

ca stała się dodatkiem do premii i punktów towa­
rowych, a nie odwrotnie.

Mówią o tym, że dawna siatka płac nie jest już 
współczynnikiem w podnoszeniu wydajności pra­
cy. Mówią wreszcie o tym, że normy są już prze­
starzałe i kiedy wydajność dochodzi do 200% 
ustalonych norm, to normy przestały już oddzia­
ływać na wzrost dalszej wydajności.

Jeżeli dodamy do tego, że siatka płac została 
zarzucona w szeregu gałęzi produkcji, jak: np. w 
przemyślę budowlanym, poligraficznym, w por­
tach, stoczniach, w przemyśle spożywczym, gar­
barskim —  to nieuniknienie nasuwa się wpiosek, 
że dojrzał czas, ażeby rozpocząć poważne prace 
dla ustalenia:

1) nowych technicznych nortn wydajności dla 
poszczególnych gałęzi produkcji.

2) nowych zasad premiowania i akordowama.
3) nowej siatki płac przywracającej realną

wartość zasadniczej płacy. .
Płace te winny być ustalone z uzwzględme- 

niem konieczności dalszego przesunięcia docho­
du narodowego na korzyść mas pracujących 
zwłaszcza dla tych grup, które pozostały daleko
w tyle. ,
. Czas już najwyższy, byśmy panowali nad ru­

chami płac i cen. Byśmy je nie tylko kontrolowa­
li, ale i planowali dalszą poprawę położenia ma­
terialnego.

Wychodząc z powyższych założeń K.C.Z.Z. wy­
stąpiła z wnioskiem o powołanie do życia Nadz­
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wyczajnej Komisji Rządowej dla uregulowania 
uolityki plac w określonym terminie. W  między­
czasie Komisja winna się stać czynnikiem planu­
jącym ruchy zarobków robotniczych.

Na czele takiej komisji winien stanąć przedsta­
wicie! K.C.Z.Z.

W skład komisji winni wejść przedstawiciele: 
Przemysłu, odnośnych Ministerstw, C.U.P.-u i za­
interesowanych Zarządów Głównych. W pracach 
Komisji powinny brać udział wybitni fachowcy. 
Komisja winna mieć prawo wnoszenia swych 
przedłożeń bezpośrednio na Radę Ministrów, bez 
pośrednictwa C.U.P.-u. p

Następną sprawę, do której należy się zabrać 
z całą powagą jest walka ze spekulacją. Nici wią­
żące spekulację z reakcją są dziś obnażone z całą 
jaskrawością.

Spekulacja uderza w rynek zawsze wówczas, 
gdy reakcja próbuje uderzyć w demokrację.

Churchill występuje w Ameryce — spekulacja 
winduje ceny.

Zjazd Samopomocy Chłopskiej wygwizduje M i­
kołajczyka — spekulacja kontratakuje.

Strajki studentów i fermenty strajkowe na fa­
brykach — spekulacja wytwarza psychozę ogól­
nego wzrostu cen.

Myśmy potrafili już niejednokrotnie dać odpór 
atakom spekulantów.

Czas już przejść do naszej ofensywy. W  warun­
kach dojrzewającej stabilizacji, czas już zmusić 
kupców do obniżania cen gospodarczo nieuzasad­
nionych. I w tym celu dla regulowania cen wol­
norynkowych należy powołać do życia, przy u- 
dziale K.C.Z.Z. Komisariat Cen przy Specjalnej 
Komisji do Walki z Nadużyciami. W oparciu o 
zdrowe kupiectwo potrafimy ostatecznie złamać 
spekulację. Przy równoczesnym współdziałaniu 
z Komisariatem cen czynników związkowych i 
brygad robotniczej kontroli uda się —  jak to już 
wykazał przykład łódzki — działać szybko, ener­
gicznie i skutecznie.

Kiedy już mowa o akcji elementów reakcyjnych 
pod firmą spekulacji to musimy również mówić 
o nowej taktyce reakcji polegającej na wygrywa­
niu trudnych warunków materialnych dla swoich 
ubocznych celów. Mam na myśli ostatnie wichrze­
nia strajkowe w portach,, w przemyśle włókien­
niczym i ostatnio w metalu. Co się rzuca w oczy 
przy analizie tych wypadków? Brak —  poważ­
niejszych —  podstaw dla akcji. Niefortunny okól­
nik Zarządu Zjednoczenia Włókienniczego stał 
się bezpośrednią przyczyną strajku łódzkiego.

W przemyśle metalowym zatrzymały się dwie 
huty tylko dlatego, że kazano im zapłacić za pacz­
ki UNII RA. O czym to świadczy? świadczy to o 
tym, że strajki ostatnie wybuchają nawet wtedy, 
kiedy nie mają głębszego podłoża ekonomiczne­
go, świadczy to o słabości naszych Rad Zakła­
dowych i Związków Zawodowych, które często­
kroć nie potrafią zawczasu opanować położenia. 
'Wiadczy to o tym, że reakcja, próbuje wykorzy­
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stać tę słabość. Strajki tego rodzaju w naszej rze­
czywistości społecznej i politycznej są akcjami 
wrogimi i dlatego muszą się spotkać ze zdecy­
dowanym naszym sprzeciwem i przeciwdziała­
niem. Dla każdego robotnika musi stać się jas­
nym, że nie strajk, a zwartość naszych szeregów 
gwarantuje poprawę jego —  bezwątpienia jesz­
cze trudnego — położenia materialnego.

Droga odbudowy jest jedyną drogą ku lepszej 
przyszłości.

1 tutaj nie ma co owijać prawdy w bawełnę. Z 
pobłażliwym stosunkiem do wichrzeń strajkowych 
musimy już raz na zawsze skończyć.

Oto w krótkich t  '' położenie ekonomicz­
ne mas pracujących , -ualiza pewnych zjawisk, 
wymagających szybkiego przeciwdziałania, żeby 
tendencja ogólnej poprawy materialnej mogła roz­
wijać się śmielej, bez zgrzytów i zygzaków.

Co nam jeszcze pozostaje obiektywnie stwier­
dzić:

Niewątpliwy wzrost autorytetu Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, której polityka 
ekonomiczna znalazła pełne poparcie zarówno 
mas związkowych jak i czynników rządowych. 
Krok za krokiem realizujemy nasze postulaty, 
szybciej może niż w innych krajach, mimo ruin, 
zniszczeń i zdewastowanych fabryk. Daje to nam 
gwarancję, że i niezrealizowane jeszcze dzisiaj 
żądania doczekają się w najbliższym czasie swo­
jego sfinalizowania.

Jednocześnie jednak z całym samokrytycyz­
mem musimy powiedzieć sobie, że nie zawsze i 
nie wszędzie śmiało i otwarcie mówimy o tym co 
zdobyliśmy, co zrobiliśmy wspólnie z odnośny­
mi czynnikami rządowymi. My wiemy, że zrobić 
należy jeszcze wiele, że większość ludzi pracy 
znajduje się w bardzo ciężkich warunkach.

Niedocenianie jednak naszych osiągnięć wypa­
cza ogólny obraz. Podważa nasz własny autory­
tet.

Siła nasza nie w żądaniach, a w ich realizacji. 
I żądania tylko wówczas nie mijają się z celem i 
nie są czczą demonstracją o ile są ekonomicznie 
uzasadnione i mają ekonomiczne pokrycie. W y­
sunięcie żądań ekonomicznie celowych świadczy 
o dojrzałości ruchu zawodowego. Realizacja ich 
świadczy i o naszej sile i o poparciu Rządu Jed­
ności Narodowej, który jest przecież naszym rzą­
dem.

Jeżeli zamazujemy drogę realizacji, jeżeli zatra­
camy się w codziennych trudnościach, interwen­
cjach i kłopotach, to po pierwsze: zatracamy 
istotne poczucie rzeczywistości i częstokroć ugi­
namy się pod przejściowymi trudnościami nie w i­
dząc dynamiki rozwojowej. A  zjawiska gospo­
darcze i polityczne rozpatrywać należy nie tylko 
z punktu widzenia ich obecnych trudności, ale 
przede wszystkim z punktu widzenia ich poten­
cjalnych możliwości. Bez perspektywy pracować 
twórczo nie można. A  perspektywa w tej chwili 
jest potencjalnie rosnąca.



' Naszą siłą jest ofiarność polskiego robotnika. 
My wiemy, że częstokroć zaciska on pasa. Na­
szym obowiązkiem jest czuwać nad jego losem 
i wykorzystywać każdą możliwość dla konkret­
nej poprawy jego położeni«. Cudów się nie robi 
i my cudów nie chcemy. Demagogią nikt jeszcze 
ludzi nie nakarmił. Nasze wysiłki, które znajdują 
zrozumienie u Rządu zbliżają nas dziś do momen­
tu, kiedy będziemy mogli realnie osiągnąć dla 
mas pracujących poziom normalnej egzystencji.

Temu celowi ma służyć między innymi Nadz­
wyczajna Komisja z inicjatywy której dzisiaj wy 
stępujemy. ,,Nic o nas bez nas‘ . Podsumujemy 
swój dotychczasowy dorobek i spróbujemy wy­
pracować jednolitą politykę płac, jako składowy 
element ogólnej polityki gospodarczej.

Jeszcze trochę wysiłku, jasności w ocenie, od­
wagi w likwidowaniu braków i błędów, a będzie- 
my mogli sobie wkrótce powiedzieć, że pierwszy 
etap mamy już za sobą.

STANISŁAW SZWALBE

O W ŁA S N Ą  POLITYKĘ  
GOSPODARCZĄ

’ Program gospodarczy będę się starał przed­
stawić z punktu widzenia dnia dzisiejszego, w każ­
dym bądź razie najbliższego okresu histerycznego. 
Nic będzie to program gospodarczy maksymalny, 
lecz minimalny program bieżącej działalności go­
spodarczej, z którą mamy do czynienia. Chcę 
stwierdzić i stoję,na tym stanowisku, ze w obec­
nym ustroju, w obecnym czasie i_ obecnym okresie 
historycznym nie budujemy socjalizmu w Polsce 
i jesteśmy przeciwnikami przemówień i referatów 
wprowadzających pod tym względem w błąd słu­
chaczy. Nie mamy ku temu danych, ani liczeb­
nych ani technicznych Odbudowujemy Polskę na 
zasadach demokrac^ i nie tworzymy ustroju so­
cjalistycznego. Naszą rzeczą jest aby, mając hm5* 
zonty i perspektywy socjalistyczne, budować tak, 
aby tych cegiełek nie trzeba było burzyć, lecz że­
by były one fundamentem przyszłego państwa so­
cjalistycznego.

Co charakteryzowało sytuację Polski, kiedy mie­
liśmy ustalić pierwszy program gospodarczy? Cha­
rakteryzowały zniszczenia wojenne Rozmaicie 
obliczano nasze straty i zniszczenia. Mówi się o 100 
miliardach przedwojennych. Jeżeli obliczamy do­
chód roczny obywateli Polski sprzed wojny na 
20 miliardów, to dużo czasu przeszłoby, abyśmy 
doszli do poziomu 1938 r Szybka odbudowa to 
są marzenia nieziszczalne, gdyż za wielki jest 
ogrom zniszczeń. Ponieważ wszyscy jesteśmy zni­
szczeni, bez ubrań, wygłodzeni, możemy na odbu­
dowę odrzucić bardzo mało. Przewidziany pro­
gram inwestycyjny na rok 1946-y wyniesie sze­
reg miliardów złotych. Możnaby dużo drukować 
pieniędzy, ale inflacja nic nam nie da. Można pie­
niądze drukować, ale tylko o ile wysokość produk­
cji dostosowana jest do wysokości emisji.

Ponieważ nic się nie da zrobić w odbudowie 
7. dnia na dzień, zatem stanęliśmy na stanowisku, 
że musimy się odbudowywać na dłuższej fali. Kie­
dyś tow. Bobrowski, wybitny ekonomista, powie­
dział że bywa svstem planowania heroiczny. To 
znaczy nie robić ubrań, butów, nie dożywiać się,

a produkować na cele wojenne. Obecnie, kiedy 
hitleryzm został zduszony, a mamy pomoc ze 
Związku Radzieckiego, możemy liczyć, że będzie­
my się odbudowywać w spokoju i będziemy mo­
gli redukować wydatki wojenne. Psychicznie je­
steśmy tacy zmęczeni, że nie moglibyśmy chyba 
wyrzec się dzieła odbudowy życia codziennego na 
rzecż zbrojeń. Pierwsze 5-ciolatki _w Związku Ra­
dzieckim miały w dużym stopniu zaspokojenie co­
dziennych potrzeb na drugim planie. Tam był 
okres heroizmu, na którym miały skorzystać i sko­
rzystały następne pokolenia Polska nie stanęła 
na stanowisku heroicznego planu odbudowy, tylko 
na stanowisku zaspokojenia potrzeb dnia dzisiej­
szego, i na szczęście mogła sobie na to pozwolić.

Nasza struktura gospodarcza i polityczna po­
stawiła przed nami zagadnienie określonego kom­
promisu z chłopami. To nałożyło zasadnicze obo­
wiązki i na nas. Nie stanęliśmy na stanowisku, że 
wprowadzamy przymusową gospodarkę i że wszy­
stko weźmiemy w swoje ręce. Nie potrafilibyśmy 
tego zrobić, nie mamy odpowiedniego aparatu, 
tymbardziej, że ludność jest zdemoralizowana. 
Weszliśmy w ugodę z chłopami. Ponie­
waż jednak po wojnie wieś musi aprowizować 
miasta, więc wkroczyliśmy na drogę kontyngen­
tów. To jest zasada ,która ma głębokie skutki eko­
nomiczne.

W Polsce stanęliśmy na tym stanowisku, że 
obok reglamentacji zbożowej i mięsnej jest swo­
bodny obrót. Chłop oddawszy towar reglamento­
wany — nadwyżkę towaru może sprzedać na wol­
nym rynku. A nie umiemy usprawiedliwić dlacze­
go dla nas nie ma towaru, tymczasem w każdym 
sklepie jest Niestety dla tego tak jest, że chłop 
oddaje towaru reglamentowego mało i robi z resz­
tą swego Wwaru to, eo mu się podoba Wszystko 
inne co się dzieje, na rynku poza dostawą kontyn­
gentów rolniczych jest legalne. Myśmy zrobili ugo­
dę z chłopami i daliśmy im wolną rękę sprzedaży 
ponad kontyngentem.
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Chłopi mogli przecież powiedzieć, że będą zasie- 
w aćtyiko tyle, ile będzie potrzeba dla ich własne­
go spożycia Nam poza innymi skutkami groziłoby 
rozbicie polityczne między miastem i wsią. Nam 
groziłoby wygłodzenie. Wyznaczyliśmy więc tylko 
kpntygent. Nie była to zbędna ugodowość. Dale­
kosiężne interesy państwa wymagały, żeby wejść 
na drogę gospodarki tylko częściowo reglamenta- 
cyjnej.

Jeżeli chłop część swoich produktów sprzedaje 
na wolnym rynku, to nie ma uzasadnienia, żeby 
produkty przemysłowe kupował tylko po cenach 
sztywnych. Np oddaje l i t r  mleka za 20 zł., a buty 
kupuje za 7000 zł. Za to, co oni sprzedają „w pas­
ku ” , to i my sprzedajemy „w  pasku” . Prawdą 
jest; że my płacimy 1 m iliard za zboże, które we­
dług ceny rynkowej jest warte 6 miliardów. Ale 
możemy wymienić dziesiątki innych wytworów, 
za które oni nie płacą po cenie rynkowej, np. 
drzewo. Ponadto biorą udział w systemie podatko­
wym właściwie niemal tylko przez dawanie kon­
tyngentów. Ponieważ całość inwestycji odbywa, 
się z budżetu państwowego, to my to wszystko co 
odbudowywujemy, to robimy z naszych pieniędzy, 
z miejskich podatków. Lwia część inwestycji kra ju 
dotyczy nie tylko miast ale i wsi. Odbudowa stoli­
cy jest dla nas ważna, ale istnienie stolicy nie jest 
konieczne tylko dla miasta, lecz i dla wsi jest ono 
również potrzebne. Program nasz uwzględnia po­
datek w naturze, który nazywa się dziś kontyn­
gentem. Nie używamy demagogicznych chwytów. 
Chłopi posiadają dużo własnego tytoniu, „b im bru” , 
a my płacimy podatki monopolowe. Wieś często 
mówi, że ona jest większą częścią społeczeństwa; 
ważniejszą częścią społeczeństwa jest ta, która 
więcej produkuje. Miasta wyżej stoją pod wzglę­
dem wartości produkcji.

Jeżeli weźmiemy liczbowy stosunek ludności, to 
wychodzi, że do inwestycji powinna się przyczy­
nić wieś, lecz niestety podatki od niej nie wpływa­
ją: Konsekwencją dwóch rynków na wsi było to, 
że myśmy w naszym programie musieli zaakcepto­
wać dwa rynki w mieście. Jeżeli idzie o wieś, to 
ten system szwankuje, gdyż wieś nie oddaje jak 
należy kontyngentów.

My w miastach stoimy na stanowisku, że jeżeli 
PPS i PPR ma rządy dusz, to znaczy, że obowią­
zują się dostarczyć nam minimum produktów prze­
mysłowych. Jeżeli są»strajki, to my je łagodzimy. 
Na wsi nie ma takiej aktywności. Stronnictwa 
wiejskie nie powiedzą, że na tym odcinku posta­
rają się, żeby dostawa kontyngentów została zała­
twiona Weźmy kontyngent mleczny. Kto ma kro­
wę, nie kwapi się dostarczyć kontyngent. W  kra­
kowskim (podgórskie powiaty) mają dużo krów 
i uważają, że mleka nie należy odstawiać. Niemcy 
wyciągali nam w Miechowskim sześć razy tyle 
kontyngentu zbożowego ile myśmy wyznaczyli, a 
to cośmy wyznaczyli chłopi oddali w 50 proc,. 
Trudno dojść do realizacji planu kontyngentowe­
go. To ma swoje dalsze konsekwencje. Jeżeli nie

ma kontyngentów zbożowych, to robotnik nie do­
stanie minimum wyżywienia, które miał dostać na 
kartki. Fabryki będą musiały łatać to w inny spo­
sób. Fabryki będą brać artykuły przemysłowe 
i sprzedawać po cenach dowolnych, by kupować 
aprowizację rynkową. Dragą konsekwencją tego 
było, że robotnikom trzeba było poprawić warunki 
przez dawanie deputatów w naturze. Ale zanik 
moralności powoduje, że zaczęto przy deputatach 
wynosić inny towar.

Nasuwa się koncepcja, że trzeba przejść do jed­
nolitych cen i jednolitych płac. Związki zawodowe 
żądają od rządu przejścia ,na jednolite bez de­
putatowe płace robotników. Z drugiej strony, żeby 
przejść na płace rynkowe, należy ceny wypośrod- 
kować z ceny sztywnej i wolnego rynku. To są 
rzeczy skomplikowane. Gdybyśmy deputaty usu­
nęli, to dałoby luki w aprowizacji robotników. Nie 
możemy się zrzec kontyngentów, gdyż musimy 
uregulować wprzód system podatkowy na wsi. 
Przy zwiększaniu wysokości płac, niewątpliwie 
podniosłyby się ceny. W  „Społem”  mówią, że 
przeciętna pensja tam wynosi 2000 zł. plus depu­
tat w wysokości 4000 złotych. Co byłoby wtedy 
z naszą emisją, gdybyśmy zamiast deputatów 
przeskoczyli na tak wysoką pensję gotówkową? 
Nastąpiłaby dewaluacja. Widzimy więc, jakie 
trudności są przed nami w związku ze zmianą sy­
stemu gospodarczego. Trzeba będzie jeszcze nie 
jednokrotnie zmieniać pewne wytyczne bieżącego 
programu gospodarczego, na tle nowego systemu 
gospodarczego, który wejdzie w życie od nowych 
zbiorów.

Podstawowa trudność wyrażała się w groźbie 
inflacji. Jest stały nacisk na podwyżkę płac w 
przesiębiorstwaeh państwowych, w urzędach i in­
stytucjach. My się przeciwstawiamy temu nacisko­
wi, wiedząc, że płacimy mało, żeby się po ludzku 
ubrać, wyżywić i mieszkać. Ale innego wyjścia 
nie ma. Generalna podwyżka płac teraz — to druk 
pieniędzy. Należy pamiętać, że budżet Państwa 
Polskiego jest deficytowy, że deficyt jest miesięcz­
nie dość duży, w każdym razie deficyt wynosił do 
1 stycznia 1946 r. więcej niż 1 miliard złotych mie­
sięcznie. Jeżeli pomnożymy ten deficyt przez 12, to 
wyniesie on 12 miliadów złotych rocznie. Ci, któ­
rzy mówią, że możnaby troszkę popuścić i zrobić 
małą inflację, muszą sobie powiedzieć, że ona już 
jest, chociaż niejako reglamentowana i nie dała 
tragicznych skutków, tymbardziej, że na samym 
początku myśmy zarekwirowali wszystkie pienią­
dze. Gdzieindziej przecinali banknoty na pół, czę­
sto ludzie mieli pieniądze w sposób nielegalny. 
Skarb przez parę miesięcy się ratował, ale na dłu­
go to nie wystarczyło. Wojna była kosztowna, a 
okres demobilizacji też nie jest tańszy. Skończył 
się zastrzyk wymiany 500 zł. i trzeba było korzy­
stać z druku. Jeżeli inflacja idzie w miarę tego, 
ja k  się zwiększa ilość produktów na rynku, to 
wtedy trochę drukowanych pieniędzy i na pokry­
cie naszych pensji nie jest straszne, ale w razie
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prawdziwej in flac ji ceny będą zawsze szły w gó­
rę i dlatego bronimy się przeciwko niej.

Wiemy, że ludzie głodują, a nie płaci im się do­
statecznie. Możemy liczyć na to, że będziemy 
zwiększać wpływy podatkowe, a z drugiej strony 
ograniczymy wydatki budżetowe. Mamy za dużo 
urzędników, w ogóle np. pracowników kolejowych. 
Zmniejszyć wydatki, zwiększyć dochody. K/.ąd 
francuski, z socjalistą na czele wysuwa tak. sam 
problem: oszczędności i niedopuszczanie do in fla­
c ji Musimy o tym pamiętać, że to co robimy, mu­
simy robić, żeby w następstwie pomoc masom pra­
cującym. Wyjście z sytuacji będzie wtedy, jeżeli 
zwiększymy wpływy budżetowe, a zmniejszymy 
wydatki i obniżymy ceny. Da się to zrobić, kiedy 
będzie więcej towarów na rynku i kiedy będziemy 
więcej pracować. Będzie więcej wpływów podat­
kowych, jeżeli ludzie będą lepiej te podatki płacie. 
Jeżeli będzie mniej urzędników, to można będzie 
poprawić płace i obniżyć ceny produktów. Odrzu­
camy myśl wojennej gospodarki rolnej musimy 
dojść do tego, by była podaż płodow rolnych, to  
zrobić, żeby była większa podaż? Dostarczyć wię­
cej produktów przemysłowych na wieś. Wies ku 
pująe produkty przemysłowe rzuci więcej produk­
tów rolniczych. . . . .

To jest razem takie koło, w którym najważniej­
szymi ogniwami jest większa ilość produktów.

Jestem przekonany, że powinniśmy dbać o to, 
aby wyniki wydajności naszej pracy były zuzyte 
na pokrycie naszych potrzeb. Trzeba, aby się usta­
liło  u nas przekonanie, że z naszego socjalistyczne­
go punktu widzenia nie jest ważny system podat­
kowy, a jest ważne na co on będzie zużyty. Io  sa­
rno dotyczy każdego innego procesu gospodarcze­
go Musimy zainteresować się tym, jak jest rozcho­
dowane to, eo jest ściągane z kraju. Mozę byo 
droższy papieros, jeżeli będziemy nnec za darmo
urlopy, szkoły itd. ,

Realizując hasła gospodarcze, realizujemy więk­
szą wydajność pracy. W Związku Radzieckim jest 
wielka wydajność pracy .Pogłębienie przeświadczę 
ma o pracy dla siebie zdecyduje o poprawie wy­
dajności pracy. To nie jest żadna demagogia, to 
jest przekonanie, że nie ma innego sposobu dopro­
wadzenia do rozbudowy kraju, jak przez wydaj­
ność pracy. Ja namawiam do te j wydajności, gdyż 
jestem przeświadczony, że efekty wydajności pra­
cy wpłyną na polepszenie bytu najszerszych mas. 
Jeżeli nie potrafimy tego zrobić, md uregulujemy 
naszej sytuacji gospodarczej. Rozbudowa gospo­
darcza decyduje o wszystkim. Takim ważnym 
więc ogniwem w programie jest hasło usprawnie­
nia pracy i zwiększenia wydajności. M >zemy zmie­
nić gospodarkę pod względem cen kontyngento­
wych itd. Długie lata będziemy musieli pracować 
osiem godzin i bez tego nie osiągniemy tego fun­
damentu dla odbudowy dalszych naszych ideałów.

Sytuacja o tyle się wyjaśniła, ze przeszła usta­
wa o nacjonalizacji przemysłu. Ustawa ta właści­
wie przewiduje unarodowienie przemysłu. W jak i

sposób uważamy, że będzie uregulowana produk­
cja, na jakich zasadach? Będą sektory państwowe, 
samorządowe, spółdzielcze i prywatne. Należy 
zawsze pamiętać, że upaństwowienie nie jest iden­
tyczne z uspołecznieniem. Istnieje jeszcze forma 
uspołecznienia i uspółdzielczenia. Jest jeszcze for­
ma mięszana. Została stworzona Centrala Materia­
łów Budowlanych. Jest to instytucja mieszana, 
spółdzielczości, miasta i państwa. Może być taki 
wypadek, gdzie interesy są różne i trzeba stworzyć 
formę mieszaną. Trzy sektory z których każdy mo­
że mieć swój zakres działania przyrodzony, a je­
żeli są interesy ogólne, to mogą być mieszane.
Dla nas decydującym jest interes spożywcy—kon­
sumenta. Ustawę o nacjonalizacji wprowadza się 
nie dla lepszych płac robotnika, ale dla tego, żeby 
z produkcji tych fabryk, lepiej mogli korzystać 
wszyscy odbiorcy całego społeczeństwa. Nie po to 
się produkuje, żeby produkować, a produkuje się 
poto, żeby zaspokoić konsumenta. Dlatego my ten 
interes powszechny stawiamy wyżej aniżeli inte­
res grup. Spółdzielczość bywa o różnej treści spół-'  
dzielczej. Malarze w Krakowie mają dobrą spół­
dzielnię pracy. Ale wiemy, że lepiej zatrudniać 
cieśli, murarzy na warunkach społecznego najem- 
nictwa, jak to czyni SPB.

Po uchwaleniu nowej ustawy o unarodowieniu 
nasze obowiązki w zakresie pracy wzrosły. M in i­
ster Minc powiedział w związku z tą ustawą: chce­
my walczyć z marnotrawstwem kapitalistycznym. 
Jeżeli w wyniku nacjonalizacji, będziemy produ­
kować gorzej, to wszystko się załamie. Program 
nasz trzeba zastosować do tej ustawy, musimy te­
raz walczyć z własnym marnotrawstwem.

Będziemy musieli czuwać nad jakością roboty, 
która w fabrykach unarodowionych będzie wyko­
nana. W przemyśle włókienniczym został osiągnię­
ty program ilości przy jednoczesnym pogorszeniu 
„jakości” .

To samo dotyczy wsi. Przeprowadziliśmy refor­
mę rolną, podzieliliśmy ziemię, ale nie jesteśmy za 
tym, żeby dzielić ziemię za wszelką cenę. Jako 
przykład „A g r il”  miejskie majątki Warszawy. 
Jeżeli własność zbiorowa jest użyteczna, to my ją  
zostawiamy. _ , .

Po reformie rolnej nastąpił spadek wydajności. 
My dopuścić do tego na stałe nie możemy. Ko­
nieczny jest eksport rolniczy dla umożliwienia 
przywozu. My nie możemy dużo przywozić, musi­
my się obecnie ograniczyć do rzeczy niezbędnych. 
Myśl jest taka : trzeba przez spółdzielczość na wsi 
dać takie warunki, żeby zneutralizować ujemne 

.‘ strony reformy rolnej i nie pracować źle. Przez 
wspólne narzędzia rolne, wspólne zakupy, nawozy, 
nawozy sztuczne sprowadzane z zagranicy itp. ń 
braku nawozów w minionym roku była zła uptawu 
buraków cukrowych i katastrofalny brak cukru 
w burakach. Nie może być żadnej reformy bez 
efektów gospodarczych dla całości państwa.

K ilka słów o problemie ogólnej odbudowy. Otoz 
I problem ten jest problemem planistycznym, a za-
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sadą naszej gospodarki jest gospodarka planowa. 
O tyle zrobiliśmy postęp w stosunku do 1939 roku, 
o tyle poszliśmy naprzód, że wkroczyliśmy na 
drogę gospodarki planowej. Produkcję rolną jak- 
kolw.ięk indywidualną chcemy objąć, poprzez spół­
dzielczość. Planowość naszej gospodarki jest jedną 
z największych zdobyczy i doprowadzi do tych 
efektów, do których my dojść chcemy.

Jednym z centralnych zagadnień naszych pro­
gramów jest odbudowa: trzeba było zrobić hierar­
chię odbudowy. Ważna jest stolica, ale ważniejsze 
są inwestycje, które są potrzebne dla poczynań

gospodarczych. np: porty. Dzięki temu, że będzie 
przemysł hutniczy odbudowany, to potem prędzej 
będzie można odbudować miasta. Jeżeli odbudowu­
jemy fabryki to w wyniku uzyskamy później taką 
a taką ilość potrzebnych mieszkań itp. Ta planisty- 
ka z ogniwami hierarchii odbudowy jest bardzo 
charakterystyczna w naszej gospodarce i właściwie 
jedynym na razie — poza najważniejszym, poza 
władzą w ręku Rządu Ludowego — trwałym gwa­
rantem słusznej drogi gospodarczej, po której 
Polska obecnie kroczy.

WANDA MAMROTOWA

ZAROBKI JAKO PODSTAW A  
W YM IARU SKŁADEK  
U BEZPIECZENIO W  YC H

I. Jednym z najtrudniejszych i najważniejszych 
zagadnień, jakie stoją obecnie do rozwiązania 
przed ubezpieczeniami społecznymi jest zagadnie­
nie zarobków.

Zagadnienie to zawsze było dość złożone. Dowo­
dem tego — skomplikowane przepisy prawne, za­
wierające szczegółowe określenia zarobku, klas za­
robkowych czy granic zarobkowych, bogate orzecz­
nictwo sądowe, liczne wyjaśnienia i interpretacje 
władz nadzorczych. O ile jednak niejasne czy 
sporne mogły być szczegóły, o tyle istota zagad­
nienia nie nasuwała polemik. W ustawie o ubezpie­
czeniu społecznym i rozporządzeniu o ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych pojęcie zarobku uję­
te jest b. szeroko, obejmując „całkowity dochód 
ubezpieczonego, stanowiący wynagrodzenie za pra­
cę, a mianowicie... wynagrodzenie pieniężne wraz 
ze, wszystkimi dodatkami... wynagrodzenie w na­
turze... jako też... świadczenia osób trzecich, je­
żeli udzielanie takich świadczeń jest w zwyczaju” . 
/  oceną zarobków związany jest wymiar świad­
czeń pieniężnych (zasiłków, rent), podobnie jak 
wymiar składek. Świadczenia ustalane są w zasa­
dzie w procentach bądź faktycznych zarobków 
indywidualnych, bądź zarobków przeciętnych.

Powyższa zasada była ograniczona przed wojną 
w tym kierunku, że 1) z ubezpieczenia chorobowe­
go wyłączono w ogóle pracowników, zarabiających 
ponad 725 zł miesięcznic (nowela,z 1934 r .) , 2) w 
pozostałych zaś rodzajach ubezpieczeń (wypadko­
wym i emerytalnym) — stosowana była górna 
granica zarobkowa, t. zn. pracownicy umysłowi 
zarabiający ponad 725 zł a robotnicy z zarobkiem 
ponad 312 zł miesięcznie ubezpieczeni byli tylko 
od tych sum. Górna granica obowiązywała zarów­
no przy wymiarze składek, jak i świadczeń.

Ograniczenie zasady faktycznych zarobków by­
ło ogromnie szkodliwe zarówno dla poszczególnych 
pracowników, jak i dla samej konstrukcji ubez- i 
pieczeń społecznych, a więc dla całości świata 
pracy. Szczególnie wyłączenie z ubezpieczenia cho- j  
robowego t. zw. lepszych ryzyk (osób lepiej zara- ' 
krających) i zmniejszenie dochodów ze składek 
spowodowało niższy, ogólnie biorąc, poziom świad­
czeń.

Wymiar składek i świadczeń przed wojną nie 
wywoływał specjalnych trudności, gdyż poziom . 
zarobków był ustalony, a elementy zarobków sta- , 

‘ łe, powszechnie znane i łatwe do '»kontrolowania, 
zarobki zaś w naturze istniały w niektórych ty l­
ko gałęziach pracy.

Stabilizacja stosunków ekonomicznych powodo­
wała, że budowa zarobków podpadała pod pewne 
szablony. Obok płac zasadniczych, podstawowych, 
udzielane były premie, tantiemy, gratyfikacje, do­
datki (mieszkaniowy, stołeczny, rodzinny, dro- 
żyźniany i t. p.), a do świadczeń w naturze nale­
żały. ordynaria (robotnicy rolni), utrzymanie 
(pracownicy gastronomiczni, służba domowa 1, 
mieszkania służbowe itp. Ocena gotówkowa 
świadczeń w naturze nasuwała zawsze pewne trud­
ności, jednak dzięki ustabilizowaniu poziomu cen,

^ me przekraczały one normalnych trudności wykol 
nawczych w terenie.

U. Obecnie sytuacja uległa zasadniczej zmia­
nie, a złożył się na to szereg momentów ściśle eko­
nomicznej natury. Po wojnie polityka gospodar­
cza napotkała na ogromno trudności w postaci wy­
niszczenia zasobow materialnych kraju i skrajne­
go zubożenia ludności. Zdolność produkcyjna oka­
zała' się jak zwykle jedynym realnym walorem go­
spodarczym, do którego należało dostosować 'emi-
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sję pieniądza. W  rezultacie gospodarka finanso­
wa oprzeć się musiała na możliwie najmniejszej 
emisji pieniądza p rzy  jednoczesnym dążeniu do 
ja k  najszybszego wzmożenia produkcji. Koniecz­
ność zapewnienia dla Państwa niektórych obrotów 
gospodarczych przy użyciu jak  najniższych obro­
tów gotówkowych spowodowała powstanie cen 
urzędowych. Obok tego powstały ceny wolnoryn­
kowe, kształtujące się według starej zasady po­
pytu i podaży, i których poziom związany jest za­
równo z ożywieniem gospodarczym kra ju jak i za­
sadniczą polityką ekonomiczną państwa.

Powyższy układ stosunków znalazł natychmia­
stowy oddźwięk w zagadnieniu płac. Płace, które 
przed wojną stanowiły jedną z zasadniczych po- 
zycyj obrotu gotówkowego nie tylko że zachowa-“ 
ly  nadal ten charakter, ale jeszcze zwiększyły 
swoją wagę. Wobec jednak stosunkowego skurcze­
nia się obrotów gotówkowych, skurczył się rów­
nież budżet płac, które początkowo oparte zostały 
zasadniczo na zasadzie poziomu przedwojenne­
go.. Mnożnik 4 'A stał się początkowo najwyższą 
normą przyjętą do płac w przemyśle (pierwsze 
stawki „lubelskie” ) ; dla płac urzędniczych uchwa­
ły  Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów usta­
la ły  mnożnik 3¥t. Zasady te uległy następnie po­
ważnym zmianom, wzmożenie bowiem produkcji 
umożliwiło po pewnym czasie podwyższenie pozio­
mu płac w formie pręmij, dodatków czy wprost 
wyższych stawek zarobkowych w celu dostosowa­
nia zarobków do układu cen i uporządkowania 
stosunków na rynku pracy.

I I I .  Obecny gotówkowy poziom płac, związany 
jest ściśle z poszczególnymi gałęziami pracy. Ucie­
czka pracowników z urzędów państwowych zmu­
siła Państwo na wielu odcinkach do częściowego 
urealnienia płac gotówkowych. Według ostatnieh 
danych przeciętny zarobek gatówkowy urzędni­
ków państwowych dochodzi do 3.000 zł miesięcz­
nie. W  przemyśle pozostającym pod zarządem pań­
stwowym, podniesiono wynagrodzenie robotników 
wykwalifikowanych, a ponadto stosuje się system 
premiowania, zmierzający do podniesienia zarob­
ków. Przeciętny zarobek gotówkowy wynosi po­
nad 2.000 zł miesięcznie, istnieją jednak duże roz­
bieżności między poszczególnymi gałęziami prze­
mysłu; obok niskich stosunkowo płac w górnic­
twie istnieją np. bardzo wysokie płace w przemy­
śle skórzanym. Ostatnio daje sig zauważyć tenden­
cja do łagodzenia zbyt jaskrawych różnic. W  
przemysłach prywatnych zarobki gotówkowe 
kształtują się na wyższym poziomie. Stawkę 200 
zł. dziennie uważać należy za minimalną. Zarobki 
gotówkowe robotników rolnych stałych — nie 
mają znaczenia wobec znanej struktury tych za­
robków. Zarobki robotników rolnych sezonowych 
wypłacane są niejednokrotnie w gotówce. Najogól­
niej biorąc przeciętna dniówka w rolnictwie w se­
zonie letnio - jesiennym 1945 r. wynosiła 200 zł.

IV . Gdyby pojęcie zarobku sprowadzało się je­
dynie do zarobków w gotówce — wówczas ubez­

pieczenia społeczne nie stałyby wobec tylu trud* 
nośei w zakresie wymiaru składek Ubezpieczeni»* 
wych. Pojęcie zarobku obejmuje jednak, »próea 
świadczeń gotówkowych również świadczeńia w 
naturze.

Przed wojną zarobki w naturze związane były 
z kilkoma zaledwie, ściśle określonymi gałęziami 
pracy. Przede wszystkim więe w rolnictwie pra­
cownicy stali otrzymywali ordynarię w postaci 
zboża, ziemi pod ziemniaki, utrzymania krów lub 
mleka, opału i mieszkania. Służba domowa otrzy­
mywała mieszkanie i utrzymanie, pracownicy 
przemysłu gastronomicznego otrzymywali cało­
dzienne czy ezęśeiowe wyżywienie. Wobec jednak 
stałości cen — nie było poważniejszych trudno­
ści w ocenie gotówkowej tych świadczeń. W odnie­
sieniu do służby domowej i pracowników gastro­
nomicznych operowano ryczałtową oceną świad­
czeń w naturze. W odniesieniu do robotników ro l­
nych obowiązywały klasy zarobkowe (niemiecka 
Ordynacja ubezpieczeniowa w województwacłhpo- 
znańskirn, pomorskim i na Śląsku), lub stoso- ana 
była specjalna procedura (zbyt zresztą zawiła) ce­
lem ustalania przeciętnych zarobków dla pos.. ;ze- 
gólnych kategory.j tych robotników. W praktyce 
naturalia ócenianel były gotówkowo raczej niżej 
swej istotnej wartości.

V. Po wojnie zagadnienie zarobków w naturze 
wyvSunęło się jednak na czoło. O ile bowiem pła­
ce gotówkowe ulegają powolnej, acz stałej ewo­
lucji, o tyle zmienione warunki życia postawiły 
z miejsca na plan pierwszy zapewnienie pracow­
nikom w naturze najniezbędniejszych środków 
utrzymania. Zwłaszcza dotyczyło to pewnych lca- 
tegoryj pracowników państwowych, których pła­
ce gotówkowe były bardzo niskie i którym pań­
stwo z miejsca zapewnić musiało najprostsze środ­
k i utrzymania w postaci wyżywienia lub jego ek­
wiwalentu — prowiantu. Następnym objawem stał 
się rozwój stołówek w instytucjach prywatnych, 
w przemyśle prywatnym i upaństwowionym.

Rewolucja w zakresie zarobków w naturze nie 
ograniczyła się do rozpowszechnienia się ud/i< la­
nia wyżywienia lub jego ekwiwalentu, wprost do 
rąk pracownika lub drogą pośrednią (np. do rąk 
Rady Zakładowej). Oszczędności w obrocie gotów­
kowym i niemożność zbytniego podwyższania go­
tówkowej części płac spowodowały, że powstawać 
zaczęły różne nowe formy świadczeń w naturze. 
A  więc naprzykład:

udzielanie bezpłatne własnych wyróbow: 
wódka w gorzelniach, mąka w młynach, cu­
k ie r w cukrowniach, węgiel dla górników, 
papierosy dla pracowników Polskiego Mono­
polu Tytoniowego, „punkty”  w przemyśle 
włókienniczym i t. p. ■
udzielanie własnych wyrobów odpłatnie. Za­
płata następuje tu  według cen urzędowych, 
przy czym odprzedażą zajmują się bądź 
pracownicy na własną rękę, bądź dokonuje 
tego fabryka na rachunek pracowników;
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udzielanie pracownikom przydziałów w for­
mie zleceń na wyroby innych gałęzi produk­
c ji (np. punkty premiowe) oraz artykułów 
spożywczych. Zlecenia takie otrzymują prze­
mysły przez swe centralne zarządy, luh też 
starają się o nie na własną rękę. Za przy­
działy te płacą pracownicy wg cen urzędo­
wych, bądź też regulują je zakłady pracy, 
w których są zatrudnieni. Często jednak da­
na fabryka otrzymuje bezpłatnie przydziały 
dla swych pracowników;
„gwarancja realności”  kart żywnościowych 
jest najnowszą formą świadczeń. Wobec zna­
nego faktu, iż przydziały kartkowe nie do­
starczają pracownikom i ich rodzinom do­
statecznej ilości tanich artykułów spożyw­
czych — zakłady pracy „gwarantują”  "pra­
cownikom oraz ich rodzinom pewne mini­
mum przydziałów, a w praktyce bądź arty­
kułów tych dostarczają w naturze, bądź wy­
płacają równowartość w gotówce — wg cen 
rynkowych.

V I Pobieżna nawet analiza pojęcia zarobku, 
zwłaszcza w ujęciu przepisów ubezpieczeniowych, 
doprowadza do wniosku, że wszystkie, omówione 
wyżej formy świadczeń mieszczą się w tym poję­
ciu. W umowie o pracę (a, także i w stosunku służ­
bowym) istnieją dwie strony, dwóch kontrahen­
tów umowy: pracownik i pracodawca. Pracownik 
daje pracę, a pracodawca udziela wzamian świad­
czeń, które nazywamy zarobkiem. Zarobkiem są 
więc wszelkie świadczenia pracodawcy, udzielane 
z tytułu pracy, jeżeli świadczenia udzielane są in­
dywidualnie, jeżeli można je związać z poszczegól­
nym stosunkiem pracy. Świadczenia te nie muszą 
byc udzielane bezpośrednio pra-eownikowi. Mogą, 
być udzielane do rąk osób trzecich, jak np. człon­
ków rodziny, czy Rady Zakładowej, należy jednak 
zawsze móc określić sumę tych świadczeń i móc ją  
przypisać indywidualnemu stosunkowi pracy. 
Zgodnie z tym nie będzie zarobkiem pracowników 
prowadzona przez pracodawcę świetlica, ambula­
torium, czy żłobek, które są świadczeniem praco­
dawcy na rzecz ogółu zatrudnionych u niego osób, 
jako całości załogi i gdzie nie jest możliwe zgóry 
ściśle określić udziału w nich poszczególnych pra­
cowników. Z drugiej strony nie tylko świadczenia 
pracodawcy, ale również świadczenia osób trzecich 
uważane są w pewnych okolicznościach za zaro­
bek. Chodzi tu o przypadki, gdy świadczenia te 
oparte są na przepisach czy zwyczaju i gdy przy 
zawieraniu umowy zgóry wiadomo, że będą udzie­
lane i ustalić można bądź ich przybliżoną wyso­
kość, bądź zasady ich otrzymywania. Do tej kate­
gorii należą przede wszystkim wszelkiego rodzaju 
procenty i napiwki, jak również opłaty ze specjal­

nym przeznaczeniem; także „gwarancje”  kart żyw­
nościowych. przysługujące jedynie osobom zatrud­
nionym, zaliczone być winny również do zarobku 
ubezpieczonych. Gwarancje te, realizowane z Kre­

dytów Funduszu Aprowlzacyjnego, obejmują pod­
stawowe gałęzie przemysłów, uzupełniając do nie­
zbędnego minimum system płac gotówkowych. 
Również niektóre działy gospodarki społecznej, jak 

‘ np. spółdzielczość, SPB i tp. stosują takie gwaran- 
j cje we własnym zakresie.

W  rezultacie obecne stosunki ekonomiczne 
I i związana z nimi polityka cen i płac — spowodo­

wały niezmiernie bogate zróżniczkowanie w dzie­
dzinie zarobków. Obok płac podstawowych, opar­
tych o cenniki urzędowe, lub płac zasadniczych, 
opartych o zarządzenia urzędowe czy umowy zbio­
rowe, powstały najrozmaitsze wynagrodzenia do­
datkowe w gotówce, a ponadto najrozmaitsze wy­
nagrodzenia w naturze, począwszy od suchych pro­
wiantów i wyżywienia, a skończywszy na premiach 
towarowych lub „gwarancji”  przydziałów aprowi- 
zacyjnych.

O ile ocena gotówkowa tych korzyści z punktu 
widzenia potrzeb pracowników (a więc według cen 
wolnorynkowych) nie nasuwa zbyt wielkich trud­
ności, o tyle ujęcie ich dla potrzeb ubezpieczonych 
napotkało w praktyce na trudności niezwykle po­
ważne.

Naprzód grały tu rolę wielokrotnie nawyki 
obliczania składek od płac gotówkowych. Następ­
nie powstawały trudności, związane z faktem, że 
przy zarobkach, zawierających małą część gotów­
kową — nie wiadomo było jak potrącać składkę, 
która mogła przewyższać nawet część gotówkową 
płacy (np. zarobki robotników rolnych). Gdy ta 
trudność została usunięta dzięki przerzucaniu ca­
łości składek ubezpieczeniowych na pracodawcę, 
pozostały trudności czysto ekonomiczne. Przyjęcie 
cen wolnorynkowych przy ocenie naturialiów na­
potkało na opór pracodawców, zwłaszcza tam, 
gdzie produkcja oparta jest w mniejszej czy więk­
szej mierze na cenach urzędowych. Również sami 
ubezpieczeni, dla których składki ubezpieczeniowe 
są gwarancją obecnych i przyszłych świadczeń — 
wykazywali zbyt mało zrozumienia dla prawidło­
wego wymierzania składek.

W  rezultacie za podstawę wymiaru składek 
ubezpieczeniowych przyjmowane były niemal wy­
łącznie zarobki gotówkowe. Wprawdzie dekret 
P. K. W. N. z dnia ‘23.X. 1944 r., zniósł górną gra­
nicę zarobkową w ubezpieczeniu chorobowym i w 
ten sposób zniesionS jedno z najbardziej antyspo­
łecznych ograniczeń, jakie wprowadzone były za ' 
rządów sanacyjnych w zakresie ubezpieczeń spo­
łecznych, jednakże i w tym ubezpieczeniu wyso­
kość zarobków nie była ustalona prawidłowo. 
Przeciętny zarobek, będący podstawą wymiaru 
składek na przestrzeni 1945 r. wynosił w ubezpie­
czeniu chorobowym, gdzie już nie istniała wów- 
cz<is górna granica zarobkowa — 800 zł. miesięcz­
nie!! W ten sposób ubezpieczenie chorobowe otrzy­
mywało za ubezpieczonego składkę 40 zł. miesięcz­
nie, podczas gdy jedna recepta kosztowała ubcz- 
pieczalnię ponad 70 zł.!!
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Wysokość zarobków, będących podstawą obli­
czania składek ubezpieczeniowych, przesądzając 
o wysokości wpływów ze składek — przesądza tym 
samym o poziomie świadczeń ubezpieczeniowych.

Wymiar bowiem składek i świadczeń stał przed 
wojną we wzajemnej harmonii poprzez wspólny 
dla obu wymiarów poziom zarobków ubezpiecze­
niowych. Stosownie do planów ubezpieczeniowo - 
technicznych składki ubezpieczeniowe miały, przy 
uwzględnieniu dochodów z majątku stanowić pod­
stawę bieżących i przyszłych świadczeń rentowych. 
Zasada ta odbijała się na bieżących budżetach 
ubezpieczeniowych w ten sposób, że bieżące wpły­
wy ze składek oraz dochody z, majątku przewyż­
szały wydatki na bieżące świadczenia, pozwalając 
na odkładanie rezerw.

Utrata majątku podczas wojny przez instytucje 
ubezpieczeniowe spowodowała, źe ubezpieczenia 
snołeczne zmuszone były oprzeć bieżące wydatki 
ty lko  na bieżących wpływach. W  ten sposób ubez­
pieczenia społeczne mogą wydawać na świadczenia 
tylko tyle, ile (po potrąceniu niezbędnych kosztów 
odbudowy i renowacji własnych urządzeń oraz 
rzeczowych i osobowych kosztów administracyj- 
nvch) zbiorą tytułem składek ubezpieczeniowych, 
.'rżeli zaś składki nie odpowiadają istotnemu po- 
• ‘omowi płac, to świadczenia nie mogą tym bar- 
d-iej zbliżyć się do tego poziomu, ponieważ: 1-sze 
obok świadczeń, przyznawanych bieżąco, muszą 
wypłacać wielką ilość rent, przyznanych przed 
wojną, których gwarancją był utracony podczas 
’" ’ojny majątek, 2-gie muszą ponosić koszty odbu­
dowy zniszczeń wojennych i to po cenach w prze­
rażającej mierze wolnorynkowych, 3-cie to samo 

■ +yczy renowacji znacznej części urządzeń lecz- 
‘ rzych i zaopatrzenia w leki, 4-te ponoszą koszty 

’ ’czenia szpitalnego i sanatoryjnego, które musi 
Nyc kalkulowane według poziomu cen wolnoryn­
kowych, wobec zaopatrywania się z konieczności 
na wolnym rynku.

V II. Celem i zadaniem ubezpieczeń społecz­
nych jest udzielenie świadczeń ubezpieczeniowych 
(lecznictwo, renty) na takim poziomie, aby zaspa­
kaja ły one istotnie te potrzeby, do których za- 
spqkajania są powołane,

Jeżeli ubezpieczenia do października 1945 r. wy­
płacały 100 zł. miesięcznie tytułem renty robotni­
czej, a następnie renty te zostały podwyższone za­
ledwie do 200 zł. miesięcznie, jeżeli lecznictwo da­
lekie było od zaspokajania minimalnych potrzeb 
zdrowotnych klasy pracującej —to można było 
zapytać, czy ubezpieczenia są istotnie taką zdoby­
czą społeczną, za jaką są uważane przez świat 
pracy.

Powyższy stan był jednak tylko prostym wy­
nikiem sytuacji finansowej ubezpieczeń, a ściślej 
— niedostateczności wpływów ze składek, wyni­
kających z niewłaściwego obliczania zarobków. 
Przed wojną ubezpieczenie chorobowe zbierało w 
formie składek i wydawało na świadczenia 160

mil. zł. rocznie, a w 1945 r. zbiór składek na ten 
cel wyniósł zaledwie 460 mil. zł. Czy jakakolwiek 
jednostka gospodarująca mogła prowadzić w tym 
roku racjonalną gospodarkę przy takiej (trzykrot­
nej zaledwie) relacji w stosunku do poziomu cen 
przedwojennych? Jeżeli instytucje ubezpieczenio­
we przetrwały ten rok, to tylko kosztem wielkich 
ograniczeń w zakresie świadczeń i niedopłacania 
zarówno personelowi administracyjnemu, jak 
i personelowi leczniczemu.

Przed wojną budżet ubezpieczeń społecznych 
obracał się w granicach 23,5 proc. budżetu pań­
stwowego i mimo tego narzekano, że lecznictwo 
posiada wiele braków, że renty są zbyt niskie, że 
ubezpieczenia emerytalne posiadają deficyty tech­
niczne (matematyczne). Gdyby obecnie trzymać 
się tego samego stosunku, to budżet miesięczny 
ubezpieczeń społecznych dochodzić powinien do 
1 miliarda z ł.!

Niedostateczność wpływów ze składek powoduje,-' 
że ubezpieczenia społeczne dalekie są jeszcze od 
zajęcia tego znaczenia gospodarczego, jakie zająć 
powinny, uwzględniając fakt, że ich rola ogólna 
w gospodarce narodowej powinna ulec wybitne­
mu zwiększeniu w obecnym okresie zmienionych 
stosunków "społecznych i politycznych.

V III. Zasadnicze trudności z jakim i walczą 
obecnie ubezpieczenia społeczne, związane są 
z faktem, iż pracować one muszą w dużej mie­
rze na zasadach t. zw. cen wolnorynkowych.

W zakresie wydatków na administrację — ubez­
pieczenia cierpią na braki w personelu, gdyż dają 
płace niższe, niż w wielu innych instytucjach pu­
blicznych—  jednak płace, które są wypłacane, za 
pewniać muszą pracownikom pewien minimalny 
choćby poziom utrzymania, a więc liczyć się z 
poziomem cen wolnorynkowych. Postawienie ad­
ministracji ubezpieczeniowej na wysokim pozio­
mie wymaga poprawy bytu pracowników, zatrud­
nionych w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

W  zakresie wysokości świadczeń ubezpieczenio­
wych — zarówno renty^jak i lecznictwo wymagają 
wybitnej rozbudowy.

Przeciętna renta robotnicza wynosiła przed woj­
ną 28 zł. miesięcznie (pracownika umysłowego —  
149 zł.), a więc niespełna v* przeciętnego zarobku 
robotnika czynnego. Gdyby utrzymać obecnie ten 
stosunek, to przyjmując jako przeciętny zarobek 
w przemyśle (licząc naturialia po cenach wolno­
rynkowych) sumę 5 tys. — 6 tys zł. — renty ubez­
pieczeniowe powinny wynosić 1.200 — 1.500 zł. 
miesięcznie. Oczywiście gdyby renciści mogli tyć  
objęci przydziałami aprowizacyjnymi z rynku re­
glamentowanego — to wysokość rent mogłaby być 
niższa. Jednakże zasięg tego rynku jest ściśle 
ograniczony i przed nowymi zbiorami nie ma na­
dziei na możność udzielenia ogółowi rentobiorców 
chociażby tylko kart I-ej kategorii. W  ten sposób 
kwota ponad 1.000 zl. musi być uznana za mini-
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mum, które wypłacać winny ubezpieczenia robot­
nikom tytułem rent emerytalnych, czy wypadko­
wych.

Od kwietnia br. renty robotnicze podniesione zo­
stały do 400 zł. miesięcznie. Jak wielkie są więc 
potrzeby w tym zakresie — wskazuje samo porów­
nanie cyfr. Jedynie zapewnienia ubezpieczeniom 
należytych wpływów ze składek umożliwi posta­
wienie rent ubezpieczeniowych na takim poziomie, 
aby zapewniały one uprawnionym istotnie wystar­
czających środków utrzymania, d> jakich mają 
prawo z tytu łu  swej długoletnie.) często pracy.

Renciści ubezpieczeniowi nie powinni wyciągać 
ręki do opieki społecznej lub być ciężarem dla 
członków swych rodzin, którzy pracując czynnie 
zawodowo, nie otrzymują obecnie zarobków, po­
zwalających im na utrzymywanie swych starych 
rodziców bez uszczerbku dla własnego, skromnego 
poziomu życia.

Również w zakresie lecznictwa potrzeby ubez­
pieczeń społecznych są ogromne. Brak jest urzą­
dzeń szpitalnych. A*prowizacja szpitalna, zakupy­
wana na wolnym rynku, jest absolutnie niedo­
stateczna. Odczuwa się ogromny brak leków, przy 
czym większość ich musi być zakupywana, na wol­
nym rynku. Zaledwie bowiem drobna część leków, 
otrzymywanych z U. N. R. Ii. A-., przydzielana jest 
ubezpieczeniom społecznym. A przecież obejmują 
one swym lecznictwem ogromną część ludności. 
Uwzględniając fakt, że oprócz samych ubezpieczo­
nych również członkowie rodzin mają prawo do 
pomocy leczniczej, że lecznictwem ubezpieczenio­
wym objęci zostali ostatnio również urzędnicy 
państwowi a także ogół emerytów i rentobiorców 
— przeszło 6 milionów ludności korzysta z pomocy 
leczniczej ubezpieczeniowej. Wojna wyniszczyła 
nasz potencjał ludnościowy i poczyniła ogromne 
spustoszenia w stanie zdrowia narodu. Gruźlica, 
choroby weneryczne i inne choroby t. zw. „spo­
łeczne ’ szerzą się w zastraszający sposób. Zdro­
wie matki i dziecka wymaga specjalnej opieki. 
Wszystkie te potrzeby stawiają przed ubezpiecze­
niami społecznymi konieczność rozbudowy leczni­
ctwa ubezpieczeniowego. Ubezpieczenia muszą 
podjąć lecznictwo sanatoryjne na wielką skalę. Mu­
szą wciągnąć do współpracy większą ilość uspo­
łecznionych lekarzy, muszą rozporządzać odpo­
wiednią ilością Icków, muszą postawić szpitalni­
ctwo na należytym poziomie.

W ten sposób należyty wymiar składek > w 
ubezpieczeniu chorobowym przesądza o możności 
rozbudowania lecznictwa ubezpieczeniowego i po­
stawienia go na poziomie odpowiadającym potrze­
bom świata pracy.

Sprawa obliczania zarobków uwydatnia się ja ­
skrawo w zakresie wyso-kośei zasiłków chorobo­
wych. Jest rzeczą powszechną, że robotnik otrzy- 
muje zasiłek zupełnie nieproporcjonalny do zarob­
ku i winę tego przypisuje krzywdzącym go prze­
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pisom. Jednakże przyczyną jest tu  niewłaściwe 
obliczanie zarobków; skoro za podstawę do ubez­
pieczenia przyjmowana jest ty lko część gotówko­
wa zarobku — wówczas i zasiłek obliczany jest 
od tej części. W  ten sposób niewłaściwe oblicza­
nie zarobków odbija się bezpośrednio i  na zasił­
kach chorobowych.

IX  Na tle obeenych reform społecznych, eko­
nomicznych i politycznych — rola ubezpieczeń 
społecznych wzrosła niepomiernie. Nie są już one 
jednym z narzędzi w rękach kapitalizmu, mają­
cych na celu łagodzenie najjaskrawszych nierów­
ności w rozdziale dochodu społecznego dla wytrą­
cania tym samym z rąk klasy pracującej jednego 
z argumentów w walce klasowej. Nie są już także 
środkiem zwalczania czy zapobiegania niezdolno­
ści do pracy dla umożliwienia jedynie tym skutecz­
niejszej eksploatacji siły roboczej na potrzeby pry­
watnego kapitału. Ubezpieczenia społeczne mają 
służyć obecnie postępowi społecznemu i odbudowie 
i rozbudowie uspołeczńionej gospodarki narodo­
wej. Mają one stać się jednym ze skutecznych na­
rzędzi naszej polityki populacyjnej, której zada­
niem jest szybka odbudowa naszego potencjału 
ludnościowego, ze specjalnym uwzględnieniem tych 
elementów, które służą odbudowie gospodraczej 
Państwa.

Aby spełniać zadania powyższe ubezpieczenia 
muszą udzielać świadczeń, posiadających istotną 
wartość społeczną i gospodarczą.. Możność udzie­
lania tych świadczeń uwarunkowana jest należy­
tym i wpływami ze składek. W ten sposób prawidło­
wy wym iar. zarobków, od których obliczane są 
składki ubezpieczeniowe staje się problemem pod­
stawowym.

Już w grudniu 1945 r. Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej wydało okólnik, specjalnie po­
święcony powyższemu zagadnieniu. Zwrócono w 
nim uwagę ubezpi ecz al n i om społecznym na sprawę 
należytego obliczania zarobków i polecono poświę­
cić zagadnieniu temu specjalną uwagę w terenie. 
Okólnik ten dał pewne, choć drobne wyniki. Prze­
ciętny zarobek przy obliczaniu składek w ubez­
pieczeniu chorobowym podniósł się w grudniu do 
1.200 zł.

Niezmiernie waż.nym w tym zakresie stał się de­
kret z 8 stycznia 1946 r., który, obok wielu innych 
zmian, przyniósł również oczekiwane od dawna 
zniesienie górnej granicy zarobkowej w ubezpie­
czeniu wypadkowym i ubezpieczeniach emerytal­
nych. W ten sposób usunięte zostały ostatnie prze­
szkody formalne, aby całość zarobków uwzględ­
niana była przy obliczaniu składek ubezpieczenio­
wych.

.W związku z tym należy się spodziewać, że obli­
czanie zarobków, a w związku z tym i  wymiar 
składek ubezpieczeniowych osiągnie nareszcie na­
leżyty poziom, a zwiększone dzięki temu wpływy 
ubezpieczeń społecznych pozwolą im rozbudować



należycie swe świadczenia I zająć w gospodarce 
narodowej tę rolę, jaka im się należy, jako jednej 
z ważniejszych zdobyczy społecznych świata pracy.

W  akcji tej poważną rolę mogą odegrać Związki 
Zawodowe. Zarówno dzięki swym wpływom v za­
sadniczych ośrodkach dyspozyeyj gospodarczy ■!•,

jak  i poprzez Rady Zakładowe w poszczególnych 
zakładach pracy powinny uświadamiać społeczeń­
stwu, że prawidłowe obliczanie składek ibezpie- 
czeniowych od całokszałtu zarobków pracowni­
czych jest niezbędnym warunkiem należy'.ej roz­
budowy ubezpieczeń społecznych.

Z. G.

UW AGI O POLSKIM RUCHU  
ZWIĄZKOWYM

Polski ruch zawodowy ma podobnie .j.ak ruen 
polityczny swoją trójzaborową historią. Na zie­
miach b. Kongresówki ruch ten wywodzi się z kas 
oporu; miały one w okresach akcji strajkowych 
czy też przy kryzysach gospodarczych wspomagać 
robotników; potrafiły one naogół zadania swe 
wypełniać i przetrwały nawet okresy prześlado­
wań. Mimo paniki, jaka ogirnęła społeczeństwo 
przy wsypie „Proletariatu” , kasy oporu bynaj­
mniej nie straciły na sile. Klasowe związki zawo­
dowe mają przewagę nad innymi organizacjami 
zawodowymi i blisko 60 procent robotników jest 
związanych z ruchem klasowym. Materiał faktycz­
ny z tego okresu możemy czerpać z wówczas wy­
chodzącej już prasy zawodowej i tak wg. „Związ­
kowca”  w r. 1907 organizacje zawodowe liczyły 
37,420 członków, w tym 14.470 przypada na meta­
lowców, niemal tyleż włókniarzy (14.720) i 1.560 
budowlanych. Zasadnicze centra ruchu zawodo­
wego znajdą się w Warszawie, Łodzi, Radomiu, na­
tomiast inne przemysłowe ośrodki jak Białystok, 
Zagłębie Sosnowieckie i Dąbrowieckie nie zdołały 
jeszcze wytworzyć silnych organizacji.

Równie słabym jest ruch zawodowy w Małopol- 
sce, mimo iż austriackie związki, z którymi mało­
polskie organizacje mają bardzo silne powiązanie 
wysuwają się na dość znaczące miejsce w ogol- 
no światowym ruchu zawodowym. Początki orga­
nizacyjne datują się od r. 1893, mianowicie na 
Konferencji Krakowskiej postanowiono założyć 
11 oddziałów wg. poszczególnych zawodów. 
Schematem tym objęto robotników budowlanych, 
odzieżowych, metalowych, ziemnych, drukarzy, 
handlowców, drzewnych, spożywczych, kolejarzy, 
górników. Silniejsze zespolenie organizacyjne na­
dała związkom Konferencja w Przemyślu (1902). 
Do wybuchu pierwszej wojny imperialistycznej 
związki zawodowe nie odgrywają większej roli, 
stan liczebny nie doszedł do 20.000, a sprawy ro­
botnicze realizowane były raczej w ramach partii 
politycznych, ruch zaś zawodowy miał znaczenie 
pomocnicze i dopiero po pierwszej wojnie świato­
wej zajął należne mu miejsce.

Już w 1916 r. jeszcze przed ukończeniem dz;a-

łań wojennych pojawiają się próby utworzenia 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych z sie­
dzibą w Warszawie, jednakże okupacja staje na 
przeszkodzie całkowitemu zjednoczeniu ruchu. W 
1917 r. dokonano licznych aresztowań związkow­
ców, tak że działalność organizacji słabnie i do­
piero w 1919 r. dochodzi do skutku organizacja 
centralna już o pełnym niemal składzie, reprezen­
tująca ogólno - polski klasowy ruch zawodowy; 
aparat centralny składał się z 34 członków. ' Po 
wojnie światowej następują pewne' przesunięcia 
liczbowe, mianowicie nowozałożony związek robot­
ników rolnych liczy niemal połowę zrzeszonych 
wszystkich robotników, tym samym dzięki swemu 
licznemu składowi zdobywa istotny wpływ na 
kształtowanie się życia zawodowego.

Obok robotników rolnych związek zawodowy 
kolejarzy, włókniarzy, górników i metalowców 
stanowić będzie trzon i podstawę polskiego ruchu 
zawodowego. O ile w angielskich trade uuionach 
związki robotników portowych, górników i ko­
lejarzy tworzyły t. z w. trójprzymierze, nadając 
właściwy ton angielskim trade unionom i w zasa­
dzie uchwały programowe i polityczne wiążące tra ­
de uniony, rostrzygane były na konferencjach tych 
że związków U nas w Polsce znowu podstawę tę 
stanowiły obok robotników rolnych, związek kole­
jarzy, górników i metalowców.

W okresie dyktatury Piłsudskiego i ozonowej, 
klasowe związki zawodowe w Polsce przeżywają 
kryzys Na skutek prześladowań i nacisku władzy 
administracyjnej przewaga liczebna związków 
zmienia się na korzyść mieszczańskich organizacji 
pokrewnych, zaś w łonie ruchu zawodowego w la­
tach 1926 — 27 występują nawet i tendencje roz­
łamowe. W zasadniczych jednak sprawach Związ­
k i zachowały stanowisko zdecydowane i umiały 
mimo represji zdobywać się na większe akcje, bro­
niąc skuteczniej robotnika przed redukcją i naru­
szeniem jego praw gwarantowanych ówczesnymi 
umowami. Szczególnie na terenie Małopolskim do­
chodzi na tle zatargu o prawa robotnicze do więk­
szych akcji, nieraz przybierających charakter 
ostrych walk.
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Zasadniczym wydarzeniem w historii polskiego i 
/uchu zawodowego po wojnie jest ogólno polski 
Kongres Związków Zawodowych, który odbył się 
w Warszawie, w listopadzie 1945.

W dniu kongresu klasowe związki zawodowe, 
ctóre rozpoczęły swą działalność jeszcze w okre­
sie lubelskim grupowały w swoich szeregach już 
ponad 1 milion członków i były reprezentowane 
aa Międzynarodowym Kongresie Federacji Związ­
ków Zawodowych w Paryżu.

Istotnym zadaniem jakie sobie postawiły pol­
skie związki zawodowe było połączenie wszelkich 
adłamów i stworzenie jednolitego rucha zawodo­
wego. Tendencje te bardzo silnie zaznaczone w ob­
razach przedzjazdowyeh znalazły pełny oddźwięk
na Kongresie. Zasada jednolitości uznaną zostaje 

ta podstawę strukturalną Komisji Centralnej. rIym 
tamym uniknięto rozbicia na grupy i odłamy, jak 
to miało miejsce aż do września 1939 r. W rezul­
tacie czego przed drugą wojną imperialistyczną 
klasowe związki zawodowe liczyły wszystkiego 
około 300 tysięey członków.

Zasadę jednolitości obserwujemy również i w 
światowym ruchu zawodowym.

Jak wynika z przemówienia Waltera Citrina na 
Światowym Kongresie Związków Zawodowych w 
Paryżu, jeszcze w 1942 r. zainicjowane były roz­
mowy sowiecko - angielskich działaczy zawodo­
wych. W nawiązaniu ( do tych rozmów brytyjskie 
Trade Uniouy na swej dorocznej konferencji w 
Southsport (1943) postanowiły możliwie wcześnie, 
zwołać Światową Konferencję na zasadzie jak naj­
szerzej pojętej jednolitości ruchu. W myśl uchwał 
tejże konferencji przestano zaproszenia do 31 kra­
jów, obejmujących ponad 70 organizacji. Jednak­
że projektowana konferencja, z uwagi na sytuację 
wojenną doszła do skutku dopiero w dwa lata 
później, chociaż jeszcze we wrześniu 1944 w Lon­
dynie schodzi się Komisja sowieeko-angielskich 
Związków Zawodowych; sugestie tej komisji, do­
tyczące Światowej Konferencji wchodzą pod ob­
rady Kongresu brytyjskich trade unionów w Blak- 
pool (1934). W następstwie tych rozmów powoła­
na zostaje komisja przygotowawcza, w skład któ­
rej weszli przedstawiciele najbardziej wpływo­
wych' organizacji amerykańskich, brytyjskich i so­
wieckich. Postanowiono na r. 1945 zwołać konfe­
rencję do Paryża. Obok najrozmaitszych spraw, 
będących przedmiotem obrad Kongresu Paryskie­
go (lu ty 1945), a w szczególności problemów eko­
nomicznych, likw idacji faszyzmu i nazizmu w Eu­
ropie, odebrania kartelom i trustom siły oddzia­
ływania na politykę światową obok zagadnienia 
uczestnictwa przedstawicieli Federacji w organi­
zacji Narodów Zjednoczonych postawioną była 
zasada jednolitości ruchu i oddźwięk tej dyskusji 
znaleźć możemy we wstępie do statutu Międzyna­
rodowej Federacji.

Nie wolno nam również zapominać, że ruch za­

wodowy w Polsce pracuje dziś w odmiennych wa­
runkach ustrojowych aniżeli przed wojną, co wy­
wiera zasadniczy wpływ na linię rozwojową pol­
skich związków zawodowych. Generalny sekretarz 
transportowców, a obecny minister spraw zagra­
nicznych Bevin w przedmowie do książki Price’a
0 Trade unionach powiada, iż na związkach ciążą 
dwa zadania:

Związki Zawodowe mają obowiązek zajęcia się 
zagadnieniami płac, godzin i warunków płacy, jed­
nakże również muszą być, zdolne w każdej epoce 
historycznej zdobyć się na nowe ujęcie nowych 
zagadnień.

Już ustawa o radach zakładowych w Polsce na­
kłada na związki zawodowe obowiązek nie tylko 
współdziałania przy zawieraniu umowy o pracę, 
lecz również czyni robotników współodpowiedzial­
nymi za prowadzenie przedsiębiorstwa, za .jego 
zdolność produkcyjną, za wydajność i gospodar­
kę. Rady zakładowe są jak gdyby funkcją i orga­
nem Związków Zawodowych, są instrumentem kon­
trolnym i współczynnikiem w kontroli w zarzą­
dzie produkcji.

Na podstawie ustawy styczniowej z 1945 r. o 
uspołecznieniu średnich i wielkich warsztatów 
pracy rola rad zakładowych potęguje się, mają 
one dopilnować, by majątek i dochody przedsię­
biorstwa nie zostały rozgrabione, by kierownictwo 
fabryk sprawowało swoje czynności dla dobra 
Państwa, a dochodów nie obracało na swoje wła­
sne cele. Kierownik fabryki nie jest użytkowcą 
tylko powiernikiem z ramienia Państwa i rada za­
kładowa musi dopilnować, by nie było nadużyć. 
Zadanie rad zakładowych jest zatem wybitnie wy­
chowawcze, ma ono przygotować społeczność ro­
botniczą do nowego ustroju, ma ono umacniać no­
we etyczne podstawy jakie muszą znamionować 
członka społeczeństwa socjalistycznego. Na pod­
stawie ustawy o wywłaszczeniu około 45°/» warsz­
tatów produkcji w przemyśle jest już uspołecz­
nionych, ponad 5.000 robotników znajduje się na 
stanowiskach kierowniczych. Związki zawodowe 
muszą wyznaczać kandydatów na kierowników
1 mają bezpośredni wpływ na zarząd i gospodarkę 
tych przedsiębiorstw. Muszą one dbać, by zmienio­
ne warunki ustrojowe nie wpłynęły negatywnie 
na wytwórczość i nie obniżyły naszego potencja­
łu gospodarczego.

Stąd więc zadania związków zawodowych nie­
łatwe chociażby z uwagi na trudności związane 
z dewastacją kraju i niejednokrotnymi próbami 
sabotażu ze strony klas pośrednich i wywłaszczo­
nych, wzmogły się jeszcze przed wprowadzeniem 
do nowego gospodarczego życia zasady współgos­
podarzenia klasy robotniczej, która 1o zasada zna­
lazła swój wyraz w kapitalnej dewizie polskiego 
ruchu zawodowego: „N ic o nas bez nas”
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JÓZEF KOWALCZYK

PLAN I PLANOWANIE W  Z.S.R.R.
We wszystkich państwach, coraz więcej pisze 

się i mówi o potrzebie planowania życia gospodar­
czego. I  to nie od dziś. W miarę swych zdumiewa­
jących postępów, gospodarka planowa Związku 
Radzieckiego zdobywała sobie coraz szersze uzna­
nie i sympatie narodów. Z drugiej strony, k ry ­
zys za kryzysem w państwach kapitalistycznych, 
potęgując bezrobocie i nędzę wśród ludności prai  
cującej, obnażał potworną wadliwość systemu ka­
pitalistycznego. W tych warunkach poczęły pło­
dzić się w mózgach pewnych ekonomistów i poli­
tyków fantastyczne pomysły planowego regulowa­
nia produkcji kapitalistycznej .„Zbawcze”  plany 
rodziły się i jeszcze szybciej szły w zapomnienie — 
kryzysy pozostawały. Niedawna temu jeszcze, w 
czasie ostatniej wojny, która zmusiła państwa de­
mokratyczne, broniące się przed napaścią Niemiec 
faszystowskich do zastosowania szerokiej regla­
mentacji życia gospodarczego, wielu naiwnych 
łudziło się, że udało się wreszcie, naprzykład w 
Stanach Zjednoczonych, ujarzmić anarchię kapita­
listyczną przy pomocy paragrafów rozporządzeń 
państwowych. Wojna się skończyła i złudzenia 
prysły. Tuż po zakończeniu działań wojennych 
prezydent Truman czuje się zmuszony do przyzna­
nia z trybuny kongresu, że „Stany Zjednoczone | 
znalazły się w obliczu niebezpiecznego okresu 
przejściowego do ekonomiki pokojowej” . Pojawili 
się znowu bezrobotni zarówno w Stanach Zjedno­
czonych, jak i w innych państwach. Mnożą się po­
tężne strajki. Osławiona reglamentacja okazała się 
bezsilna w warunkach pokoju.

i  nic w tym dziwnego. Życie gospodarcze państw 
kapitalistycznych w okresie wojny rozwijało się 
pod znakiem wysokich cyfr Wysoką była wytwór­
czość — największym odbiorcą był rząd. Organy 
państwowe finansowały, opłacały i regulowały 
produkcję na potrzeby wojny — monopolistyczne 
związki kapitalistów wykonywały zamówienia i 
zgarniały olbrzymie zyski. W  takich warunkach 

nie mogło być i mowy o nadprodukcji. Wprost 
przeciwnie. Organy rządowe w Ameryce i w in­
nych państwach były zmuszone ograniczać spoży­
cie ludności cywilnej i pobudzały kapitalistów do 
rozszerzenia wytwórczości. Mając zapewnione za­
mówienia rządowe kapitaliści zgadzali się na to 
tym chętniej, żc na nowe budownictwo otrzymy­
wali kredyty państwowe. Wysoka koniunktura 
wojenna, w okresie, kiedy państwa demokratycz­
ne w imię zwycięstwa nad wrogiem rzucały na sza­
lę wojny wszystkie posiadane rezerwy, ułatwiała 1 
zadanie organom państwowym. l ’o zwycięstwie nad 
wrogiem położenie uległo zmianie. Napływ zamó­
wień rządowych urwał się i do kieszeni kapitali­
stów przestały wpływać zyski i nadzyski wojenne. 
Rozpoczęło się ograniczanie produkcji i ludność

pracująca znalazła się wobec groźby nowego bez­
robocia i skrajnej nędzy. Jakżeż znany wszystkim. 
robotnikom „normalny”  obraz stosunków kapita­
listycznych ! Wilcze prawo zysku, produkcji dla 
zysku, było i pozostaje „regulatorem”  życia gospo­
darczego w tych państw-ach, gdzie kluczowe pozy­
cje gospodarcze — banki, wielkie fabryki, koleje, 
żegluga itd. są nadal prywatną własnością kapi­
talistów lub kapitalistycznych trustów i karteli.

Zgoła inaczej kształtuje się życie gospodarcze w 
Związku Radzieckim, gdzie środki produkcji sta­
nowią socjalistyczną własność państwa. Pełno­
prawnym, jedynym gospodarzem kra ju jest tuta j 
sam naród, który przy pomocy swych organów — 
Rady Najwyższej Związku, Rządu Socjalistyczne­
go — planuje i reguluje gospodarkę uspołecz­
nioną. Jak bowiem głosi konstytucja radziecka, 
rozwój życia gospodarczego w Związku Radziec­
kim nakreśla „państwowy plan gospodarczy w in­
teresie zwiększenia bogactwa społecznego, stałego 
wzrostu poziomu materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, wzmocnienia niezależności ZSRR 
i wzmożenia jego siły obronnej” .

Państwowy plan Związku Radzieckiego ogarnia 
wszystkie dziedziny życia: przemysł i rolnictwo, 
koleje i żeglugę, spółdzielczość i handel, budżet 
i finanse, oświatę i kulturę, bezpieczeństwo pu­
bliczne i wojsko«: Nakreśla on rozwój życia gospo­
darczego nie tylko w skali ogólnopaństwowej, lecz 
również oddzielnie dla każdej republiki narodo­
wej, każdego obwodu i okręgu oraz dociera ze 
wskaźnikami planu aż do najmniejszego wairsztatu 
pracy w najodleglejszym zakątku kraju. Plan ten 
ustalany jest na okres pięcioletni — „pięciolatka”  
brzmi jego nazwa popularna. Na podstawie planu 
pięcioletniego opracowuje się plany roczne, kwar- 
talne i miesięczne dla całych gałęzi przemysłu i 
administracyjnych jednostek terytorialnych.

Odezwą się głosy: wszak opracowanie takiego 
wszechogarniającego planu wymaga olbrzymiej 
pracy i dużych kosztów Tak, to prawda. Bez 
udziału rozgałęzionego aparatu, składającego się 
z inżynierów, ekonomistów, statystyków, rachmi­
strzów obejść się w danym wypadku nie można. 
Jeśli jednak mowa o dużych kosztach — to pań­
stwo socjalistyczne wydatkuje na tę niezmiernie 
ważną pracę stanowczo mniej, niż naprzykład wy­
noszą w państwach kapitalistycznych wydatki na 
utrzymanie wszelkich instytutów badania koniun­
ktury oraz biur reklamy, które marnują pieniądze 
na wynajdowanie sposobów skuteczniejszej walki 
konkurencyjnej kapitalistów między sobą. Biuro 
takie posiada nieomal każde większe przedsię­
biorstwo kapitalistyczne.

Aparat planowania w Związku Radzieckim moż­
na przedstawić sobie graficznie w postaci pirami­
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dy, gdzie podstawę tworzą wydziały planowania, 
istniejące we wszystkich fabrykach i przedsiębior­
stwach, oraz miejscowe biura urzędu statystycz­
nego, a wierzchołek stanowi Państwowa Komisja 
Planowania z pod po rz ąd k o w a n y i n je j Głównym 
Urzędem Statystycznym. Od podstawy ku wierz­
chołkowi wznoszą się po kolei miejscowe, rejono­
we, obwodowe, republikańskie Komisje Planowa­
nia i odpowiednie Urzędy Statystyczne.

Jak odbywa się opracowanie planu?
Państwowa Komisja Planowania rozpoczyna 

pracę nad każdym, nowym, ogól nopaństwowym 
planem od przeprowadzania analizy cyfr sprawo­
zdawczych za uprzedni okres planowy i na tej za­
sadzie ustala głównie wskaźniki dla nowego planu. 
Następnie opracowuje się bilansy próbne wzajem­
nego oddziaływania i Ustosunkowania się poszcze­
gólnych dziedzin gospodarki, przy zastosowaniu 
nowych wskaźników rozwoju. Jednocześnie wy­
działy planowania w ogólnopaństwowych Komi­
sariatach gospodarczych planują rozwój poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu, rolnictwa itd. w skali 
państwowej a w republikańskich, obwodowych i 
okręgowych komisjach planowania odbywa się 
projektowanie rozwoju gospodarczego w terenie. 
Po zakończeniu tych robót państwowa komisja 
planowania porównuje i uzgadnia wszystkie wyni­
ki a następnie- przystępuje do ostatecznego usta­
lania planu, gdzie rozwój wszystkich dziedzin ży­
cia gospodarczego i kulturalnego powinien już być 
jak najściślej skoordynowany. Projekt ogólnopań- 
stwowego planu rozpatruje i zatwierdza rząd ra­
dziecki, nadając mu moc prawną.'„Plany nasze — 
pisze S t a l i n  — to nie plany — horoskopy, nie 
plany "— domysły lecz plany — d y r e k t y w y  
które, są o b w i ą z u j  ą c e dla organów kierow­
niczych i które określają -kierunek nowego roz­
woju gospodarczego na p r z y s z ł o ś ć  w skali 
całego k ra ju ” . Cały naród wie: zatwierdzony plan 
musi być wykonany. Współzawodnictwo socjali­
styczne — u nas powiedzielibyśmy „wyścig pracy”  
—-mobilizuje ogół pracujący do wypełnienia i prze­
ścignięcia wskaźników — dyrektyw planu. Im wię­
cej — tym lepiej. Organy planowania śledzą za 
zmianami, jakie powstają w rezultacie przewyż­
szania zaplanowanych cyfr produkcji i odpowied­
nio regulują dalszy rozwój.

Plan ogólno - państwowy Związku Radzieckiego 
przeszedł przez szereg etapów rozwoju, zanim 
ogarnął swym zakresem wszystkie dziedziny życia. 
Od uchwalonego w grudniu r. 1920 przez V III 
Wszech rosyjski Zjazd Rad planu elektryfikacji 
Rosji, opracowanego na zlecenie Lenina, poprzez 
„cy fry  kontrolne”  rozwoju gospodarstwa narodo­
wego na każdy poszczególny rok w latach 1925-28 
aż do zatwierdzenia przez X V i Konferencję Partii 
bolszewickiej planu pierwszej stalinowskiej pię­
ciolatki upłynęło prawie dziesięć lat. I  tylko stop­
niowo, w miarę wzmacniania uspołecznionego od- 
einka gospodarki, rząd radziecki rozszerzał ramy 
planu ogólnopaństwowego, polecając planowanie

[ rozwoju nowych gałęzi przemysłu, a następnie 
także handlu, rolnictwa itd. Nie odrazu również 
rozporządzały organy planowania dostateczną ilo­
ścią wykwalifikowanych pracowników. Tylko z 
biegiem czasu, wykorzystując nagromadzone do­
świadczenie, mogła powstać współczesna nauka o 
planowaniu gospodarstwa społecznego, co ułatwiło 
dalsze szkolenie kadr dla tej nowej dziedziny 
działalności.

W każdym pięcioletnim planie rząd/adziecki na­
kreśla dla budownictwa zwarty kompleks zadań. 
Urzeczywistnienie tych zadań za każdym razem 
“podnosi rozwój społeczny na wyższy poziom.

Zadanie nakreślone w pierwszym planie pięcio­
letnim — lata 3929/32 — polegało na zbudowaniu 
fundamentów gospodarki socjalistycznej. Należało 
w tym okresie stworzyć nowoczesny przemysł cięż­
ki, podnieść poziom techniczny całego przemysłu, 
uspołecznić rolnictwo, zlikwidować elementy kapi­
talistyczne w gospodarce, wzmóc siłę obronną 
państwa. Naród wspaniale wywiązał się z tych za­
dań, urzeczywistniając plan pięcioletni przedter­
minowo, w ciągu czterech lat i trzech miesięcy. 
Dochód narodowy osiągnął sumę 45,5 miliardów 
rubli a fundusz płacy zarobkowej—32,7 miliardów

D-rugi plan pięcioletni na lata 1933—37 posta­
w ił przed narodem zadanie przebudowy technicz­
nej całej gospodarki, zadanie ostatecznej lik w i­
dacji wszystkich klas wyzyskiwaczy, całkowitego 
usunięcia przyczyn, rodzących wyzysk człowieka 
przez człowieka oraz podział społeczeństwa na wy­
zyskiwaczy i wyzyskiwanych. Zadania te również 
zostały świetnie wypełnione. Druga pięciolatka 
urzeczywistniła, zasadniczo na terenie Związku Ra­
dzieckiego Socjalizm. Dochód narodowy wzrósł w 
r. 1937 do wysokości 96 miliardów a fundusz płac 
wyniósł 82,2-miliarda rubli.

Celem trzeciego planu pięcioletniego, w okresie 
1938—42, był dalszy rozwój uprzemysłowienia 
k ra ju ., Kierunek rozwoju: dognać i prześcignąć 
przodujące państwa kapitalistyczne pod względem 
rozwoju ekonomicznego, czyli wytwarzać w prze­
liczeniu na głowę ludności więcej dóbr material­
nych, aniżeli każde z tych państw. Wykonanie pla­
nu zostało przerwane w 1941 roku, w.związku z na­
padem wojennym Niemiec faszystowskich. Rezul­
taty pierwszych trzech lat pracy, znacznie jednak 
przybliżyły naród radziecki do zamierzonego celu. 
W roku 1940 dochód narodowy wynosi już 125,5 
miliarda. W rezultacie wszystkich trzech pięciola­
tek produkcja przemysłowa ZSRR wzrosła dwu- 
nastokrotnie w porównaniu ze stanem w r. 1913.

Wojna przestawiła na inne tory prace organów 
planowania. Rząd radziecki poleca państwowej 
Komisji Planowania opracowanie specjalnego ogól­
nogospodarczego planu mobilizacyjnego na czwar­
ty  kwartał r. 1941, a następnie również na dalsze 
kwartały oraz poleca także nakreślenie rocznych 
planów gospodarczych, przystosowanych do wy­
magań wojny. Chodzi teraz o jak najbardziej szyb­
k i wzrost produkcji na potrzeby frontu i natych­
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miastowe wzmocnienie w dalekim zapleczu ra­
dzieckim bazy przemysłowo - gospodarczej. Sprę­
żyste i umiejętne planowanie w dużym stopniu po­
mogło przezwyciężyć trudności i  sprawnie wyko­
nać najważniejsze zadania chwili.

Po rozgromieniu wroga, gdy na porządku dzien­
nym znowu mogła stanąć pokojowa praca twórcza, 
rząd radziecki poleca Państwowej Komisji Plano­
wania opracowanie planu pięcioletniego na lata 
3946—50. Plan ten został niedawno zatwierdzony. 
Zasadnicze cele tego planu: całkowita odbudowa 
zrujnowanego życia gospodarczego na obszarach, 
gdzie hulała okupacja hitlerowska oraz dalsza roz­
budowa całej gospodarki społecznej. Produkcja 
osiągnie w tym okresie i prześcignie poziom przed­
wojenny.

Rozwój produkcji przemysłowej w Związku 
Radzieckim zawsze planowany jest w nierozerwal­
nej łączności z rozwojem ku ltury i dobrobytu na­
rodowego. Toteż we wszystkich planach pięcio­
letnich jednym z podstawowych wskaźników jest 
wskaźnik wzrostu płac, a częścią składową każde­
go planu stanowi plan budownictwa micsz.canio-

wego i rozwój instytucji kulturalno - oświato­
wych. Stopa życiowa i kultura narodu musi sta­
le wzrastać -— tak brzmi główne, niezmienne, 
wspólne dla wszystkich planów gospodarczych na­
stawienie rządu radzieckiego.

System planowy Związku Radzieckiego stanowi 
potężną broń narodu w walce o postęp i dobrobyt 
— w obronie swej niezależności i demokracji so­
cjalistycznej. Coraz powszechniej rozumieją to na­
rody innych państw. „Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego — pisało niedawno francuskie pismo 
„Volonté”  — to musimy stwierdzić, że jest on 
wzorem gospodarki planowej, gdzie nie istnieje 
własność prywatna na środki produkcji. Ten sy­
stem gospodarczy przeszedł próbę wojny i wyka­
zał swą aktywność. Obecnie, po zakończeniu woj­
ny? ?dy nad światem zachodnim wisi niebezpie­
czeństwo straszliwego bezrobocia, Rosja naodwrót, 
idzie naprzód po drodze wypełnienia planu pię­
cioletniego” .

Droga ta wiedzie do nowych zwycięstw we wszy­
stkich dziedzinach życia.

G BOLESŁAWSKI

MIĘDZYNARODOWY KRYZYS 
APROWIZACYJNY

i.
Niesłychana w dziejach ludzkości wojna świa­

towa 1939 ------  1945 r. nie mogła nie przynieść
ze sobą straszliwego spustoszenia, zwłaszcza na 
terenach, które były głównym teatrem wojennych 
działań. Do tego należy jeszcze wziąć pod uwagę 
totalne metody stosowane w tej wojnie przez fa­
szyzm — zwłaszcza niemiecki, — metody biolo­
gicznego trzebienia narodów i masowego niszcze­
nia ich gospodarczego potencjału. Wszędzie, gdzie 
stanęła noga niemieckiego okupanta, pozostały ru­
iny i zgliszcza. Jasne jest, że po takiej wojnie 
niezbędnym jest krótszy lub dłuższy — zależnie 
od stopnia zniszczenia danego kra ju  —- okres dla 
odbudowy zniszczeń i powrotu do przedwojennego 
poziomu produkcji.

Jasne jest również, że na pierwszych etapach 
gospodarczej odbudowy potrzebna jest krajom 
zniszczonym pomoc ze strony krajów bogatych, 
zwłaszcza głównych producentów artykułów żyw­
nościowych. Tak było po wojnie 1914 —-  18, t ik  
jest tym bardziej po ostatniej dziejowej zawieru­
sze. świadomość konieczności udzielenia takiej po­
mocy istniała u Narodów Zjednoczonych na dłu­
go przed zakończeniem wojny. Fakt ten podkre- 
śLa angielska „Tribune”  pisząc:

„Narody Zjednoczone stale zepewnialy o swoim za­
miarze przygotowania bogatych zapasów żywności na 
dzień zwycięstwa i wyzwolenia“ . . .

oraz cytując słowa Churchilla, wypowiedziane
. '  czasie wojny:

„Uczyńmy wszystko co w naszej mocy, by nagroma­
dzić na całym świecie rezerwy żywnościowe i w fen spo­
sób dać narodom Europy pewność, że zwycięstwo nad 
nazistami przyniesie im natychmiast żywność, wolność 
i pokój“ .

Zostały stworzone w tym celu specjalne między­
narodowe organizacje — Zjednoczona Komisja 
Żywnościowa, UNRRA, Żywnościowa i Rolnicza 
Organizacja Narodów Zjednoczonych, -Społeczna 
i Ekonomiczna Rada — których zadaniem miało 
być planowanie, przygotowanie, kontrola i po­
dział pomocy żywnościowej.

II.
Gdy nadszedł nareszcie długo oczekiwany dzień 

zwycięstwa, sądzono powszechnie, że wystarczy 
tylko puścić w ruch maszynerię istniejących orga-’ 
nizacji aprowizacyjnych,"“ a wygłodzone narody 
Europy otrzymają obiecaną i należną pomoe. Tak 
się też sprawa zdawała przedstawiać do niedawna. 
W 1945 r. UNRRA ustaliła normy pomocy i już 
w ostatnim kwartale roku transporty z żywnością 
zaczęły zawijać do portów krajów dotkniętych 
kryzysem żywnościowym. Rychło jednak, bo już 
w pierwszych dniach 1946 r. sytuacja zmieniła się 
radykalnie. Dostawy UNRRA zaczęły maleć i z ca­
łego świata poczęły dochodzić wieści, że kryzys 
żywnościowy zatacza coraz szersze kręgi, obejmuje 
coraz więcej krajów, że zapasy żywności, jakie mia­
ły  być nagromadzone w czasie wojny, faktycznie 
nie istnieją, a naodwrót światu grozi wysoki de-
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fieyt zbożowy, dochodzący do kilku, a nawet k il­
kunastu milionów ton. Ta zmiana sytuacji była 
niespodzianką dla całej opinii publicznej. Spra­
wa kryzysu aprowizaeyjnego wysunęła się na czo­
ło międzynarodowych zagadnień i stała się przed­
miotem dociekań całej międzynarodowej prasy.

I I I .
J a k  się p rzeds taw ia  w  c h w ili obecnej aprow iza- 

ey jna  sy tu a c ja  św ia ta?  J a k i je s t stan zapasów 
św ia tow ych  i ile  ich trzeba  d la  zaspokojen ia  m i­
ne ra lnych  po trzeb  k ra jó w  d o tk n ię ty c h  kryzysem ? 

A n g ie lska  „T r ib u n e ” , ta k i k re ś li obraz: 
„Zapotrzebowanie na pszenicę krajów — importerów 

na okres. 12 miesięcy od czerwca 1945 r. do czerwca 1946 
r - wynosi około 10 — 11 mil. ton. Liczba ta nie obejmuje 
niezbędnej pomocy dla. Indii i Niemiec. Oficjalnie oceniają, 
że całkowity zapas pszenicy 4 głównych krajów — ek­
sporterów, Stanów Zjednoczonych, Kanady, Argentyny 
i Australii, który wynosił w końcu czerwca 1945 r. 
22.4 mil. ton, zmniejszy się do 11,8 mil. ton w końcu 
nadchodzącego czerwca. W porównaniu z zapasami przed­
wojennymi „nadwyżka“  w 1946 r. będzie jeszcze dość 
znaczna — około 25 proc. więcej od nadwyżki 1938 r. 
Jednakowoż w związku z możliwym deficytem pszenicy 
w okresie zbiorów 1946/47 r. jest wysoce wątpliwym, by 
świat ujrzał te zapasy przed zbiorami w 1947 roku“ . ’

A oto, jak charakteryzuje sytuację „Ekono- 
mist” :

W pierwszych _ tygodniach 1946 r — gdy była już 
możność obliczenia strat, jakie poniosły na skutek posu­
chy Indie i Południowa Afryka, oceniono że zapotrzebo­
wanie krajów — importerów w pierwszych 6 miesiącach 
1946 r. wynoście będize 630 mil. buszli pszenicy, wobec 
450 mil. buszli będących do dyspozycji głównie w Sta­
nach Zjednoczonych i Argentynie“ . —

Nie mnięj pesymistycznie brzmi ocenia „New 
Statesman and Nation” :

„Każdy dzień przynosi coraz groźniejsze wieści o trud­
nościach aprowizacyjnych świata. Istnieją oznaki, że prze­
widywany deficyt pszenicy w sumie 5 mil.: ton oceniony 
był za nisko. Dla samych tylko Indii trzeba będzie około 
2,5 mil. ton zboża i ryżu, by zabezpieczyć, racje, cho­
ciażby na najniższym poziomie“ .

O sytuacji żywnościowej świadczy również po­
niższa tablica:

PORÓWNANIE POZIOMU KONSUMPCJI 
W POSZCZEGÓLNYCH KRAJACH

(ilość kalorii przypadająca na głowę dziennie).

Nazwa państwa lu d n o ś ć
n ie r o l n i c z a

( k a lo r i e )

o g ó ł
lu d n o ś c i
( k a lo r i e )

W ° /0 w s ło s .  
d o  o k r e s u  
p r z e d w o j

1. Stany Zjednoczone 
A. P. 3150 3150 102

2. Kanada 3000 3000 100
3. Australia 2900 2900 97
4. Dania, Szwecja 2850-2900 2850-2900 90-95
5. Zjednoczone

Królestwo 2850 2850 95
6. Francja, Belgia, 
Holan dia, Norwegia 1800-2300 2300-2500 75-80

7. Kraje UNRRA. 
(Grecja, Jugosławia,

1400-I80flWłochy, Czechy 1800-2200 70-75
8. Kraje pokonane 1200-1400 1600-1800 50-60
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Powyższa tablica przytoczona przez „Econo­
m ist”  zawiera cyfry, zwłaszcza dotyczące krajów 
IJNRRA aż nazbyt optymistyczne. Zarówno były 
dyrektor UNRRA Lehman, jak i przewodniczący 
Specjalnej Komisji Badania Sytuacji Żywnoś­
ciowej b. prezydent Hoover o wiele bardziej pe­
symistycznie opisują położenie nierolniczej lud­
ności krajów UNRRA, określając ilość kalorii 
przypadającą dziennie na głowę w tych krajach 
na 1000 lub nawet poniżej 1000.

IV.
W jaki sposób doszło do tak groźnej sytuacji? 

Interesującą odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
w „Tribune” :

„Kilka lat temu — czytamy tam — głównym zmart­
wieniem producentów pszenicy była olbrzymia akumula­
cja niesprzedanych zapasów. Nadwyżki pszenicy na dzień 
-1 sierpnia w 4-ch głównych krajach — eksporterach wy­
nosiły jak następuje:

I sierpnia zapasy w tonach:
1938 r.
1939 r.
1940 r.
1941 r.

' 1942 r.
1943 r.
1944 r.
1945 r.
1946 r.

7700 tys. 
17000 „
20500 „
28500 
37500 „
42000 „
26000 „  
21300 ,',

(30 czerwca) 11800 „
W ostatnich trzech latach, jak widać z powyższej ta­

blicy, nadwyżki spadały rocznie przeciętnie o około 
10 milionów ton. Innymi słowy, kiedy zbliżał się. koniec 
wojny, interesy producentów wzięły górę nad szlachet­
nymi dążeniami ludów i zamiast nagromadzenia obfi­
tych zapasów dla zaspokojenia potrzeb okresu powo­
jennej rekonstrukcji, oni (producenci) przystosowali pro­
dukcję do takiego poziomu, aby zaspokojenie bieżących 
potrzeb nie mogło się obejść bez poważnego narusze­
nia rezerw".

Obok tego producenci zmniejszyli obszar za­
siewu pszenicy — w Kanadzie o 2,5 mil. morgów, 
w USA o 10,2 mil. morgów, w Australii o 3,4 mil. 
morgów, w Argentynie o7,l mil. morgów. Wszyst­
ko to czyniono dla wyśrubowania cen pszenicy. 
Ta praktyka trwała 3 lata i mimo, że nie czynio­
no z niej tajemnicy, rządy narodów zjednoczonych 
nie zastosowały środków przeciwdziałania i po­
zwoliły na gwałtowne obniżenie się* zapasów psze­
nicy.

W tym samym czasie, gdy pozwolono na kur­
czenie się zapasów pszenicy, wyrastały trudności 
w krajach europejskich i pozaeuropejskich, po 
części przewidziane w związku z działaniami wo­
jennymi, po części jednak nieoczekiwanie wyni­
kłe z elementarnych klęsk. Podczas gdy do wojny 
kontynent europejski (bez ZSRR) zbierał p rz e c ię ­
tnie rocznie około 60 milionów ton zbóż chlebo­
wych, to w 1945 roku produkcja ta spadła do 31 
mil. ton, czyli niemal o połowę.. Przed wojną konty- 
tynent europejski sprowadzał przeciętnie 3,7 ton 
zboża rocznie. Obecnie, po obniżeniu nawet zapo­
trzebowania o 25% w stosunku do przedwojenne­
go okresu, niezbędny jest przewóz do E u ro p y



około 15 mil. ton. Podobnie przedstawia się zapo­
trzebowanie importowe Indii, Chin, Południowej 
A fryk i i francuskich posiadłości w północnej A fry ­
ce. Kraje te przywoziły przed wojną, około 2,5 
mil. ton zboża rocznie, obecnie deficyt ich wynosi 
około 11 mil. ton.

Ten stan rzeczy został wywołany posuchą w 
Afryce i Azji

t
V.

Sądząc z powyższego przyczyną . światowego 
kryzysu żywnościowego był z jednej strony gwał­
towny spadek zapasów pszenicy 4 głównych 
państw — eksporterów, z drugiej strony żywioło­
wa klęska posuchy, która nawiedziła w iele kra­
jów.

Stwierdzić należy, że pierwsza przyczyna t. j. 
gwałtowny spadek zapasów w okresie 3-letnim 
1943 — .1946 nie została przez prasę należycie wy­
jaśniona. Czym bowiem został wywołany ten 
gwałtowny spadek? Według „Tribune”  tym, że 
konsumeja w omawianym okresie przewyższała 
produkcję oraz ograniczeniem przez producentów 
obszaru zasiewów. Twierdzenie to nie wytrzymuje 
krytyki. Byłoby ono tylko w tym wypadku słusz­
ne, gdyby produkcja wykazywała w tym czasie 
spadek. Tak jednakowoż nie było. Odpowiednie 
cyfry bierzemy z „Economist” .

PRODUKCJA PSZENICY W LATACH 1943—46. 
w mil. buszli

\( Nazwa państwa P R O  D  U  K C J A

1 943/44 1 9 4 4 /4 5 1 945/46

U. S. A.......................... 839 1079 1152
Kanada ........................ 294 435 321
Argentyna................... 250 151 166
A u s tra lia ................... 109 52 144

R a z e m 1492 1717 1783

Jak widzimy jedynie Argentyna wykazuje spa­
dek produkcji, jest on jednak skompensowany 
wzrostem produkcji w innych krajach i łącznie 
zbiory pszenicy wszystkich 4 krajów stale rosły. 
Ograniczenie obszaru zasiewów zahamowało więc 
tylko wzrost niewygodnych dla producentów za­
pasów a nie zmniejszyło ich. Co się zaś tyczy 
zwiększenia konsumcji, to ten niepoparty cyframi 
argument nie wydaje się przekonywujący. Ta spra­
wa — jak dotychczas — nie została należycie wy­
jaśniona. Stwierdza to zresztą pośrednio i prasa. 
„Sprawa pszenicy otoczona jest tajemnicą” , „ciem­
ności wokół sprawy pszenicy” , — takimi na­
główkami zaopatruje „New Statesmann and Na- 
tion ”  artykuły omawiające kryzys żywnościowy. 
Nie wydaje się nam, by te nagłówki były przypad­
kowe lub też zupełnie bezpodstawne.

VJ.
Inaczej tłumaczą spadek zapasów pszenicy do­

kumenty ogłoszone w Anglii w związku z debatą

w Izbie Cmin. Oto odnośny ustęp: „spadek zapa­
sów po 1943 roku był głównie następstwem zuży­
cia pszenicy na paszę dla bydła i dla celów prze­
mysłowych.”

Potwierdzają to c y fry : w Argentynie wewnętrz­
ne spożycie pszenicy wzrosło nagle w ostatnich 
kilku latach ze 100 — 190 milionów buszli rocz­
nie, główide dlatego, że więcej pszenicy szło na 
paszę dla bydła oraz na opał, z braku węgla i ro­
py. W Stanach Zjednoczonych w r. 1945 — 46 
przeznaczono na paszę dla bydła około 1/5 rocz­
nych zbiorów, t zn., że w okresie wojennym ilość 
pszenicy zużytej na paszę wzrosła niemal o 100% 
— ze 120 milionów buszli ponad 200 mil. buszli 
rocznie. Jednakowoż i te dane tylko po częśei wy­
jaśniają spadek zapasów pszenicy 1943 — 46, gdyż 
ilość pszenicy zużytej na paszę dla bydła i w prze­
myśle stanowi jedynie ułamek olbrzymich zapa­
sów 1943 r.

Z przemówienia nowego dyrektora UNRRA La 
CJuardia wynika, że istnieją znaczne nieujawnione 
zapasy pszenicy. U samych tylko fermerów ame 
rykańskich oblicza on je ma 100 milionów buszli.

Nic więc dziwnego, że prasa w innych kierun­
kach doszukuje się przyczyn i winowajców wy­
nikłego stanu rzeczy.

Nie znajdujemy wprawdzie w tej kwestii żadne­
go materiału cyfrowego ani jasnych sformułowań. 
Jedynie w mniej lub więcej wyraźnych aluzjach 
czytelnik zmuszony jest szukać rozwiązania spra­
wy.

„Jest rzeczą niemożliwą oprzeć się konkluzji, że 
w ostatnich 3 latach (1943 46) nie hylo jasności w pla­
nowaniu żywnością w skali światowe}“ . („Trihune").

A przecież stworzone zostały międzynarodowe 
organy, którym to zadanie planowania było po­
wierzone Kto przeszkadzał tym organizacjom w 
ich pracy? Pytanie to jak dotąd pozostało bez jas­
nej odpowiedzi.

Bez wyraźnej odpowiedzi pozostały również py­
tania „New Statesman and Nntion” .

„W  mowie wygłoszonej w parlamencie 14.2.1946. Sir 
Ben Smith złożył nadzwyczaj niejasne oświadczenia od­
nośnie problemu - podziału skąpych ilości pszenicy. Zjed­
noczona Komisja Żywnościowa — powiedział on — „jest 
międzynarodowym  ̂ mechanizmem planowania podziału 
głównych artykułów żywnościowych między narody 
świata . Czego jednak sir Ben Smith nie ujawnił,'tó fak­
tu, że w połowie, 1945 r. — _gdy zarysowały się opty­
mistyczne perspektywy nadchodzących zbiorów i wzrost 
nadwyżek eksportowych — zapadła decyzja wy 'e:ia 
z pod ingerencji Zjednoczonej Komisji sprawy podziału 
pszenicy i mąki. Nie powiedział również parlamentowi, 
że 7 lutego 1946 r. dyrektor generalny UNRRA przesłał 
generalnemu sekretarzowi ONZ pilne pismo, domagające 
się przywrócenia Zjednoczonej Komisji prawa kontroli 
nad pszenicą i mąką i charakteryzujące przeszkody, na 
jakie sprawiedliwy podział pszenicy i mąki napotyka ze 
strony indywidualnych eksporterów i importerów, zawie­
rających tranzakcję kupna i sprzedaży, do sprzedaży 
pszenicy na pniu włącznie. Odnosi się wrażenie, że 
w czasie, gdy świat cierpi głód, nie ma faktycznie żad­
nej efektywnej kontroli nad pszenicą".

Pozostaje pytanie, kto i w jakim celu odebrał 
Zjednoczonej Komisji prawo dysponowania zapa­
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sami pszenicy? Ale w związku z tym n ik t nie może 
zaprzeczyć słuszności sugestii „Economist” , że 
proces narastania katastrofalnej sytuacji żywnoś­
ciowej świata wskazuje na istnienie świadomie 
złej woli w nagromadzeniu trudności.

V II.
Czy istniały i istnieją czynniki zainteresowane 

w wywołaniu trudności aprowiaaeyjnyeh? Na to 
pytanie odpowiedzieć można zdecydowanym: tak.

O jednym takim czynniku była już mowa powy­
żej. Producenci pszeuiey w obawie o swoje zyski 
świadomie od 3 lat zmierzali do zmniejszenia za­
pasów bądź to przez ograniczenie obszaru zasie­
wów, bądź też przez marnotrawne ich zużycie. 
Działały jeszcze inne czynniki. Omawiając wyni­
kłe trudności aprowizacyjne „Tril>une”  pisze że:

„mamy tu, cio 'czynienia z jeszcze jednym przykładem 
bardżq niebezpiecznego '.i niepożądanego wścibstwa ciem­
nych sit politycznych do zadania o światowym znaczeniu, 
zadania walki z głodem, które, zdawałoby się jest dosta­
tecznie jasne i niewątpliwe, by nakazać każdemu lojalną 
w s ^ lo ra c e “ .

Również „Economist”  stwierdza, że
„nie ma faktycznie solidnego podziału pszenicy z punk­

tu widzenia jedynie potrzeb, bez ubocznych celów poli­
tycznych“ .

Mowa tu jest o wprowadzeniu politycznych mo­
mentów do zagadnienia walki z głodem. Jak wia­
domo Zjednoczona Komisja Żywnościowa nie mo­
gła osiągnąć ostatnio porozumienia, na skutek wy­
łaniania się Argentyny z ogólnej akcji. Argentyna 
bowiem odmówiła swego udziału w tworzeniu fun­
duszów zbożowych, motywując swoją odmowę ek­
sportem swej pszenicy do Hiszpanii i Portugalii. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę charakter obecnych 
rządów w Argentynie i ich zrozumiałe sympatie do 
rządów sprawujących władzę dzisiaj w Hiszpanii 
i  Portugalii,, jak również fakt, że zarówno Hiszpa­
nia jak i Portugalia nigdy nie importowały psze­
nicy j nie są dzisiaj wógóle dotknięte trudnościa­
mi aprowizaeyjnymi, to stanie się jasnym, że si­
ły  reakcyjne wyzyskują kryzys żywnościowy dla 
politycznej rozgrywki.

Argentyna zresztą nie jest w tej sprawie odo­
sobniona. Można przytoczyć i inne wypadki, w, któ­
rych moment polityczny nie małą odegrał rolę przy 
przydziałach pomocy żywnościowej. Fakt, że ma­
ła Orecja, która prosiła w 1945 r. o 5(50.000 ton 
żywności, otrzymała już w końcu I  kwartału b. r. 
452 tysiące ton, to jest niewiele mniej, niż pełny 
przydział, a Polska otrzymała w tymże czasie ty l­
ko małą część obiecanej pomocy, posiada swoją 
dość niedwuznaczną wymowę. To wygrywanie po­
mocy żywnościowej dla celów politycznych daje 
się zauważyć także w Niemczech i we Włoszech. 
Alarmy prasy angielskiej o katastrofalnej sytua­
c ji żywnościowej w Niemczech, przy równoczes­
nym niedocenianiu lub wręcz przemilczaniu sytua­
c ji w krajach wschodniej i południowo-wschodniej 
Europy, nie mogą być inaczej tłumaczone, jak wy­
raz określonej politycznej orientacji.

Jeśli chodzi o Włochy, to „Eeonomist”  tłumaczy 
że

„oświadczenie Lejmana, iż chociaż niektóre kraje bę­
dą musiały cierpieć głód, to Włochy nie mogą być ska­
zane na .ten sam los, interpretuje się niejako akt ko­
nieczności w stosunku do jednego kraju, lecz jako w y­
raz dążenia Ameryki do utrzymania prestiżu w swoich 
własnych strefach i jako gest polityczny wobec włoskiej 
mnieiszości narodowej w Stanach Zjednoczonych“ .

Wobec podobnych zjawisk nikogo nie może za­
skoczyć ton, w jakim o tych sprawach pisze „Spec- 
ta to r” .

„Nawet dla świata, który przywykł już do nieprzy­
jemnych niespodzianek. żywnościowych, odkrycie, że A r­
gentyna nie zgadza się uczestniczyć w stworzeniu świa­
towego funduszu zbożówego i że niektórzy imporlefży 
prowadzili bezpośrednie negocjacje o nabycie argentyń­
skich nadwyżek pszenicy w ilości 2,5 mil. ton, pozostawił 
w ustach niesmak“ .

A w innym miejscu jeszcze raz podkreśla :
„Widowisko zimnego wyrachowania, z jakim niektóre 

kraje ciągną zyski z głodowej śmierci ludzi me jest 
przyjemne“ . ..

Również „Trihune”  w ostrych słowach piętnu­
je ten stan rzeczy :

„Świat nie może pozwolić w chwili obecnej na polo 
tyczne pieniactwa. Jest- sprawą życia lub śmierci dla 
dziesiątków milionów, aby produkcję i podział, żywności 
zorganizować w ramach zgodnej międzynarodowej współ­
pracy pod naukowym i technicznym kierownictwem“ . -

V III.
Na podstawie powyższych danych możemy dać 

krótkie resume głównychmomentów sytuacji apro- 
wizacyjńej świata:

Na kryzys żywnościowy, jak i przeżywa w chwi­
li  obecnej świat, złożyły się następujące czynniki:

a) w wyniku zniszczeń wojennych produkcja 
zbożowa Europy spadła o 50°/». Jeszcze gorzej 
przedstawia Się sprawa mięsa i tłuszczów.

b) Egoistyczne interesy producentów spowodo­
wały zahamowania wzrostu zapasów zbożowych 
poprzez zmniejszenie obszaru zasiewóyy. ,, .

c) Od roku 1943 prowadzono świadomą polity­
kę wyczerpywania zapasów zbożowych celem 
utrzymania wysokich cen pszenicy. W tym samym 
celu zwiększono znacznie zużycie pszenicy na pa­
szę dla bydła i na opał.

d) Klęska żywiołowa posuchy w Azji i Afryce 
pogłębiła jeszcze hardziej kryzys żywnościowy.

e) Międzynarodowe siły reakcyjne utrudniają 
walkę z głodem, wyzyskując ten ostatni jako atut 
w politycznych rozgrywkach. W tym celu usunię­
to czynnik społeczny od kontroli i decyzji przy 
podziale pomocy żywnościowej.

IX ,
Sytuacja jest ciężka, lecz ńie beznadziejna.
Kraje najbardziej dotknięte kryzysem muszą 

mieć możność przetrwania do zbiorów 1947 r. Rea­
lizacja tego jest możliwa przy wypełnieniu nastę­
pujących warunków:

a) Kraje zniszczone wojną muszą dołożyć ma­
ksimum wysiłków celem powiększenia zbiorów 
1946 r.
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b) Należy położyć kres polityce tolerowania 
i popierania egoistycznych interesów prywatnych 
producentów zboża krajów-eksporterów, polityce 
utrzymania wysokich cen poprzez ograniczenie 
produkcji zbóż i niecelowe ich zużycie na wypas 
bydła i opał.

c) Kraje bogate muszą ograniczyć konsumcje 
artykułów żywnościowych i uzyskane tą drogą 
oszczędności dostarczyć narodom głodującym.

d) Należy utworzyć międzynarodowy fundusz 
zbożowy z zapasów ujawnionych i nieujawnio­
nych, pod kierownictwem i kontrolą międzynaro­
dowych organizacji żywnościowych i ONZ,

e) Trzeba zapewnić sprawiedliwy podział po­
mocy żywnościowej przez usunięcie politycznych 
rozgrywek z akcji walki z głodem.

Czy warunki te będą wypełnione? Czy światf 
który poniósł tyle ofiar w zgodnej walce z faszy­
stowskimi barbarzyńcami, znajdzie dość sił, by w, 
zgodnej współpracy pokonać niebezpieczeństwo 
głodu? Miejmy nadzieję, że i w tym wypadku 
„szlachetne dążenia ludów wezmą górę nad egoi­
stycznymi interesami producentów”  i  machina­
cjami ciemnych, reakcyjnych sił.

RUCH STRAJKOWY W  AMERYCE
(s) W ostatniej dekadzie maja br. caiy świat zosfa! 

zaelektryzowany wiadomościami o potężnym strajku 250 
tys. kolejarzy w USA. Strajk kolejowy w USA spara­
liżował życie gospodarcze“ , „Kompletny chaos komuni­
kacyjny w USA“ ,-.— oto nagłówki, jakimi prasa zaopa­
trzyła wiadomości o strajku kolejarzy w USA Izba 
Reprezentantów na nadzwyczajnym posiedzeniu uchwaliła 
po 40 minutowej dyskusji 306 głosami przeciwko 13 
specjalne pełnomocnictwa dla prezydenta w związku ze 
strajkami. Przedłużenie strajku — na podstawie tej 
uchwały — grozi ostrymi sankcjami w stosunku do straj­
kujących łącznie do militaryzacji. .W ostatniej chwili — 
w wyniku kompromisu przyznającego robotnikom pod­
wyżkę płac w wysokości 18,5 centa na godzinę kole­
jarze przystąpili do pracy. . . . . . .

Ledwie zakończył się- strajk kolejarzy, a już mówi się 
o wznowieniu strajku 400 tyś. górników.

Ta ostra walka strajkowa w St. Zjednoczonych AP. 
przykuwa ku sobie uwagę całego świata. Jakie jest pod­
łoże łych strajków, co jest przyczyną zasięgu ich roz­
miaru i dramatycznego przebiegu? Takie pytania pow- 

. stają u każdego, człowieka interesującego, się społecz­
nymi zjawiskami, a zwłaszcza u każdego człowieka pracy.

Olbrzymie strajki w maju br. nie są w St. Zjednoczo­
nych zjawiskiem odosobionym. Fala strajków po zakoń­
czeniu drugiej wojny światowej podnosiła się z każdym 
miesiącem coraz wyżej. Według danych przytoczonych 
przez prez Trumana, w okresie od kapitulacji Japonii do 
końca listopada 1945 r. w St. Zjednoczonych miało 
miejsce 1500 strajków, *w  którycłi brało udział 1,5 mik 
robotników. W tym samym okresie 1944 r było 1 83 
strajków, z udziałem 630 tys. robotników. 1946 rok cna- 
rakteryzuje dalsze rozszerzenie walki strajkowej, lo 
stycznia porzuciło pracę 200 tys. robotników» przemysłu 
elektrycznego. 18 stycznia zastrajkowało 263 tys. 
robotników przemysłu przetworów mięsnych. 20 stycznia 
rozpoczął się strajk 750 tys. robotników przemysłu me- 
talurgicznego. W końcu stycznia liczba strajkujących wy- 
nosiła 1,7 mil. robotników.

W odróżnieniu od okresu wojennego,_ kiedy strajki by­
ły jedynie żywiołowymi, odosobnionymi wybuchami nie­
zadowolenia, walka strajkowa -  w St. Zjednoczonych 
w chwili obecnej to szeroki ruch, dowodzony przez naj­
potężniejsze związki zawodowe. W oparciu o doświad­
czenie walk strajkowych 1937 roku związki zawodowe 
stosują taktykę równoczesnych strajków na wszystkie 
przedsiębiorstwach danego towarzystwa, łub danei gałę­
zi przemysłu. Tak np. strajk robotmkow przemysłu naf­
towego wybuchł równocześnie w 51 przedsiębiorstwach 
siedmiu stanów. Strajk na przedsiębiorstwach, General 
Motors objął robotników wszystkich fabryk samochodo­

wych w 20 stanach. Strajk w metalurgii sparaliżował 
pracę w 1300 zakładach w 29 stanach. Przyczyną tych 
wszystkich strajków było żądanie podwyżki płac.

Jak wiadomo robotnicy USA w dążeniu do szybkiego 
zwycięstwa nad faszyzmem wzięli na siebie w grudniu 
1941 r.' zobowiązanie utrzymania rozejmu społecznego 
t . , j .  powstrzymania się od strajków w okresie wojny’.- 
By ta to poważna ofiara ze strony robotników, gdyż 
w ten sposób pozbawiali się możności wykorzystania 
sprzyjających warunków wzrostu popytu na silę roboczą 
dla poprawy swego bytu.

Podczas gdy zyski przemysłowców w 1943 r. prawie, 
że podwoiły się w stosunku do r. 1940, to stawki płacy 
roboczej w tym okresie wzrosły wszystkiego o 18,2 proc. 
Wprawdzie tygodniowy zarobek robotnika w przemyśle 
przetwórczym wzrósł w okresie od stycznia 1941 r. do 
października 1944 r. o 76,3 proc. ale ten wzrost zarob­
ków tłumaczy się przedłużeniem dnia pracy, szerokim 
zastosowaniem nadliczbówek, wprowadzeniem nocnej pra­
cy i powiększeniem intensyfikacji pracy.

Długość tygodnia roboczego w przemyśle przetwór­
czym wzrosła o 20 proc. (z 39 godzin w 1941 r. do 4o,5 
godziny w 1944 r.). W niektórych gałęziach przemysłu 
długość tygodnia roboczego wzrosła jeszcze bardziej. Np. 
w przemyśle budowy maszyn rozpowszechniony by! 54 
godzinny tydzień roboczy, na niektórych przedsiębior­
stwach dochodził nawet do 66 — 72 godzin.

Równolegle ze wzrostem zarobków robotniczych rosta 
jednak drożyzna. Ustawa o stabilizacji cen i płacy robo­
czej uchwalona przez Kongres w poździerniku 1942 r. 
była realizowana tylko w tej części, która dotyczyła p a­
cy roboczej. Doprowadziło to do powstania nożyc między 
plącą roboczą i ceną środków _ utrzymania. Według da­
nych amerykańskich ekonomistów koszta utrzymania ro­
dziny składającej się z 4 osób na normalnym poziomie 
życia wynosiły w 1944 r. 58 dolarów tygodniowo, prze­
ciętny zaś zarobek robotnika wynosi! 47 dolarów._

Dysproporcja między plącą roboczą i kosztami utrzy­
mania wywołała wzrastające wciąż — w miarę zbiizam 
się końca wojny — niezadowolenie robotników. Niezado­
wolenie to znajdowało swoje ujście w żywiołowych kro - 
kich strajkach, których liczba wzmagała się w ostatnim 
okresie wojny. Niezależnie od tych żywiołowych strajko 
stwierdz.ić należy, że związki zawodowe swe zobowią­
zania wykonały, na skutek - czego wielkich strajków 
w okresie wojennym nie było. . .

Po zakończeniu wojny, groźba gwałtownego obniżenia 
stopy życiowej robotnika stała się realna. Szybka redak­
cja w dziedzinie wytwórczości pr7.emyslu wojennego wy­
wołała wzrost bezrobocia, skrócenie tygodnia roboczego, 
przeszeregowanie milionów robotników do gorzej opla-
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canych kategorii. Rezultatem tego było gwałtowne p o - 
gorszenie się materialnego położenia robotnika. Zarobki 
milionów robotników zmniejszyły się o 23 — 50 proc., 
podczas, gdy ceny środków utrzymania pozostały naogół 
na dawnym poziomie, a nawet tu i ówdzie wzrosły. 
Według danych departamentu pracy bezrobocie objęło 
w styczniu 1946 r. 3,5 mil. robotników.

Pogorszenie materialnego położenia robotników spowo­
dowało stały wzrost liczby strajków.

Byłoby jednakowoż błędem oceniać powojenną falę 
strajków w St. Zjednoczonych AP. jako zwyczajne kon­
flik ty  w sprawie płacy roboczej. Główna bowiem przy­
czyna tkwi głębiej. Jest nią dążenie monopolistycznego 
kapitału karteli i trustów do przeprowadzenia rekonwersji 
przemysłu z produkcji wojennej na pokojową kosztem 
pracujących mas. Kapitał usiłuje wyzyskać rekonwersję 
dla osłabienia i rozbicia ruchu zawodowego, jak również 
dla pełnego zniesienia rządowej kontroli nad cenami.
. odobnie, jak to miało miejsce po pierwszej wojnie 
światowej kapitał rozpoczął zorganizowany atak na klasę 
robotniczą i jej związki_ zawodowe. Odpowiedzią na ten 
atak iest szeroka fala strajków.
. Zwdana przez Trumana konferencja przemysłowców 
i  związków zawodowych w listopadzie 1945 r., celem 
znalezienia drogi do uregulowania zatargów w przemyśle, 
nie dała pozytywnych rezultatów. Nie rozstrzygnięto, ani 
j t  nego żywotnego dla klasy robotniczej zagadnienia, 
jak np. płaca robocza, porządek zawierania umów zbio­
rowych, _ jurysdykcja związkowa i określenie -zakresu 
uprawnień administracji.

Nastąpiła również zasadnicza zmiana w ustosunkowa­
niu się rządu do związków zawodowych. Ujawniło się to 
szczególnie jaskrawo w zagadnieniu strajków. W pierw­
szych dwu miesiącach po wojnie prez. Truman dwukrot­
nie zastosował środki okresu wojennego w zatargach

strajkowych. Pierwszy raz w czasie strajku robotników 
przemysłu naftowego, a następnie przy strajku konduk-r 
torow tramwajowych i autobusowych w Waszyngtonie. 
Stosowanie tej praktyki okresu wojennego w warunkach 
pokojowych jest jednym ze sposobów zwalczania dążeń 
robotników do uzyskania lepszych warunków pracy 
i płacy.

O zmianie obecnego rządu USA polityki w stosunku 
do robotników, która cechowała rządy Roosevelta 
w ostatnim dziesiątku lat, świadczy również antystrajko- 
wa ustawa, wniesiona przez Trumana na Kongres.
. Powyższe dane pozwalają na ocenę istotnych przyczyn 
i znaczenia fali strajków, której świadkami jesteśmy 
w chwili obecnej.

W tych warunkach zjednoczenie ruchu zawodowego, 
lub przynajmniej jednolita jego akcja jest niezbędnym 
warunkiem odparcia zorganizowanego i pianowego ataku 
kapitału na świat pracy. Niestety, pod tym względem sy­
tuacja, panująca w ruchu zawodowym USA, pozostawia 
wiele do życzenia. Ruch zawodowy jest rozdwojony 
w dwie wielkie organizacje C. I. O. i A. F. L. Co gor­
sza, podczas, gdy C. I. O. staje na czele walki robotni­
ków o społeczne ustawodawstwo i polepszenie bytu klasy 
robotniczej, przywódcy A. F. L. uchylają się od wspólnej 
akcji z C. I. O., a nawet w szeregu wypadków występu­
ją przeciw akcji strajkowej robotników. Tak np. nie 
bacząc na to, że w szeregu gałęzi przemysłu w ruchach 
strajkowych zorganizowanych przez C. I. O. brała rów­
nież udział pewna liczba członków A. F. L. (w tartakach, 
w dokach okrętowych, w porcie nowojorskim i in.), przy­
wódcy A. F. L. nie podtrzymali tych strajków.

Życie wykaże, czy amerykańska klasa robotnicza zdota 
w obliczu generalnego ataku kapitału na je j prawa zdo­
być się na zjednoczenie swych szeregów, co jest nie­
zbędnym warunkiem je j zwycięstwa.
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Polski przem\sł węglowy w pierwszym roku odbudowy
Pierwszy rok odbudowy naszego życia gospodarczego, 

datujący się od kwietnia ub. r. byt okresem olbrzymich 
postępów. Na tle tego wielkiego ruchu postępowego ze 
szczególną wyrazistością rysują się niezwykle osiągnięcia 
naszego kopalnictwa węglowego.

* Obecnie wydobycie węgla w Polsce znacznie przewyż­
sza poziom 1938 roku. Ostatnio Francja zbliżyła ś;ę do po­
ziomu przedwojennego. Ale całkiem jeszcze niedawno Pol­
ska była jedynym krajem, wydobywającym węgiel w roz­
miarach przedwojennych i do dziś dnia pozostaje jedynym 
w Europie poważnym eksporterem węgla. Wielka Bryta­
nia, będąca przed wojną największym producentem i eks­
porterem węgla w Europie, nie wchodzi obecnie w grę na 
międzynarodowym rynku węglowym, chociaż powszech­
nie wiadomo, że angielskie zagłębia węglowe były jedy­
nymi w Europie, które nie zaznały okupacji niemieckiej. 
Na upadek kopalnictwa węglowego Wielkiej Brytani zło­
żyło się wiele przyczyn, Dla nas w tym wypadku ważny 
jest przede wszystkim fakt, że wydobycie węgla w Anglii 
zmiejszylo się z 232 milionów ton w r. 1938 do 160 milio­
nów ton w 1945 r. (licząc według poziomu z grudnia te­
goż. roku),, czyli o 31 proc

Wydobycie w Zagłębiu Ruhry wynosi około ¡00 tysięcy 
ton dziennie co stanowi 40 — 45 proc. stanu przedwojen­
nego i wszelkie wysiłki sujuszniczych władz okupacyjnych, 
zmierzające do podniesienia produkcji w tym zagłębiu, jak 
dotąd zawodziły. Również zagłębie Saary wykazuje około 
50 oroe .przedwojennego stanu wydobycia.

Poza Związkiem Radzieckim, który wyprzedzi) wszyst­
kie kraje, zniszczone przez zaborcę niemieckiego, pod 
względem szybkości odbudowy kopalnictwa polski prze- 

•mysl węglowy odgrywa więc w dzisiejszej Europie rolę 
pierwszorzędną.'

Eremu to zawdzięczamy? Przede wszystkim polskiemu 
górnikowi, temu, który na dniówkę wydobywa) 
w ęcej węgla, niż jego kolega angielski, francuski, nie­
miecki, holenderski, czy jakikolwiek inny. Polski górnik 
sianąi do pracy w zimie 1945 roku i nie pozwolił, by za­
pasy na hałdach się wyczerpały. Górnicy sami obejmowa­
li kopalnie, sami pokonywali niezliczone trudności, piętrzą­
ce się wówczas przed pionierami odbudowy.

Wydobycie węgla zostało rozpoczęte niezwłocznie, gdzie 
ną o pozwalały warunki. W kwietniu ub. r. w górnictwie 
węglowym pracowało ponad 82 tysiące robotników. W cią­
gu lego miesiąca wydobyto 933 tysiące ton węgla. W ma­
ju wydobycie wynosi już 1.356 tysięcy ton w czerwcu — 
1.862 tys. ton, w lipcu wydobycie przekracza 2 miliony 
i wynosi 2.201 tys. ton, poczym w ciągu trzech mesięcy 
wstrna się do 3 milionów: sierpień 2.405 tys., wrzesień — 
2.457 tys. ton, październik — 2.936 tys. ton. W listopadzie 
przekracza 3 miliony, osiągając 3.114 tys. ion, wobec 3.170 
tys. ton przeciętnie miesięcznie w 1938 roku. W. grudniu 
1915 r. ze zwgiędu na jnniejszą ilość dniówek wydobycie 
sonda nieco do 2.919 tys. ton, by w styczniu 1946 r. pod­
nieść się do 3.600 tys. ton. Po uzasadnionym zmniejszeniu 
wydobycia w lutym do 3 286 tys. ton następu je w marcu 
wzrost wydobycia do 3.771 tys. ton,przy łącznej liczbie ro­
botników 174.000 osób.

Przeciętne dzienne wydobycie zwiększało się z miesiąca 
na miesiąc. Dla przykładu przytoczmy dane za okres sty­
czeń — kwiecień r. b. W ciągu jednego dnia roboczego 
wydobyto we wszystkich kopalniach: w styczniu 138,5 tys. 
.ton, w lutym 142,9 tys. ton, w marcu 145 tys. ton. w 
kwietniu 149,7 tys. ton, a w ciągu dwóch pierwszych de­
kad maja 162.9 tys. ton. Produkcja pierwszej dekady maja 
stała na poziomie 50 milionów ton rocznie.

933 3.742 301.0

82 178 117
51 61 I2.Ó

470 1.000 112.7
870 1.520 74.7

37 114 208.1

Stan polskiego kopalnictwa węglowego w kwietniu r.b.i 
w porównaniu z kwielniem ub. r. przedstawia następują­
ce zestawienie'

Kwiecień 1945 r. Kwiecień 1946 r. Wzrost w ciągu roku 
w procent.
Wydobycie (w tys. ton)
Liczba zatrudnionych robotników

(w tys.)
Odsetek załogi, prac. na dole 
Wydajność pracy jednego górnika

w ciągu dniówki (w kg.) dla całej
załogi
dla pracujących na dole 

Dz.enne wysyłki kolejowe węgla
(w tys. Ion)

Przemyśl węglowy Polski odegra! pionierską i bardzo 
wybitną rolę w odrodzeniu naszego eksportu.

Z ogólnej ilości 21 milionów ton węgla, wydobytego 
w 1945 r przez nasze kopalnictwo, około 15 proc. poszło 
na spożycie własne tego przemysłu (kotłownie, koksownie, 
deputaty robotników ilp.). Z pozostałych 17,5 milionów 
ton węgla 5.4 milionów ton wywieźliśmy za granicę.

Dobra koniuktura eksportowa sprawia, że uzyskujemy 
za węgiel wysokie ceny i otrzymujemy tytułem wymiany/ 
niezbędne dla kraju artykuły żywnościowe, i surowce prze - 
myślowe (ruda żelazna, baweina i inne).

Lwia część eksportu była skierowana do Związku Ra­
dzieckiego na bardzo dla nas korzystnych warunkach han­
dlowych i zwłaszcza transportowych, gdyż wywożona 
była przeważnie pociągami radzieckimi.

Wywóz do innych Jtrajów z powodu trudności transpor­
towych i zniszczenia portów byl jeszcze w ub. r. nieznacz­
ny, ale już w I kwartale rb. zwiększy! się w związku 
z usprawnieniem kolejnictwa i zwiększeniem zdolności 
przeładunkowej naszych portów.

Ministerstwo Przemyślu przyjęło jako miernik poziomu 
produkcji stan wydobycia w r ¡938. Niektórzy sądzą, że 
miernik len nie jest słuszny, gdyż obecnie kopalnictwo na­
sze ogarnia szereg zakładów poniemieckich, których pro­
dukcja nie jest objęta statystyką Z 1938 r.

Istotnie, t*i obecnym obszarze, obejmującym poza ko- 
palniami zagłębi Dąbrowsko - Górnośląskiego i Krakow­
skiego również kopalnie Dolno - Śląskie i Opolskie, wydo­
bycie sięga obecnie ok. 65 proc. stanu przedwojennego.

Należy przytym uwzględnić, że podczas, gdy kopalnie 
na dawnym obszarze doprowadziły wydobycie do 85 proc. 
sianu przedwojennego, to kopalnie dolnośląskie tylko do 
50 proc., a opolskie zaiedwK do 38 proc.

Możemy dla porównania przytoczyć, że wydobycie wę­
gla w Belgii sięga obecnie 73 proc. stanu przedwojennego, 
w Holandii — 46 proc., a w-Niemczech Zachodnich — 
41 proc.

Wszelkie jednak porównania ze stanem sprzed wojny 
są zupełnie zawodne. Należy bowiem uwzględnić stan 
rzeczy na wszystkich kopalniach, w którym objęliśmy je 
po zakończeniu wojny.

Stan ten jest bardzo daleki od przedwojennego. Forsu­
jąc w czasie wojny wydobycie, Niemcy prowadzili gospo­
darkę rabunkową, zaniedbując prace przygotowawcze i re­
nowację urządzeń, sprzętu oraz maszyn. Obecnie napra­
wiając skutki tej gospodarki, nasze kopalnie muszą pro­
wadzić prace przygotowawcze w wysokości conajmn j 
20 proc. (niejednokrotnie dochodzą one do 60 proc.) w ̂ sto­
sunku do eksploatacji, zamiast normalnie przyjętych 5 —
!5 proc.-To samo tyczy się amortyzacji maszyn i urządzeń, 
których stan zniszczenia wielokrotnie przewyższa normal- 

. ny poziom zużycia.
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W niemniejszym stopniu zasługuje na uwagę znaczny 
spadek liczby robotników w ogóle i wykwalifikowanych 
w szcze lności

Przyjmując pod uwagę tylko te dwa czynniki, musimy 
przyznać, że obecny stan naszego kopalnictwa nie da się 
porównać z poziomem przedwojennym. Bardzej miarodaj­
ne jest natomiast porównanie stopnia odbudowy przemysłu 
węglowego obecnie i po pierwszej wojnie światowej. Je­
żeli zestawimy dane wydajności pracy, to się przekona­
n y , że wydobycie na jednego członka całej załogi, wyno­
szące w kwietniu 26 proc. przedwojennego, wzrosło obec­
nie do 63 proc. wydajności przedwojennej, podczas gdy 
w roku 1923, czyli w trzy lata po pierwszej wojnie, wy­
dajność wynosiła tylko 50 proc. w porównaniu z r. 1913.

Jeszcze szybciej niż wydobycie dniówkowe na 1 człon­
ka całej zaiogi, rozwijała się wydajność górnika, która jesz 
cze we wrześniu'ub. r. osiągnęła 71 proc. stanu przedwo­
jennego i wykazuje systematyczny wzrost.

Górnicy polscy powitali upaństwowienie przemysłu wę­
glowego, jako realizację Swej długoletniej walki^ o unaro­
dowienie kopalni. Pamiętając o wyzysku baronów węglo­
wych, docenili wagę faktu, że dziś stali się sami współ­
gospodarzami kopalń, czego jaskrawym wyrazem stal się 
dekret o prawach Rad Zakładowych.

O obecnym sianie rzeczy w górnictwie węglowym, w 
porównaniu z okresem przedwrześnoiwym, wymownie 
świadczy współpraca Centralnego Zarządu Przemyślu-Wę­
glowego z Zarządem Głównym Związku Zawodowego 
Gór ników nad poprawą warunków życia górników i iclt 
rodzin.

Przemyśl pod kontrolą Związków Zawodowych bierze 
obecnie wydatny udział w aprowidowariiu swych pracow­
ników. Kopalnictwo węglowe loży ze swych dochodów 
na ¡większe sumy na Fundusz Aorowizacyirty, uzupełnie-

jący aprowizację kartkową pracowników' wszystkich ga­
łęzi przemysłu i komunikacji

KCZZ i Związek Zowodowy Górników jeszcze w roku 
ubiegłym zorganizowały szeroką akcję wczasów robotni­
czych, a w roku bieżącym przeprowadzą tę akcję w znacz­
nie szerszej skali: z domów wypoczynkowych skorzysta w 
r. b. 27 tys. górników zamiast 7 tys. w r. ub.

Przemyśl węglowy, współpracując ze Związkiem Za­
wodowym i RTPD uruchomił szeroką sieć żłobków, ośrod­
ków opieki nad matką i dzieckiem, przedszkoli, półkolonii 
i kolonii letnich dla dzieci górników.

Podjęto również akcję rozrzeszenia systemu ubezpie­
czeń społecznych w górnictwie.

W poszczególnych ośrodkach górniczych powstały z 
inicjatywy Związku Zawodowego Górników domy kultu­
ry Związków Zawodowych (5), świetlice (77), czytelnie 
(69), biblioteki (33), liczne or-kieslry i chóry robotnicze, 
związkowe kluby sportowe i inne organizacje kulturalno- 
oświatowe. Za wydatną pracę na tym polu KCZZ pizy- 
znala w dniu 1 maja Związkowi Zawodowemu Górników
przechodni sztandar. . . . .

Należy również z caią obiektywnością podkreślić, ze 
w stosunku do przemysłu węglowego zostały zrealizowane 
marcowe uchwały plenarnego posiedzenia KCZZ, dzięki 
czemu place górników wzrosły niemal dwukrotnie. Pizy- 
znanie górnikom dodatku kopalnianego, zgodnie z 
uchwałami plenum KCZZ, wyrównało dotychczasową nie­
sprawiedliwość, panującą na odcinku plac górniczych.

Są to oczywiście zaledwie pierwsze kroki w kierunku 
polepszenia warunków życia mas górniczych. Górnicy 
jednak rozumieją, że postępująca stabilizacja warunków; 
ekonomicznych stanowi rękojmię dalszej, systematycznej 
poprawy położenia robotników przemysłu węglowego.

Aleksander Szpakowicz

RUCH ^WDĄ^K©WV W POLSCE

Rok odrodzonego ruchu zawodowego w świetle 
I (V II) Kongresu Związków Zawodowych w Polsce

I (V II) Kongres Zw. Zaw. odbyty w 
dn. 18—21 listopada 1945 r. w Warsza 
wie stanowi pierwszą sposobność prze­
glądu rezultatów pracy. Sprawozdanie 
z Kongresu ukazało się w formie książ 
ki p.t. I (V II) Kongres Zw. Zawodo­
wych w Polsce Warszawa 18 — 21 XI 
1945. Przemówienia, referaty , glosy 
dyskusji, rezolucje. Wydawca Zrzesze­
nie Pracowniczych Związków Zawodo­
wych w Potsce — Warszawa 1946. 
Sprawozdanie to zawiera wyczerpują­
ce materiały informacyjne o pierwszej 
fazie rozwoju Zw. Zaw. doby obecnej.

DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNA 
KCZZ OD 20.XI. 1944. Mając przed o- 
czyma ogólne ideały klasy robotniczej 
i zdając sobie sprawę ze znaczenia jed­
ności klasy robotniczej i szkodliwości jej 
rozbicia w czasie do września 1939 r. 
KCZZ wzięła sobie za zadanie przy odbu­
dowywaniu ruchu zawodowego stworze 
nie takiej organizacji, któraby w ra­
mach swych objęła wszystkich pracują­
cych robotników, inteligencję pracującą 
i pracującego cldopa bez względu na 
przynależność partyjną czy bezpartyj-

ność,' bez względu na wyznanie czy 
bezwyznaniowość. Postawiono za za­
sadę, że w organizacji zawodowej jest 
miejsce dla każdego człowieka pracy, 
bez względu na to czy należał do Na­
rodowej Partii Robotniczej, Chrześci­
jańskiej Demokracji lub innego stron- 
rticlwa.

Na małym terenie Polski oswobodzo­
nej już 20 listopada 1944 r. na zjeź­
dzić przedstawicieli trzech całkowicie, 
a dwóch częściowo wyzwolonych wo­
jewództw powołano do życia Komisję 
Centralną Związków Zawodowycli. W 
miarę oswobadzania nowycli terenów 
KCZZ rozwija działalność przez orga­
nizowanie oddziałów. Związku, rad po­
wiatowych i okręgowych komisji, 
Związki zaś tych gałęzi przemysłu, 
które najszybciej zostały zorganizowa­
ne, przystępują odrazu do organizowa­
nia Zjazdów i wyborów Zarządów. Po 
roku pracy można stwierdzić, że z wy­
jątkiem niescentralizowanych związ­
ków, całość ruchu zawodowego w Pol­
sce ujęta jest w ramy organizacyjne. 
W dniu kongresu ruch zawodowy w

i Polsce liczy 24 Zarządy Główne, 14 O- 
| kręgowych Komisji Zw. Zaw. 1.134 
Oddziałów i 1.084.000 członków.

PRZYNALEŻNOŚĆ POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH DO 
MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI 

| ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. Mię­
dzynarodowa Konferencja Zawodowa 
56 Narodów z 273 delegatami odbyła 
się w Paryżu w dn. 25 września — 9 
października 1945 r. Polski ruch zawo­
dowy reprezentowany był przez przed­
stawicieli KCZZ, a mianowicie przez 4 

I delegatów i 4 zastępców, reprezentu- 
I jących centralne organizacje zawodo­
we najważniejszych gałęzi przemysłu.

Dzień 3 października dla Międzyna­
rodowego Kongresu Związków Zawo- 

1 dowycli byt dniem historycznym, 
j Przedstawiciele 68 milionów czlori- 
I ków. zorganizowanych w Związkach 
j Zawodowycli całego świala, przyjęli 
uchwalę o utworzeniu nowej Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych.' 

¡P iojekt statutu przyjęto jednogłośnie^ 
- Otwarta zoslaia pierwsza sesja Mię- 
I dzyriarodowej Federacji Związków Zą-
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woalowych. W dniu 5 października de­
legat ZSRR odczytał listę 71 kandyda­
tów i zastępców do Rady Głównej oraz 
25 członków Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji; Związków 
Zowodowych.

Z ramienia Polski wybrany został ja 
ko zastępca do Komitetu Wykonawcze­
go tow. Kazimierz Witaszewski. Do Ra­
dy Głównej wybrani: tow. Adam Ku­
ry łowicz a jako zastępca tow. Kazi­
mierz Jasiński.

Siedzibą Międzynarodowej Federacji 
Zw Zaw. jest Paryż.

deklaracje przystąpienia
DO KCZZ. I (V II) Kongres Zw. Zaw. 
dał sposobność do deklaracji zjedno­
czeniowej ze strony Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych Pracowników Państwo­
wych, Samorządowych i Prywatnych w 
Polsce (CKP) oraz ze strony Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego. W de­
klaracji tegoż drugiego czytamy: 
„Chrześcijański ruch zawodowy, zapo­
czątkowany w r. 1888, a następnie 
działający w ramach central: Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego oraz 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego, ostatnio zunifikowany w sierp­
niu 1939 r. pod nazwą Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie, liczące ponad 
ćwierć miliona członków...

Wobec utworzenia w Polsce jednoli­
tego ruchu zawodowego, wobec wiel­
kich zadań jakie na nim ciążą, przed­
stawiciele Zjednocz. Zaw. Polskiego 
wstąpili w szeregi Zjednoczonego Ru­
chu Zawodowego w przekonaniu, że 
poglądy ideowe i polityczne zwolenni­
ków chrześcijańskiego ruchu społecz­
nego jak dotąd tak i nadal będą w ra­
mach zjednoczonego ruchu zawodowe­
go w pełni uszanowane i respektowa­
ne. Działacze Zj. Zaw. Polskiego dekla­
rują gotowość dalszej współpracy i dal­
szego brania udziału w odpowiedniej 
proporcji we Władzach ^wiązkowych, 
piacach Central i KCZZ“ .

Centralna Komisja Porozumiewaw­
cza Zw. Zaw. Pracowników Umysło­
wych, licząca ponad 250 tysięcy człon­
ków postanowiła Uchwałą Prezydium 
z września roku bież. rozwiązać się. 
Uchwała ta została powzięta z uwagi 
na to, że zasadnicze dążenia CKP ujed­
nolicenia ruchu zawodowego w Polsce 
zostało obecnie w postaci KCZZ w 
Polsce zrealizowane.

Członkowie Związków należących do 
CKP w przygniatającej większości 
zgłosili swój akces do właściwych 
Związków Zawodowych.

Montowanie aparatu organizacyjne­
go KCZZ. Pierwszą komórką wykonaw 
czą KCZZ był Wydział Organizacyjny: 
Wydział ten dawał ogólne wytyczne i 
instruował działaczy z terenu jak nale­
ży organizować związki zawodowe, 
obsługiwał Zjazdy, wysyłał instrukto­
rów w teren.

W marcu 1945 r. powólano Wydział 
Ekonomiczny, którego zadaniem było 
zająć się kwestią umów zbiorowych i

warunków pracy, aprowizacją, ustawo­
dawstwem socjalnym, kwestią rad za­
kładowych, kredytów dla zakładów pra­
cy a także kwestią nadużyć, korupcji 
j  szkodnictwa.

Zdając sobie sprawę z tego, że nie 
wystarczy tylko ograniczyć swej pra­
cy od zadań natury organizacyjnej po­
wołano do życia Wydział Kulturalno- 
Oświatowy. Wydział ten zorganizował 
Centralną Szkołę Związków Zawodo­
wych. Poza szkołą zorganizowano w 
terenie krótkoterminowe kursy dla ak­
tywu związkowego i członków rad za­
kładowych.

Jednym z bardzo ważnych wydzia­
łów KCZZ jest Komisja Wczasów Pra­
cowniczych.

W sierpniu 1945 r. powołany został 
do życia Wydział Zagraniczny, którego 
zadaniem jest nawiązanie stosunków z 
bratnimi organizacjami zawodowymi 
zagranicą oraz kontakt z Międzynaro­
dową Federacją Związków Zawodo­
wych jak również łączność z polską 
emigracją robotniczą. Wydział wydaje 
Biuletyn w językach obcych dla infor­
mowania obcych o polskim ruchu za­
wodowym.

W marcu 1945 r. KCZZ przystępuje 
do wydawania dwutygodnika „Trybu­
na Związkowca“ , mającego za zadanie 
kształtowanie myśli zawodowej w Pol­
sce oraz informowanie organizacji za­
wodowych o wszystkich poczynaniach 
KCZZ. Dwutygodnik przekształcono na 
tygodnik „Związkowiec“ .

Dla zorganizowania obsługi praso­
wej utworzono Wydział Prasowy.

niedociągnięcia ruchu za­
wodowego. Tow. K- Witaszewski w 
swym referacie kongresowym tak u j­
muje kwestie niedociągnięć ruchu za­
wodowego w pierwszym roku działal­
ności:

„Jednym z wielu naszych braków 
jest to, że poważna część pracujących, 
a szczególnie zatrudnionych w drobnym 
przemyśle, stoi, poza związkami zawo­
dowymi.

Drugim brakiem jest to, że wiele 
mniejszych miejscowości, przede 
wszystkim na Zachodzie, nie zostało ob 
jętych jeszcze ramami organizacji. 
Weźmy dla przykładu: KCZZ ogłosiła 
schemat organizacyjny, stojąc na sta­
nowisku związków przemysłowych bu­
dowanych pionowo. Należy to rozu­
mieć w ten sposób, że do Związku 
Włókniarzy należą wszyscy, którzy pra 
cują w przemyśle włókienniczym od 
robotnika do dyrektora. A w praktyce 
mamy takie wypadki, że na terenach 
niektórych Okręgowych Komisji Zwiąż 
ków Zawodowych powstają związki 
niezgodne z ogłoszonym schematem, 
związki o charakterze nie przemysło­
wym a zawodowym.

Podobnie sprawa jest jeszcze nie jas­
na i dla niektórych działaczy Zw. Nau- 

jcżyćielstwa Polskiego, który do swoje­
go Związku nie ćlice’ przyjmować pra­
cowników administracji szkolnej co

jest tak samo błędem, gdyż dziś nie 
może być obaw w stosunku do admini­
stracji szkolnej jakie były do r. 1939.

Wiele jest niedociągnięć naszych Za­
rządów Głównych i Okręgowych Ko­
misji Zw. Zaw. w pracy organizacyjnej.

Weźmy dla przykładu drugą sprawę 
— Rady Zakładowe. Brak ściślejszego 
powiązanie Oddziałów Związku z Ra­
dami Zakładowymi stwarza taką sytu­
ację, że Rady Zakładowe przewidziane 
dekretem o Radach Zakładowych, ma­
jące szerokie kompetencje nie zawsze 
i nie we właściwym kierunku je wyko­
rzystują.

Słabe niejednokrotnie powiązanie od­
działów Związków Zawodowych z 
Radami Zakładowymi i brak ściślejszej 
łączności z Zarządami Głównymi powo* 
duje, że Zarządy Główne zbyt późno 
lub słabo reagują na różne niedociąg* 
nięcia ze szkodą dla robotnika.

OSIĄGNIĘCIA RUCHU ZAWODOa 
WEGO. Działacze związkowi, rady za* 
kładowe, oddziały związków zawodo* 
wych w pierwszych dniach wyzwolę* 
nia się naszego . kraju z jarzma hitle* 
rowskiej okupacji wykazali maximunt 
pracy i wysiłku w kierunku zabezpie­
czenia fabryk i zakładów pracy oraz ic li 
urządzeń przed zupełnym zniszczeniem 
przez ustępującego wroga. Bezpośredni 
nio po wypędzeniu okupanta z całą 
bezwzględnością zwalczali rozkradanie 
mienia fabrycznego i z całym oddaniem 
i zapałem pracowali przy uruchamianiu 
zakładów pracy.

Wielką aktywność wykazali działać 
cze związkowi i Rady Zakładowe przy 
akcji uświadamiającej pracujących o 
konieczności zmiany dotychczasowego 
stosunku do pracy i wydajności. Zwiąż 
ki Zawodowe mają wielki udział w u* 
stawicznym wzroście produkcji na­
szych kopalń, fabryk i hut.

Poza tak wielkim udziałem Związ­
ków Zawodowych, Rad Zakładowych 
na polu gospodarczym—nasz ruch mo­
że się poszczycić takimi osiągnięciami 
jak udział związków przy przeprowa­
dzaniu reformy rolnej, przez wysyłanie 
brygad robotniczych do pomocy braci 
chłopskiej przy parcelacji majątków, 
obszarniczych, posyłanie najlepszych 
synów robotników do szkół oficerskich^ 
milicji obywatelskiej, wysunięcie i skie 
rowanie na kursy dyrektorów przemy* 
<słu najzdolniejszych robotników. Zw. 
Zawodowe mają swych przedstawicieli 
we wszystkich instytucjach gospodar­
czych, społecznych, administracyjnych. 
I wreszcie Zw. Zaw. mają swych przed 
stawicieli w reprezentacji całego Naro­
du, począwszy od Krajowej Rady Na­
rodowej. -a skończywszy na tereno­
wych Radach Narodowych.

Przerzucenie płacenia świadczeń soć 
jatnych na pracodawców, ustawa o 
zmniejszeniu podatku dochodowego* 
podwyższenie rent inwalidzkich — sta-' 
nowią część ' zrealizowanych uchwal 
KCZZ, będąc bezsprzecznym dorobkiem 
Związków Zawodowych pierwszego 
okresu odbudowy.
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NOWE WŁADZE ZRZESZENIA PRA­
COWNIKÓW ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH Yv POLSCE

I (V II) Kongres Z w. Zaw. w Polsce 
dokonał wyboru KCZZ w skład której 
weszli:
Doiński Adam — z ustępującej KCZZ, 
Jasiński Kazirrierz 
Kuszyk Władysław,
Marek Lucjan.
Rusinek. Kazimierz,
Buzę Edward — Zw. Zaw. Kolejarzy,
Cieślik Adolf
Flacht Piotr
Kurytowicz Adam
Sokorski Włodzimierz
Żukowski Wacław
Cieślikowska Stefania
Czerwiński Marian
Morgoń Stanisław
Sabaś Józef
Szczęśniak Józef
Bień Józef — Zw. Metalowców
Florkow Jan
Kiestfzyński Józef
Żuchowicz Roman
Jarosz Aleksander — Zw. Samorzą­

dowców
Łązuchewicz Wacław 
Sadło Genowefa 
Słysz Józef
Stawiński Eugeniusz—Zw. Włókniarzy 
Szymański Aleksander 
Witaszewski Kazimierz 
Kwiatkowski Stanisław —Zw. Nauczy­

cielstwa Po'skiego 
Tułodziecki Wacław.
Kurzela Gwidon — Związek Budowla­

ny1

Mleczko Franciszek — Związek Budo- - 
w:..ny

Motyka Lucjan — Związek Transpor-
* 3 W p Ó W

Oryński Czesław — Związek Tran­
sportowców ,

Boberski Feliks — Związek Pocztow­
c y /

Karpiński Bolesław — Związek Pocz-
Jędrzejewski Henryk — Zw. Spałdziel.
Drożdż Wiktor —- Z w. Chemiczny
Stachurski Aleksander — Zw. Leśnych 

i Drzewnych
Kulesza Aleksander — Zw. Spożyw­

ców
Kratko Zygmunt — Zw. Prac Pańśt.
Radwański Józef — Zw. Pracowników 

Przemyślu Cukrowniczego
Szwedowski Józef — Związek _Skar- 

bowców
Jerzyk Emil — Związek Naftowcov/
Passini Józef — Związek Gastronom i- 

czno - Hotelowy
Sasim Stanisław — Związek Prac. U- 

bezp. Społecznej
Filipotto Władysław — Związek Dróg 

Kołowych . ,
Sokół Bolesław — Związek Robotni­

ków Rolnych
Skrzyński Aleksander — Związek Po­

ligraficzny
Ambroziewicz Felicja —Związek Prac. 

Polskiego Radia
Cencel Walerian — Związek Pracow­

ników Filmowycli
Szmalec Kazimierz — Związek Skórza­

ny
Siewierski Mieczysław — Zw. Prac. 

Sądowych i Prokuratury

Rusiecki Jan — Warszawska. Rada 
Związków Zawodowych..

Kowalczyk Stanisław — Ok. ZZ Kra­
ków . ..

Kupczyński Bronisław — OKZZ Kato­
wice

Burski Aleksander — OKZZ Łódź 
Zdzieehowski Mieczysław — KCZZ 
Brzeziński Stefan 
Motołepszy Stanisław 
Nowakowski °:o tr 
Ziółkowski Aleksander 
Angiersztein Alfred — ¿(wiązek Kole­
jarzy, Marszałek Stanisław — Zwią­
zek Włókniarzy, Sokołowski Jan — 
Górnicy, Wisner — Związek Meta­
lowców, Wyszyński Józef — Górnicy.

Jako zastępcy: Gajewski Piotr — 
Związek Samorządowców — Ferenc 
Władysław — Związek' Nauczycielstwa 
Polskiego, Wineger Oskar — Związek 
Budowlany.

Komisja Centr. Zw. Zaw. na posie­
dzeniu odbytym w dń. 22 listopada 1945 
r. wyłoniła Wydział Wykonawczy w 
nast składzie: Boberski Feliks, Brze­
ziński Stefan, Burski Aleksander, Cie­
ślik Adolf, Czerwiński Marian, Doliń­
ski Adam, Florkow Jan, Jasiński Kazi- 
wierz, Kiestrzyński Józef, Kurylewicz 
Adam, Kwiatkowski Stanisław, Mało­
lepszy Stanisław, Marek Lucjan, Mlecz 
ko Franciszek, Morgoń Stanisław, 
Motyka Lucjan, Sadto Genowefa, Są- 
sim Stanisław, Sokorski Włodzimierz, 
Szczęśniak Józef, Szymański Aleksnn-, 
der, Witaszewski Kazimierz, Zdzie­
ehowski Mieczysław, Żukowski Wa­
cław.

Krzepniecie form organizacyjnych
ZWIĄZKI I STOWARZYSZENIA 

ARTYSTYCZNE W RUCHU ZAWO­
DOWYM

W dziele konsolidacji ruchu za­
wodowego mamy do zanotowania no­
wy doniosły objaw. Polski świat 
artystyczny zgrupowany w swoich 
związkach i stowarzyszeniach włą­
cza się do ogólnego nurtu życia za­
wodowego dając tym światectwo ścis­
łej łączności z klasą robotniczą. Na kon 
ferencji wspólnej z przedstawicielami 
KCZZ, w obecności reprezentantów 
Ministerstwa Kultury i Sztuki odbytej 
w dn. 25 lutego 1946 r. Komisja Poro­
zumiewawcza Związków i Stowarzy­
szeń Artystycznych stwierdziła w fo r­
mie deklaracji, że:

wszystkie Związki i Stowarzyszenia 
Artystyczne oddawna pragnęły włączyć 
się w szeregi ogólno - polskiego, ro­
botniczego i pracowniczego ruchu za­
wodowego;

wszystkie Związki i Stowarzyszenia 
Artystycze przyłączają się całkowicie 
do ideowej deklaracji KCZZ, przyjętej 
na I (V II) Kongresie Zw. Zaw.;

wszystkie Związki, i Stów. Artystycz 
ne postanawiają powołać Komisję, zło­

żoną z przedstawicieli po jednym z każ 
dego Związku i Stowarzyszenia A rty ­
stycznego do opracowania szczegółów 
ścisłej współpracy z KCZZ.

Deklaracja powyższa jest dowodem 
głębokich przemian w polskiej myśli 
artystycznej, a konsekwencje je j sięg­
ną w przyszłość daleko poza ramy ru­
chu zawodowego.

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
W dniach 23 — 25 lutego 1946 

roku odbył się w Warszawie Zjazd. 
Org. Związku Zaw. Pracowników 
Państwowych. Na uroczyste otwarcie 
Zjazdu przybyli: ob. Premier, członko­
wie Rządu, przedstawiciele partii po­
litycznych i Związków Zawodowych.

Po wygłoszeniu szeregu referatów i 
dyskusji Zjazd stwierdził, że dążenia 
pracowników państwowych są zgodne 
całkowicie z linią programową KCZZ.

W rezultacie obrad uchwalono statut 
Związku oraz rezolucję, w której pod­
kreślono, że pracownicy państwowi 
stoją na platformie demokracji i będą 
walczyć o utrzymanie zdobyczy demo­
kracji.

Zjazd zajął zdecydowane stanowisko

w sprawie nadchodzących wyborów na J  gruncie bloku wyborczego. Zjazd uch- 
j walił szereg wniosków w sprawie nor- 
malizacji stosunków służbowych i pó- 

! prawy bytu pracowników pańslwo- 
! wych. Na zakończenie dokonano wybo- 
I ru naczelnych wiadz Związku.
I W ten sposób dokonała się ostatecz­

na a dawno oczekiwana konsolidacja 
t uchu zawodowego pracowników 
państwowych.

W kwietniu odbyło się plenarne po- 
siedzienie Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych. W uchwa 
łach plenum przyłączył się Zarząd Głó 
wny w całej rozciągłości do uchwał 
KCZZ, powziętych na plenarnym posie­
dzeniu Komisji i wezwał ogól pracow­
ników państwowych do najbardziej e- 
nergicznego współdziałania w realizo­
waniu tych uchwał.

Zarząd Gł. stwierdził niesłychanie 
ciężką sytuację materialną pracowni­
ków państwowych, znacznie gorszą od 
innych grup pracowników umysłowych 
i fizycznych. Podkreślono konieczność 
natychmiastowych zmian, gdyż utrzy­
manie obecnego poziomu życiowego 
pracownika państwowego może spowo
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dewać poważne zakłócenie w funkcjo- [ 
nowaniu aparatu administracyjnego 
Państwa.

Ponadto powzięto szereg uchwał na­
tury organizacyjnej oraz wezwano o- 
gół pracowników państwowych do przy 
stopienia do jednolitego Związku Żaw. 
Pracowników Państwowych.

W roku 1946 ani jeden pracownik 
nie powinien pozostać poza szeregami 
Związku.

ZJAZD ODZIEŻOWCÓW 
W dniach 27-28 kwietnia odbył się w 

Łodzi pierwszy ogólnokrajowy zjazd 
pracowników przem. konfekcyjno-odzie 
żowęgo. W wyniku zjazdu ukończono 
organizowanie Zw. Zaw. i dokonano 
wyboru zarządu. Zjazd ten stanowi 
wielki krok naprzód w dążeniu do po­
prawy bytu pracowników odzieżowych, 
tym bardziej, że Związek grupuje — 
w przeważnej części — chałupników, a 
więc kategorie pracowników, którzy 
do roku 1939 znajdowali się poza mar­
ginesem ochrony pracy i których po­
łożenie weszło do historii klasy robot­
niczej jako klasyczny przykład bezpra­
wia i wyzysku.

SCENTRALIZOWANIE ZW. ZAW 
DOZORCÓW DOMOWYCH 

Związek Zawodowy Dozorców Do­
mowych zakończył zjazdem ogólno­
krajowym okres swego organizowania 
i reaktywowania wieloletniej i chlubnej 
tradycji. Na odbytym w Warszawie 
pierwszym zjeżdzie wybrano władze 
Związku i poruszono w dyskusji oraz 
w rezolucjach szereg bolączek. Zwią- 
żek Zaw. Dozorców Domowych i Pra­
cownic Domowych oczekują wielkie 
zadania uporządkowania sytuacji zawo­
dowej dozorców i pracownic domo­
wych, nacechowanej jeszcze chaotycz­
nymi warunkami pracy i płacy.

ZJEDNOCZENIE ZWIĄZKÓW 
BANKOWCÓW 

I IJBEZPIECZENTOWCÓW 
Na pierwszym ogólnopolskim zjęż- 

dzie delegatów pracowników banko­
wych, kas oszczędności i ubezpieczę- 
niowych,' nastąpiła fuzja wszystkich 
Zw. Zaw. tych pracowników. Poprzed­
nio istniały trzy odrębne Związki: Pra­
cowników Bankowych i Kas Oszczęd­
ności, Pracowników Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń wzajemnych oraz 
Pracowników Ubezpieczeniowych w 
Poznaniu. Zjazd uchwali! statut jedno­
litego Zw. Zaw. i dokonał wyboru no­
wych władz. Zespolenie tych związ­
ków jest ostatnim ogniwem w jedno­
czeniu ruchu zawodowego pracowni­
ków umysłowych, najtrudniejszym 
pized rokien) 1939, do skoordynowania.

OBRADY W YDZIAŁU WYKONAWCZEGO KCZZ.

23 i 24 maja b. r. obradowa! Wydział 
Wykonawczy KCZZ. Stanowisko kie­
rowniczych instancji polskiego ruchu 
zawodowego, obejmującego ponad 1,5 
mil. zorganizowanych robotników i 
pracowników zawsze budzi duże zain­
teresowanie społeczeństwa. Z tym 
większą uwagą oczekiwała opinia pu­
bliczna wypowiedzi Wydziału Wyko­
nawczego KCZZ na temat kapitalnych 
zagadnień, stojących w chwili obec­
nej na porządku dziennym kraju. U- 
chwały Wydziału Wykonawczego bę­
dą też miały nicwątpiwie duży wpływ 
najdalsze kształtowanie się naszej go­
spodarczej i politycznej sytuacji.

Porządek dzienny obrad obejmował 
następujące sprawy:

1) Stanowisko ruchu zawodowego 
wobec referendum ludowego. 2) Sytu­
acja gospodarcza kraju i położenie 
mas robotniczych i pracowniczych. 3) 
Sprawy organizacyjne. 4) Sprawa no­
wej siedziby KCZZ. 5) Wolne wnios­
ki.

STOSUNEK RUCHU ZAWODO­
WEGO DO REFERENDUM LUDO­
WEGO. Referat w tej sprawie wy­
głosił sekretarz generalny KCZZ — 
to*/. Rusinek, który po nakreśleniu 
az rozwojowych odrodzonej Polski, 
naświetlił polityczno - gospodarczą 
sytuację i znaczenie referendum lu ­
dowego.

Tezy i rezolucje w sprawie referen­
dum przyjęte zostały przez Wydział 
Wykonawczy jednogłośnie.

SYTUACJA GOSPODARCZA ŚWIA­
TA PRACY. Drugim ważnym punktem 
porządku dziennego obrad była sytuacja 
gospodarcza i sprawa dalszej poprawy 
bytu robotników i pracowników. Refe­
rat na ten temat wygłosił sekretarz 
KCZZ — tow. Sokorski; treść refera­
tu podajemy w osobnym artykule.

Po referacie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, której centralnym punktem 
było zagadnienie płac i cen.

Jednomyślnie przyjęta rezolucja wy­
suwa szereg postulatów, z których 
główne domagają się:

1. powołania do życia przy Prezy­
dium Rady Ministrów Specjalnej Ko­
misji Rządowej z przedstawicielem 
KCZZ na czele, dla opracowania no­
wych norm technicznych, nowej tabeli

siatki płac pod kątem usunięcia dzi­
siejszej dysproporcji w placach i dal­
szego przesunięcia dochodu narodowe­
go na korzyść mas pucujących.

2. powołania do życia przy Komisji

. Specjalnej do Walki z Nadużyciami Ko 
misariatu cen do walki ze spekulacją 
i wpływania na uregulowanie cen ryn­
kowych.

3. natychmiastowej poprawy bytu 
pracowników państwowych, samorzą­
dowych, ubezpieczeniowych i napczy- 
cielstwa przez przyjęcie ramowej ta­
beli plac od 1.200 do 6.400 zł. miesięcz 
nie.

W SPRAWACH ORGANIZACYJ­
NYCH stwierdził Wydz. Wyk., że: 
Referendum ludowe, zbliżające się 
wkrótce wybory sejmowe oraz nakre­
ślone przez Wydz. Wyk. praca nad 
dalszą poprawą bytu mas pracujących 
stawiają przed ruchem zawodowym w 
Polsce wielkie zadania. Wykonanie ich 
wymaga największego skupienia ru­
chu zawodowego i usprawnienia wszy­
stkich ogniw ruchu zawodowego. To 
zagadnienie byJo trzecim z kolei waż­
nym punktem porządku dziennego o- 
brad. Temu zagadnieniu poświęcony 
był referat przewodniczącego KCZZ — 
tow. Witaszewskiego.

Jednomyślnie przyjęta rezolucja w 
r sprawach organizacyjnych nakłada na 
j cały ruch zawodowy obowiązek jak 

najrychlejszego usunięcia niedomagań 
organizacyjnych celem sprostania sto­
jącym przed nami wielkim zadaniom 
i dla zrealizowania hasła ruchu zawo­
dowego: „2 miliony członków na 
dzień wyborów do sejmu“ .

Poruszono również sprawę nowego 
gmachu KCZZ. Zadanie i znaczenie 

I ruchu zawodowego w Polsce rośnie 
I z dnia na dzieńj KCZZ staje przed 
koniecznością rozbudowy swej 

^organizacji i rozszerzenia swych a- 
gend i wydziałów. Skromna dotych­
czasowa siedziba KCZZ nie odpowia­
da już więcej powyższym wymogom.

: W związku z tym Wydział Wykonaw- 
' czy postanowił przystąpić do wzniesie- 
i nia w Warszawie gmachu KCZZ od- 
i powiadającego roli i zadaniom przed- 
I stawicieiki polskiego ruchu zawodo- 
| wego. Wydział Wykonawczy wzywa 
cały świat pracy do poparcia tego dzie 
ła, które będzie równocześnie cennym 
wkładem w odbudowę Warszawy.

Wydział Wykonawczy przyjął rów­
nież rezolucję w sprawie rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego oraz upoważ­
nił Prezydium KCZZ do wystąpienia 
do Rady Ministrów z wnioskiem o o- 
stateczne rozwiązanie zagadnienia przy 
należności powiatów Biała - Bielsko 
do województwa Śląsko - Dąbrowskie­
go. Teksty ważniejszych uchwał — 
patrz „Fakty i dokumenty“ .
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X V  ZJAZD RADY CENTRALNEJ

ZW IĄ ZK Ó W  ZA W O D O W YCH W  
MOSKW IE.

W  M oskw ie obradował X V  Zjazd 
Centra lnej Rady Zw iązków  Zawodo­
wych. G łów nym  tematem obrad b y ły  
zadania, ja k ie  stoją przed związkami 
zawodowym i w związku z nowym  pla­
nem 5-letnim, dotyczącym odbudowy 
i  rozw oju życia gospodarczego w 
ZSRR w  latach 1940-1950. Przewodni­
czący Centra lne j Rady Kuzniecow 
w ytvcza j ąc pian pracy, przytoczy! 
szereg danych, dotyczących nowej 
p ięc io la tk i i oświadczył, że na jważ­
nie jszym  i najszczytniejszym  zada­
niem każdej organizacji zw iązkow y 
jes t wzięcie udziału w  w ykonaniu 
p lanu pięcio letn iego. W  ciągu naj- 
bliższ rh 5 la t wydajność pracy po­
w inna wzrosnąć .o 36 procent w  prze­
myśle fabrycznym  i  o 40 procent w 
budownictw ie, w  porównaniu z okre­
sem przedwojennym. Cała działalność 
organizacji zw iązkowych powinna być 
skierowana itu temu, aby dopomóc 
wszystkim  robotn ikom  w podniesieniu 
w ydajności pracy. Poza tym ' zw iązki 
zawodowe muszą donoihóc rządowi ż 
jego Wysiłkach, m ających na' celu 
podniebienie stopy życ iow ej i k u ltu ­
ra lne j robotników.

BUDŻET RADZIECKICH Z W IĄ ZK Ó W  
ZAW O D O W YC H

• v *
Budżet radzieckich- zw iązków zawo­

dowych na rok 1946 zamyka się po 
stron ie  dochodów pokaźną sumą 
2.028.096.000 rub li. P relim inarz budże­
to w y  po stronie rozchodów nrzewidu- 
je  sumę 1.918.592.000 ru b li.-N a jw ię k ­
szą pozycię w dochodach — 17,4 proc. 
—  stanowią sk ładki członkowskie. 
Poważne dochody przynoszą również 
zw iązkom  zawodowym płatne im pre­
zy kultu ra lno-artystyczne.

Z pre lim inow anych po stronie roz­
chodów 1.918.592.000 r., 1.189.459.000 
ru b li przeznaczone jest na polepsze­
n ie  warunków Ł/c ia  robotn ików  oraz 
na dziai^m ość 1 rltu ra lną . W  szczegól­
ności .na masową działalność k u ltu ra l­
ną asygnowano 828.360.000 rub li, na 
opiekę nad dziećmi —  56.035.000
i-ubli, ha sport —  115.153.000 rub li, na 
zas iłk i pieniężne dla członków Zw iąz­
ków, —  inw a lidów  wojennych, rodzi­
nom po po leg łych i  t.p. —  200.494.000 
rub li.

Budżet przew iduje zmniejszenie ilo ­
ści p ła tnych pracow ników  o 2.8 proc. 
Również w yd a tk i adm in istracyjne 
zw iązków  zawodowych zostaną w  pe­
wnym  stopniu zmniejszone.

200 m ilionów  ru b li przeznaczono na 
budowę i urządzenie in s ty tu c ji ku ltu - 
-a lnycb prowadzonych przez związki.

POTRĄCENIA Z ZAROBKÓW PRA­
CO W NICZYCH

Na mocy uchwał rządu ZSRR nie 
w o lno  potrącać robotnikom  i  praco­
wnikom  um ysłowym  przy wyp łacie  
poborów żadnych kw o t oprócz usta lo­
nych przez państwo. Pomimo tego 
w ie lu  dyrekto rów  przedsiębiorstw ko ­
rzystając z niedopatrzenia związków 
zawodowych pozwalało sobie na 
spizeczne z ustawami potrącenia z ty ­
tu łu  usług samorządowych, op ła ty  za 
komorne, żywność, odzież ochronną, 
utrzym yw anie dzieci w  zakładach i 
przedszkolach. Zachodziły również fa ­
k ty  pobierania przewidzianych usta­
wowo podatków powyżej norm usta­
lonych  przez państwo. Zarządy lo k a l­
ne związków zawodowych hię kon tro ­
lo w a ły  w  dostatecznym stopniu tych 
wykroczeń, dokonywanych przez dy­
rektorów  i  głównych buchalterów po­
szczególnych przedsiębiorstw.

Sekretaria t cen tra li radzieckich 
zw iązków zawodowych (WCSPS) po­
wzią ł wskutek tego uchwałę,: na mocy 
k tóre j zobowiązał zarządy główne, 
republikańskie, obwodowe i ftiiejsco- 
We zw iązków zawodowych do spraw­
dzenia we wszystkich przedsiębiorst­
wach praw id łow ości potrąceń przy 
poborach oraz do skorygow ania 
wszelkich . w ykroczeń i  n iedokładno­
ści w  te j sprawie.

W  miesiącach w iosenych r.b. zarzą­
dy zw iązków przeprowadziły ścisłą 
kon tro lę  lis t p łacy we wszystkich fa- 
b iykach  i  instytucjach. Usunięto sze­
reg braków i  wprowadzono ścisły 
nadzór na przyszłość. Zarządzenie W C 
SPS spotkało się z ogólnym  uznaniem 
wśród robotn ików  i  pracowników.

D ZIA ŁA LN O Ś Ć  ZW IĄ Z K Ó W  Z A W O ­
DOW YCH W  PORCIE DALNYJ

W  dalekim  porcie Oceanu Spokoi- 
nęgo, Da lnyj, po w yzw oleniu z d łu ­
go trw a łe j okupacji japońsk ie j w ięk ­
szość pizedsiębiorstw  uruchom iła już 
no im alną pracę. Robotnicy zorganizo­
w a li tam szereg zw iązków zawodo­
wych, liczących około 60.000 człon­
ków  i  natychm iast p rzystąp ili do akc ji 
o poprawę bytu. Robotnicy w y k ry li 
defraudację w  t. zw. Stowarzyszeniu 
dla ochrony spokoju i  bezpieczeństwa, 
w  k tó rym  członkow ie zarządu w yd a li 
na pryw atne potrzeby —  130.000 do­
larów, zebranych jakoby  na pomoc 
dla najb iedniejszych. Została u tw o­
rzona kom isja arb itrażowa dla regu­
low ania kon flik tó w  m iędzy przedsię­
b iorcam i a robotnikam i. Rada związ­
ków  zawodowych zorganizowała ku r 
sy dla działaczy zw iązkow ych i  roz­
poczęła wydawanie własnego organu 
„G łos robotn iczy".

JUGO SŁAW IA

SUKCESY ZJEDNOCZONYCH ZW , 
ZA W . W  JUGO SŁAW II

W  ciągu roku 1945 zjednoczone 
zw iązki zawodowe w  Jugosław ii w k ro ­
czy ły  na drogę szerokiego rozwoju. 
Z w iązki liczą obecnie około 7500 od­
działów i  ponad 750.000 zarejestro­
wanych członków. W  samym Belgra­
dzie ilość członków związków wynosi 
73.698. Niezorganizowanych robotn i­
ków w  Belgradzie jest zaledwie około 
6.000. Jeśli wziąć pod uwagę, że jesz­
cze w maju r.ub. Jugosłow ianie mu­
sie li prowadzić ciężkie w a lk i z najeź­
dźcą, to trzeba przyznać, że sukcesy 
organizacyjne zw iązków zawodowych 
są niemałe.

W  riie k tó łych  częściach Federacyj­
nej Republik i sprawa przedstawia się 
nieco gorzej. I  tak  np. w  Słowenii 
jeszcze ponad 50% robotn ików  nie 
należy do zw iązków zawodowych. 
Dlatego też centralne za rzą dy 'po sz­
czególnych zw iązków wysuwają jako 
hasło na rok  1946: zorganizować w  
szeregach zw iązków olbrzym ią w ięk­
szość robotn ików  wzorem p ro le ta ­
riack iego Belgradu.

NIEM CY

NIEM IECKIE ZW IĄ ZK I 
ZAW ODOW E

10 czerwca 1945 r. marszałek Żu­
ków  swym  rozkazem N r 2 pozw o lił 
na działalność w o lnych niem ieckich 
zw. zawodowych, w  pięć dni później 
Utworzony został kom ite t organiza- 
ęy jn y  zw iązków zawodowych W ie l­
kiego Berlina, w  skład którego we­
szli: O tto  Brass, b. socjal - demokra­
ta, poseł do w e j marskiego zgroma­
dzenia narodowego, stary działacz 
niem ieckiego ruchu zawodowego Paul 
W a lte r —  komunista, przed r. 1933 
przewodniczący kom ite tu fabryczne­
go w  zakładach AEG w  Henningsdor- 
fie i  Herman Schlimme— członek KC 
Socja listycznej P artii Niemiec.

K om ite ty  organizacyjne pow sta ły 
również i w  innych miastach na pro­
w in c ji najprzód w  radzieckie j, a po­
tem i  w  pozostałych strefach okupa­
cy jnych. S truktura n iem ieckich zw, 
zawodowych jest następująca: w  każ­
dym przedsiębiorstw ie powstaje ko­
m ite t fabryczny, w ybrany przez ogól­
ne zgromadzenie całego zespołu pra­
cow ników  i  robotn ików . W yższym i 
instancjam i są kom ite ty  re jonowe 
i  okręgowe. Liczba członków zw iąz­
ków  w  radzieckiej strefie okupacyj­
nej w ynosi 1.600.000. Jeśli chodzi 
o ilość członków w  pozostałych stre­
fach okupacyjnych, to jest ona na 
razie niewiadoma, gdyż zarówno 
Am erykan ie  i  A ng licy , ja k  i  Francuzi
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pozwalają jedyn ie  na zakładanie lo ­
ka lnych organizacji zawodowych, 
przeciwstaw ia jąc się ich scentralizo­
waniu.

G łównym  zadaniem, ja k ie  zw iązki 
staw ia ją  przed swym i członkam i jest 
uruchom ienie zniszczonych przedsię­
biorstw , transportu oraz in s ty tu c ji 
kom unalnych.

W  lu tym  rb. odbyła się konferen­
c ja  zw iązków zawodowych w  ra­
dzieckie j strefie okupacyjne j. Konfe­
rencja  wysunęła postulat zjednocze­
nia  Zw. zawodowych we wszystkich 
strefach. Jednakże władze okupacyj­
ne trzech pozostałych stref nie w yra ­
z iły  na to swej zgody. Przeciwko cen­
tra liz a c ji niem ieckiego ruchu zawo­
dowego w ypow iedzia ł się również 
sekretarz generalny francuskie j C. G. 
T .j Leon Jouhaux, twierdząc, że 
N iem cy szybko by w  nie j zastosowa­
l i  zasadę „F iih re rp rinz ip ". N iem ców— 
tw ie rdz i Jouhaux należy oduczyć 
stadnego sposobu myślenia.

NO RW EG IA
DZIAŁALNO ŚĆ NORWESKICH ZW .

ZAW ODOW YCH.
Po klęskach zadanych przez wojnę i 

S okupację h itlerow ską norweskie ' 
zw iązk i zawodowe już okrzepły orga­
n izacyjn ie  i  liczą obecnie około 
325.000 członków, a w ięc osiągnęły 
stan z r. 1939. Po w o jn ie  w  szeregu 
m iejscowości oddzia ły związków po­
w sta ły  po raz pierwszy. Rada Centra l­
na norweskich zw iązków pracuje b.

1 aktyw n ie  i  rozszerza stale swoją dzia- 
[ łalność. O statn io zorganizowano przy 
i Radzie w ydz ia ły : statystyczny, m ię­

dzynarodowy i  ekonomiczny. W ydzia ł 
i s tatystyczny zbadał zagadnienie m ini- 
1 mum utrzym ania w k ła ju , ażeby zna­
leźć praw id łow e podstawy do oblicza­
nia indeksu'cen. Praca ta by ła  zw ią­
zana z wiosenną akcją o um owy zbio­
rowe, k tó rym i w  N o rw eg ii objęte jest 
oko ło  200.000 robotn ików  A kc ję  o u- 
m ow y zbiorowe, k tórych term in w y ­
gasł w  w iększości; przedsiębiorstw w  
dn iu 1 kw ie tn ia  przeprowadziły n ie­
mal wszystkie zw iązki.

H is z p a n ia
W ALKA ROBOTNIKÓW  

HISZPAŃSKICH
W  H iszpanii gen. Franco działa v i 

podziem iu,powszechny zw iązek,robot­
niczy. g rupu jący k ilkadzies ią t o rg a n i- '

zacji zawodowych. Od momentu do j­
ścia do w ładzy falangi związek pro­
wadzi nieugiętą działalność w  obro­
nie praw i  interesów mas robo tn i­
czych. Przykładem tego są częste 
akcje stra jkowe robotn ików  hiszpańs­
kich, odbywające się w  warunkach 
straszliwego terroru.

W  Barcelonie odbyło Się plenarne 
posiedzenie rady podziemnych związ­
ków zawodowych, w  k tó rym  bra li u- 
dział przedstawiciele 19 organizacy;, 
a m ianowicie: transportowcy, robo tn i­
cy portow i, metalowcy, drzewni, bu­
dowlani, chemiczni, w łókniarze, praco­
w n icy  użyteczności publicznej, ko le ja ­
rze, nauczyciele, pracow nicy bankowi 
ild.

W krótce potem robotn icy całej nie­
mal H iszpanii p rzystąp ili do szerokiej 
akc ji o poprawę w arunków  pracy i o 
podwyżkę płac. W  Barcelonie tram ­
wajarze zagrozili s tra jk iem  i to w y ­
starczyło, żeby dyrekc ja  podw yższy li 
im  pensje. Również fryz je rzy  Barce­
lony  osiągnęli ca łkow icie  swe żądania 
i  uzyska li 20 proc. w  zyskach swych 
pryncypałów . Robotnicy wojskow ych 
zakładów lo tn iczych w  Carabanchel 
(M adryt) zażądali od pu łkow nika-dy- 
rektora zakładów zapłaty za w o ln t 
dni, w  których nie pracow ali oni nie 
z w łasnej w iny, lecz z braku energii 
e lektryczne j. Zdecydowana postawa 
robotników  sprawiła, że ich żądania 
zostały przez dyrekcję  wypełniona. 
Robotnicy budow lani w  M adrycie  u- 
c ie k li się w  walce o podwyżkę płac 
do stra jków  demonstracyjnych. W  fa­
brykach spółki akcy jne j „Haturas La- 
bor" i  „Casa Bertrand" w  Sierra ro­
bo tn icy sprzeciw ili się próbom prze­
dłużenia dnia pracy. Robotnicy firm y 
„Bertrand i S ierra" w  Menares s tra j­
kow ali 4 dni w  akc ji o podwyżkę płac 
S tra jk i ’m ia ły  również miejsce w  sze­
regu fab ryk  w łókienn iczych w  Bar­
celonie.

ST. ZJ. AMERYKI

AMERYKAŃSKI RUCH ZAW O DO ­
W Y  PRZED W YBO RAM I DO KO N­

GRESU
W  listopadzie rb. odbędą się w ybo­

ry  do parlamentu Stanów Zjednoczo­
nych, czy li do t. zw. kongresu. Am e­
rykańsk i ruch * zowodowy stoi w 
zw iązku z tym  przed niezm iernie

ważnym zagadnieniem. Od większo­
ści w  parlamencie zależy w  dużej 
mierze byt m ilionow ych mas amery­
kańskich. Zwycięstwo republikanów, 
to n iew ą tp liw y  atak na istniejące 
ustawodawstwo pracy, to branie z re­
gu ły  strony pracodawców we wszel­
k ich kon flik tach . A le  partia  demo­
kratów  też nie daje dostatecznych 
gwarancyj, że będzie broniła w do­
statecznym stopniu interesów robot­
niczych. Prezydent Truman, najważ­
niejszy obecnie przedstaw iciel p a rtii 
dem okratycznej w  okresie zimowego 
wzrostu fa li s tra jkow e j zachow ywał 
się chw ie jn ie  i niezdecydowanie, co 
by ło  nawet powodem do ostrej k ry ­
ty k i działalności prezydenta przez 
przewodniczącego C. I. O. P hilippa 
M urraya. Od śm ierci Rgoseyelta, któ­
rego dalekosiężna p o lityka  odpowia- 
oała w  dużym stopniu interesom 
am erykańskich zw. zawodowych 
ruch zawodowy nie zdoła ł sobie w y ­
pracować własnej l in i i  po litycznej.

W  te j sy tuacji Kom ite t A k c ji Poli­
tycznej, będący emanacją po lityczną . 
C, I. O. w ysuną ł program utworzenia 
w łasnej, trzecie j pa rtii. Kom ite t tw ie r- 
dzi, że po lityka  Trumana w yw o ła ła  
niezadowolenie nie ty lk o  wśród zw ią­
zków zawodowych, ale i wśród far­
merów oraz ludności m urzyńskie j. 
Gdyby się dało zjednoczyć te trzy  si­
ły  —  tw ierdzą przedstaw iciele Kom i­
tetu A k c ji Politycznej —  możnaby 
osiągnąć znaczny sukces.

Zagadnienie to jest żywo dyskuto­
wane na łamach am erykańskiej pra- ; 
sy robotniczej. P ro jekt Kom itetu na­
potyka na szereg sprzeciwów i  to ze 
strony na jbardziej radyka lnych dzia­
łaczy robotniczych. Twierdzą oni nie » 
bez rac ji, że w  obecnym momencie 
rozbicia am erykańskiego ruchu za- i 
wodowego na dw ie zwalczające się : 
centra le p ro je k ty  tworzenia trzecie j - 
p a rtii w  porozumieniu z warstwam i 
nierobotniczym i należy uważać za 
przedwczesne. Pierw», ą sprawą było^ 
by zjednoczenie się na w łasnym  pod­
wórku. Trzeba także wziąć pod uw a­
gę swoisty konserwatyzm  wyborców  
am erykańskich, przyzwyczajonych 
do systemu dw upartyjnego. A  nastę­
pnie —  tw ierdzą przeciwnicy trzecie j 
p a rtii —  eksperyment tak i mógłby 
przyczynić się do zwycięstwa repu­
blikanów , wśród których ruch robot­
n iczy ma niemało wrogów, a sama 
lin ia  p a rtii repub likańskie j jest dyk­
towana przez w ie lk ich  kapita listów .
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SYTUACJA GOSPODARCZA CZE­
CHOSŁOWACJI. Wspótczesn«! sytua­
cję gospodarczą Czechosłowacji cha­
rakteryzują następujące momenty, 
reforma rolna, upaństwowienie wiel­
kiego przemysłu oraz usunięcie Niem­
ców i Węgrów z życia ekonomiczne­
go. Obecny spis kartek żywnościo­
wych wykazuje około 11,7 milionów 
ludności, podczas gdy ostatni 1936 r. 
ludnościowy spis dat w rezultacie 15,2 
miliony (z czego jednak tylko 9,5 mi­
liona Czechoslowaków). W wyniku 
wędrówek ludnościowych pozbędzie 
się Czechosłowacja około 2 milionów 
Niemców, ale wzamian za to uzyska 
jednolitość narodowościową. Przemyśl 
czeski wymaga stale nowych sil do 
pracy, ucieczka od roli staje się nie­
uniknioną koniecznością. W konse­
kwencji nastąpi dalsze uprzemysłowie­
nie kraju oraz mechanizacja rolnictwa. 
Rolnictwo daleko jeszcze odbiega od 
przedwojennego poziomu: zbiór karto­
fli np. w r. 1945 dal 4,8 miliona ton, 
podczas gdy przeciętna ostatnich lat 
pokojowych wynosiła 9 milionów ton. 
Czechosłowacja zmuszona będzie im­
portować tłuszcze, oleje oraz owoce. 
Eksport cukru będzie mniejszy od 
przedwojennego.

Drugie sladiurn upaństwowienia 
przemysłu już nastąpiło. Ogłoszono 
statut przemysłu państwowego, two- 
rżąc i t  zarządów tego przemysłu. O- 
bejmują one' górnictwo, energię e- 
lektryczną, huty, przemysł chemiczny, 
huty szklane, ceramikę, papiernie, 
włókiennictwo. Odszkodowanie zagra­
nicznego kapitału stanowi trudny do 
rozwiązania problem. Udziaiy i wie­
rzytelności niemieckie zostały przeję­
te przez Państwo bez odszkodowania. 
W dziedzinie produkcji węgla kraj 
jest obecnie prawie samowystarczal­
ny. Cały przemysł nie jest jeszcze 
przestawiony na działalność normalną. 
Handel zagraniczny nie przenosi jesz­
cze 10 proc. przedwojennego. Trans­
port pozostawia wiele do życzenia. 
Budżet przewiduje wielki deficyt wy­
wołany koniecznością poświęcenia 
znacznych sum na odbudowę. Wydat­
ki wyniosą około 64 miliardów koron 
—dochody nie przewyższą 37 miliardów 
koron. Utworzono Radę Ekonomiczną 
oraz Biuro Planowania, celem opraco­
wania długodystansowych projektów 
przebudowy gospodarczej państwa, W 
przedsiębiorstwach powołano do współ 
pracy z dyrekcjami i rady zakładowe 
złożone z pracowników.

POZOSTAŁOŚCI WOJN GOS­
PODARCZEJ. System „czarnych list“ , 
obejmujących neutralne firmy podej­
rzane o utrzymanie stosunków handlo­
wych z państwami osi jest nadal sto­
sowany. Brytyjska „czarna lista“  za­
wiera jeszcze 5.500 firm (szwedzkich, 
szwajcarskich, portugalskich i hisz-

pańskich). W stosunku do firm tych 
stosują alianci kompletny bojkot go­
spodarczy, zarówno w dziedzinie do­
staw materiałów, transportu, kredytu 
jak i zakupu towarów. Drugim narzę­
dziem walki jest blokada neutralnych 
kapitałów w Ameryce. Jak wiadomo 
rząd amerykański jeszcze w czerwcu 
1942 r. zablokował kapitały neutralne 
narówni z kapitatami państw okupo­
wanych przez nieprzyjaciela. Ostatnio 
rząd amerykański zgadza się na od­
mrożenie tych majątków pod warun­
kiem jednakże, że państwa neutralne 
wskażą, które kapitały niemieckie zo­
stały ulokowane w ich własnych ban­
kach. Konkretnie chodzi Ameryce o 
możliwości uchwycenia niemieckich 
wierzytelności, znajdujących się w 
państwach neutralnych, a to celem 
wykorzystania tych wierzytelności, a 
następnie celem uniemożliwienia uży­
cia tych sum dla podziemnej działal­
ności niemieckiej zagranicą. Neutralni 
rozpoczęli na jesieni roku zeszłego re­
jestrację majątku niemieckiego w 
swych terenach. Zgodnie bowiem z 
Dekretem Nr 5 z dn. 30.10.1945 r. ca­
ły majątek niemiecki znajdujący się 
poza granicami Niemiec, przechodzi w 
zarząd Alianckiej Komisji Kontrolnej. 
Cala trudność zagadnienia leży jednak 
w tym. że neutralne państwa posiada­
ją wprawdzie kapitały niemieckie ulo­
kowane w bankach lub przemyślę, ale 
jednocześnie posiadają również kapi­
tały własne umieszczone w Niem­
czech. Niemieckie kapitały traktują o- 
m jako zabezpieczenie własnych wie­
rzytelności. Oddając to zabezpieczenie 
bez.ipeiacyjnie do dyspozycji aliantów 
tra:a gw. irancję swych kapitałów. 
Są one zaś znaczne i czasami mocno 
przewyższające niemieck ■ należności, 
mające uiec zablokowani i. Np. Nie­
mieckie kapitały w Szwajcarii spis u- 
statit ui około 1,2 miliarda fr szwa 
caiskim W każdym razie, bez wzg'ę 
du na to, jaki będzie ostateczny loi 
tych należności jedno jest pewne, że 
firmy i państwa, które nie czynił/ o- 
fśnr na rzecz zwycięstwa aliantów 
podczas wojny, będą zmuszone do po­
noszenia pewnych przykrych konse­
kwencji swego stanowiska obecnie, 
względnie do podniesienia większych 
kosztów w dziele odbudowy Europy 
niż państwa współdziałające z Alian­
tami w krytycznych tatach walk.

BUDŻET ANGIELSKI. Ogłoszony 
ostatnio projekt cywilnego budżetu 
angielskiego na rok 1945/47 zawiera 
ciekawe dane, które ze wszechmiar 
zasługują na poddanie wszechstronnej 
ana!izie. Budżet przede wszystkim 
wykazuje znaczny wzrost wydatków 
w porównaniu z ostatnim — z okresu 
przedzbrojeniowego — budżetem po­
kojowym z r. 1936/37, bo o 152 proc. 
Uzasadnia tę podwyżkę wzrost cen 
przeciętnie o 50 proc. oraz wzrost kre­

dytów otwartych poszczególnym re­
sortom administracji. Najpoważniej­
szą zwyżkę wykazują kredyty działu 
„wydatki zagraniczne i imperialne“ , 
gdyż wzrastają one o  729, (kredyty 
te obejmują wydatki służby dyploma­
tycznej konsularnej, Rady Brytyjskiej 
Imperialnej, wydatki kolonialne) oraz 
wydatki grupy t. zw. użyteczności pu- 
blicznęj, gdyż wzrastają one o 787 
proc. (kredyty tej grupy obejmują M i­
nisterstwo Robót Publicznych, spec- 
jalne inwestycje budowlane dla M ini­
sterstwa Pracy, raty i odsetki za na­
byte nieruchomości, a więc Wydatki 
typowo inwestycyjne). Na dalszych 
miejscach stoją wydatki centralnego 
rzędu, wzrastające o 396 proc. oraz 
wydatki grupy „handel“  i „przemysł“  
wzrastające o 227 proc.

Jeżeli zaś chodzi o dział wojskowy 
budżetu angielskiego to w porówna­
niu z r. 1936/37 projektowany na r. 
1946/47, budżet przewiduje wzrost 
wydatków o 700 proc.

Ciekawe ewolucje przebyła Anglia 
w ciągu lat 30, o ile chodzi o stosu­
nek wojenny dochodów skarbowych 
osiąganych z podatków pośrednich i 
bezpośrednich. O ile w latach 1913/14 
— 47,8 proc. ogółu stanowiły podatki 
bezpośrednie, zaś 52,2 proc. dawały 
podatki pośrednie, to z biegiem lat 
stopniowo ewolucyjnie, sytuacja całko­
wicie się zmieniła. Jeszcze w r. 
1939/40 odpowiednie dane wynosiły 
55,6 proc. (pod bezpośrednie) i 44,4 
proc. (podatki pośrednie), ale już w r. 
1945/46 dał 63,t proc. dla podatków 
bezpośrednich i 36.9 proc. «Ha podat­
ków pośrednich wykazując zarówno 
zdecydowana przewagę ilościową ja- 
koteż i staty wzrost bezpośrednich 
świadczeń.

UZASADNIENIE NACJONALIZA­
CJI PRZEMYSŁU ANGIELSKIEGO.

Czasopismo angielskie „Tribune“  w 
Nr 483 z dnia 29.3.1946 r występuj« 
z hasłem dalszego upaństwowienia 
p rz e m y b ry ty js k ie g o . Staje ono w 
obronie wniosku o nacjonalizację prze­
mysłu stalowego. Twierdzi, że za pro­
jektem przemawiają względy zarówno 
natury gospodarczej jak i politycznej. 
Przestanki gospodarcze są następują­
ce: możliwość unowocześnienia prze­
mysłu, poczynienia znacznych nakła­
dów z funduszów państwowych; za­
trudnienie wybitnych talentów admini­
stracyjnych i technicznych. Przestanki 
-natury politycznej zmierzają do usu­
nięcia z prywatnego posiadania niebez­
piecznej koncentracji przewagi kapi­
tału. Kapitał ten pracuje zarówno na 
polu międzynarodowym, jak i we­
wnątrz kraju. Przemysł stalowy, po­
dobnie jak i zbrojeniowy, nie tria skru­
pułów. Zyski jego ptyną z wojen oraz 
okresu przygotowawczego do zbroj­
nej rozprawy. Dla stworzenia przygo­
towań wojennych należy sztucznie
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podtrzymywać atmosferę wojennych 
nieufności narodowościowych, podej­
rzeń, zarzutów. Kartele o zasięgu mię­
dzynarodowym prowadzą często poli-. 
tykę niezgodną z interesami swej o j­
czyzny. Wielkie firmy angielskie jaK 
np. Vickers pozostają w najściślej­
szym porozumieniu z odpowiednimi 
przedsiębiorstwami niemieckimi, wlo- 
skjmi, japońskimi, czy hiszpańskimi, 
co nie było bez znaczenia w okresie 
wojny. Już od r. 1929 Bank Angielski 
starał się zorganizować, kontrolę nad 
wielkim przemysłem stalowym przez 
umiejętną politykę kredytową. Dla 
rekonstrukcji i unowocześnienia an­
gielskiego przemysłu stalowego potrze­
ba.. 140 milionów £. Dlaczegóż społe­
czeństwo ma pożyczyć tę sumę pry­
watnym przedsiębiorcom dla zwiększe­
nia ich indywidualnego stanu posiada­
nia. pytają socjaliści brytyjscy?

TRUDNOŚCI FINANSOWE FRAN­
CJI. Bank francuski przekazał ostat­
nio do dyspozycji St. Zjednoczonych 
złoto wartości 73 milionów £, a to ce­
lem pokrycia należności za towary im­
portowane z Ameryki. Oficjalnie za­
komunikował minister finansów Fran­
cji, że tym sposobem 27 proc. ogól­
nego zapasa złota (ocenia się ,go nu 
łączną sumę 270 milionów £) przeszło 
we. władanie obcego państwa i jeżeli 
obroty handlowe kraju nie ulegną 
przekształceniu, wówczas w końcu 
tego roku Francja znajdzie się w tru­
dnej sytuacji finansowej, spowodowa­
nej brakiem pokrycia złota. Dodać na­
leży, że zapas złota powstały w gru­
dniu r. z. w kwocie 30 milionów (na 
skutek dewaluacji franka) został już 
pochłonięty przez ujemny bilans han­
dlowy pierwszych 4 miesięcy 1946.

KOSZTY DRUGIEJ WOJNY ŚWIA­
TOWEJ. Rzeczoznawcy bankowi w 
Bernie ustalili, że podczas, gdy pierw­
sza wojna światowa kosztowała 180 
miliardów dolarów, to koszty drugiej 
Wojny światowej wyniosły 680 miliar­
dów dolarów.

OBNIŻENIE NIEMIECKIEJ STO­
PY ŻYCIOWEJ. Jak wiadomo Niem­
cy utrzymywały dość wysoką stopę 
życiową swej ludności w czasie poko­
jowym — dzięki wydatnemu ekspor­

towi dóbr przemysłowych, zaś w cza­
sie wojny —- przez bezprzykładny wy­
zysk ludów okupowanych. Sojusznicy- 
eksperci opracowali ostatnio piań od­
szkodowań wojennych oraz ściśle 
związany z powyższym planem i 
projekt obniżenia niemieckiej stopy 
życiowej. Zasadę przyświecającą te­
mu projektowi stanowi teza, że stopa 
życiowa ludności niemieckiej nie po­
winna być wyższa od stopy życiowej 
ludności krajów sąsiednich. Wywóz 
przemysłowy Niemiec ma służyć je ­
dynie zdobywaniu żywności, a nie 
podwyższaniu poziomu życia ludności. 
Przeciętna produkcji niemieckiej nie 
będzie mogła przewyższać 50—55 pro­
cent p,/>dukcji z r. 1938. Przemysł 
niemiecki zostaje podzielony: 1) na 
przemysł zakazany (zbrojenia, synte­
tyczna benzyna, materiały radioaktyw­
ne, radiosprzęt nadawczy, guma syn­
tetyczna); 2) na przemysł reglamento­
wany i kontrolowany (stal, miedź, 
Cynk, ołów, chemiczne wytwory) oraz
3) na przemysł dozwolony (górnictwo, 
przemysł drzewny, huty szklane, ce­
ramika, budowlane przedsiębiorstwa 
etc),. Eksport węgla niemieckeigo ma 
zostać podwyższony do 45 milionów 
ton rocznie oraz ma służyć na pokry­
cie odszkodowań wojennych. Ogólnie 
charakteryzując ten plan należy 
stwierdzić, że ograniczenia nałożone 
na Niemcy nie są ciężkie i budżą po­
ważne wątpliwości z punktu widzenia 
swego liberalizmu, który może pozwo­
lić Niemcom w niedługim czasie na 
odbudowanie ich pozycji przemysło­
wej (np. przemysł stalowy) o wydaj­
ności 5,8 milionów ton stali rocznie z 
możliwością powiększenia do 7,5 mi­
liona ton). Rosja proponowała w pier­
wszym projekcie daleko znaczniejsze 
ograniczenia w dziedzinie przemysłu 
reglamentowanego (np. produkcja sta­
li 3 miliony ton).

INDIE HOLENDERSKIE. Okupacja 
japońska pozostawiła głębokie spu­
stoszenie w systemie gospodarczym 
Indii Holenderskich i jak ustalają eks­
perci, potrzebny jest co najmniej o- 
kres 5 lat do powrotu do normalnego 
stanu rzeczy. Około miliona ludzi 
spośród najbardziej czynnego i dodał

niego elementu hodowców jawajskich 
zostało przymusowo wysiedlonych, 
transport został całkowicie zrujnowa­
ny, 4Q procent plantacji herbaty oraz 
50 procent plantacji kawy zostało zde­
wastowanych, wreszcie przeprowadze­
nie niezbędnych inwestyeyj w cukrow­
niach wymagać będzie milionów gul­
denów. W kraju panuje kompletny cha­
os walutowy, gdyż obieg mają tam 
guldeny holenderskie, dolary malajskie, 
funty szterlingi angielskie oraz japoń­
skie noty okupacyjne. Tych ostatnich 
wypuścili Japończycy na - sumę 3 mi­
liardy japońskich guldenów, rząd ho­
lenderski wymienia je obecnie na ho­
lenderską walutę, plącąc 3 guldeny ho­
lenderskie za 100 guldenów okupa­
cyjnych bez ograniczenia sumy wy­
miany.

SZWAJCARIA. Interesujący jest 
przegląd 'gospodarczy sytuaeji szwaj­
carskiej, dającej w zarysie obraz jed­
nego z nielicznych krajów niedotknię- 
tych bezpośrednio skutkami wojny.

W końcu 1945 r. przemysł szwaj­
carski zatrudnia! o 200.000 pracowni­
ków ponad przeciętną lat przedwojen­
nych. Wartość produkcji rolniczej wy­
nosiła w r. 1945 —. 1,9 miliarda fran­
ków, co w porównaniu z 1944 wyno­
szącym 2,05 miliarda fr. szw. nie sta­
nowi wielkiej obniżki. Obniżka ta jest 
zresztą wynikiem zmniejszonych zbio­
rów zbóż chlebowych. Bilans- handlo­
wy uległ dalszej poprawie i daje do­
datnie saldo eksportu nad importem w 
sumie 249 milionów fr. (w r. 1944 do­
datnie saldo 54 milionów fr. w roku 
1938 ujemne saldo 290 milionów fr.). 
Trzecią część eksportu stanowi! w y­
wóz zegarków. Wzrost cen w porów­
naniu w przedwojennymi wynosił 114 
procent. Deficyt budżetowy na 270 
milionów fr.

SZWECJA. W ciągu 1945 r. utrzy­
mywała stopień zatrudnienia na w y­
sokim poziomie, zaś wskaźnik produk­
cji przemysłowej przewyższał o 20 
procent wskaźnik r. 1939. Bilans han­
dlowy uległ w czasie wojny prze­
kształceniu i z ujemnego salda w 
1938 r. ('—229 milionów kr.) dosięgną! 
w r. ,1945 dodatnie 'Saldo w wysokoś­
ci plus 669 milionów kr.

L Ą B  O
Krajowe pisma związkowe

Ruch zawodowy, reprezentujący róż 
norodność zainteresowań nie może z 
natgpy rzeczy, poprzestać na jednym 
wspólnym organie prasowym. Poza sta 
le rozwijającym się i z tygodnia na ty ­
dzień zawierającym coraz żywszą 
treść, naszym bratnim tygodnikiem 
»Związkowiec“  dawniej „Trybuna 
Związkowca“  pojawiają się coraz to 
no\yę czasopisma poszczególnych ga- 
iyzi zawodowych. Są to bądź organy 
różnych Związków Zawodowych, bądź 
też czasopisma typu mieszanego, w y­

dawane przez instytucje fachowe (np. 
zarządy przemysłowe), których część 
w postaci działu lub dodatku oddana 
jest do dyspozycji odpowiedniemu 
Związkowi Zawodowemu, a nawet trze 
ciego rodzaju: wydawnictwa Zw.
Zaw. poświęcone zagadnieniom facho­
wym z dodatkiem dla spraw zawodo­
wych.

Do tych ostatnich należy „Drogow­
nictwo“ , czasopismo poświęcone zagad­
nieniom wiedzy drogowej, mostowej i 
przemysłu drogowego — z dodatkiem

„Biuletyn Zw. Zaw. Pracowników Dróg 
Kołowych RP.“ Pisma tego ukazał się^ 
jeden numer w lutym br., następny za 
powiedziany byl na kwiecień. Biuletyn 
zajmuje się między innymi dziwną sv- 
tuacją drogowych pracowników samo­
rządowych, którzy pracując razem _ z 
pracownikami płatnymi z etatu Min. 
Komunikacji są slale gorzej wynagra­
dzani, mimo zarządzeń Ministerstwa 
Komunikacji zalecających równo trak­
towanie

Miesięcznik „Glos Lasu“  organ
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Związku Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemyślu Drzewnego cha 
rakteryzują rozlegle zainteresowania, 
uwidoczniające się w różnorakich dzia 
lach od społecznego i ekonomicznego 
począwszy aż po kronikę polityczną i 
beletrystykę.

„Głos Nauczycieski“  — centralny 
organ Związku Nauczycielstwa Polskie 
go — rok wydawania XXIV stanowi 
tradycyjnie osobną pozycję w prasie 
zawodowej, przez wagę swych arty­
kułów i zasięg zagadnień wymykają­
cych się spod oceny w niniejszym 
krótkim rejestrze pracy zawodowej.

„Glos Skarbowca“  — organ Związku 
Zaw. Pracowników Skarbowych RP. w 
numerze z marca otwiera rozważania 
nad stosunkiem pracowników państwo 
• wyeh do Pożyczki Odbudowy, domaga 
się następnie udzielenia w bieżącym ro 
ku pełnych urlopów wypoczynkowych 
bez względu na to, czy ktoś byl za­
trudniony w administracji skarbowej 
przez okres roczny. Informacje o ogól­
nym życiu zawodowym, wiadomości o 
działalności terenowych organizacji 
Związku dopełniają treści

„Górnik“  czasopismo poświęcone 
sprawom Polskiego Górnictwa Węglo­
wego, wydawane przez Centralny Za­
rząd Przemyślu Węglowego w Katowi­
cach wypełnia znaczną część swych 
szpalt artykułami dotyczącymi zagad­
nień zawodowych górników.

„Kierowca“  — organ Zw. Zav/. Kie­
rowców i Pracowników Samochodo 
wych w Lublinie wyróżnia się staran­
ną szatą zewnętrzną. Główną treść je­
go stanowią wiadomości techniczne i 
fachowe..

„Kolejarz Związkowiec“  — organ 
Zw. Zaw pracowników kolejowych RP. 
powraca wciąż do wiecznych bolączek 
pragmatyki służbowej, która w kolej­
nictwie jest szczególnie zagmatwana 
i stanowi stale otwartą kwestię. Nie 
ma wprost numeru bez poruszania plą­
taniny różnych kategorii pracowników 
(etatowych, stałych, dziennych) i spra 
wa ta wciąż nie jest uregulowana,

„Metalowiec“  . — organ Zarządu 
Głównego Centr. Związku Zaw. Meta­
lowców w Polsce zaznajamia czytelni­
ków z wydarzeniami ogólnego ruchu 
zawodowego, zawiera opisy warszta­

tów pracy w ..których tworzą się nowe 
elementy odbudowy Polski, zamieszcza 
krótkie opowiadania, informuje o wy­
darzeniach dotyczących warunków pra 
cy i płacy.

„Okólnik“  — organ Zw. Zaw. Pra­
cowników Spółdzielczych RP., podaje 
sprawozdanie z życia organizacji, ko­
munikaty • związkowe i wytyczne dla 
pracy związkowej. Godnymi uwagi są 
wzorowe wytyczne dla akcji wczasów 
pracowniczych w ruchu spółdzielczym.

Życie Włókiennicze — organ Zarzą­
du Gt. Zw. Zaw. Robotników i Pracow 
ników ' Przemyślu Włókienniczego w 
Polsce — charakteryzują różnorodność 
treści i zainteresowań. Pismo ma am­
bicję dostarczania czytelnikom peinej 
obsługi prasowej, zamieszczając arty­
kuły problemowe z zakresu ogólnej po­
lityk: kraju i zagadnień światowych, 
zawodowych, a także nowele i utwory 
poetyckie, jak również wiadomości po­
pularno - naukowe.

W zestawieniu powyższym uwzględ­
nione są jedynie czasopisma zawodowe 
nadesłane do Wydziału Prasowego 
KCZZ.

F A K T Y 0 DOKU M E INI TY

Wolna wymiana towarów między wsią a miastem
Radi Ministrów' na posiedzeniu w 

dniu 6-go czerwca b. r. na wniosek , 
ministrów Stronnictwa Ludowego, Pu- 
tka, Kowalskiego i Litwina przyjęta | 
następującą uchwalę w sprawie znie­
sienia 1 dotychczasowego systemu 
świadczeń rzeczowych:

Rząd jest świadom, że system świad 
czeń rzeczowych rolnictwa, obowiązu­
jący dotychczas, stanowi! duży ciężar 
dla tej części wsi. która do obowiązku 
świadczeń ustosunkowała się po oby­
watelsku, tym bardziej, że nasza mło­
da administracja nie we wszystkich 
wypadkach umiała rozkład i pobór 

.świadczeń rzeczowych przeprowadzić 
w sposób możliwie nieuciążliwy dla 
obywateli i dostatecznie uwzględnia­
jący trudne położenie olbrzymiej czę­
ści gospodarstw chłopskich, wynisz­
czonych w czasie wojny i okupacji. 

Rząd, jak również sama wieś,
. stwierdza jednak, że ta ofiara ze 

strony ludu wiejskiego była dla Pań­
stwa koniecznością.

Rozwój gospodarczy" kraju, a w 
szczególności poważny wzrost wy­
twórczości przemysłowej towarów, 
potrzebnych dla wsi oraz rozbudowa 
aparatu spóldzie'czego. pozwalają na 
zastosowanie w najbliższym czasie 
nowych, dogodniejszych dla obywa-' 
teli form wymiany pomiędzy wsią a 
miastem.

Zważywszy, że stosowane dotych­
czas świadczenia pojmowane były 
przez Rząd nie jako system trwały i 
normalny, lecz tylko jako koniecz­

ność, narzucona przez trudne warun­
ki wojenne.

Rada Ministrów postanawia:
poczynając od dnia 1.8.46 r. w ro­

ku gospodarczym 1946-47 zmienić za­
sady wymiany pomiędzy wsią a mia­
stem, a mianowicie:

1) znieść całkowicie wszystkie obo­
wiązkowe świadczenia rzeczowe za­
równo w zakresie produktów roślin­
nych, jak również budowlanych i na­
białowych, a zaopatrywanie miast o- 
przeć na systemie wolnorynkowych 
zakupów po cenach rynkowych.

2) zaległości w świadczeniach rze­
czowych z roku ubiegłego ściągnąć 
w sposób następujący:

a) w gospodarstwach powyżej 10 
ha ściągnąć je w bieżącym roku w 
drodze administracyjnej na rzecz a- 
prowizacji miast,

b) zaległości w gospodarstwach od 
2 do 1P ha przekazać na rzecz gmin 
wiejskich, które w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
ściągną je z jak najdalej idącym u- 
względnieniem sytuacji poszczegól­
nych gospodarstw, i z prawem rozkła­
dania zaległości na raty, przy . czym 
wpływy tych zaległości obrócone zo­
staną na kulturalne, produktywne i 
charytatywne potrzeby danej gminy 
wiejskiej,

c) zaległości w gospodarslwach po­
niżej 2 ha, całkowicie umorzyć.

Rada Ministrów przywiązuje wielką 
wagę do sprawiedliwego ściągnięcia 
zaległości, wychodząc z założenia, "że

opieszali nic mogą być uprzywilejowa­
nymi w stosunku do tych, co po oby­
watelsku wykonali swój obowiązek w 
stosunku do Państwa.

Rada Ministrów poleca jednocześ­
nie opracowanie zmian w " systemie 
rozprowadzenia żywności na kartki, 
które by zapewniły pełną realizację 
przydziałów i specjalnie uwzględniały 
potrzeby dzieci i matek.

Przez zasadniczą i na szeroką 
skalę pomyślaną rozbudowę systemu 
dopłat przy rozprowadzaniu żywności 
na kartki, ceny produktów żywnościo­
wych przydziałowych należy pozosta­
wić niezmienione, a raczej nie zmniej­
szone.

Rada Ministrów wyraża przekona­
nie, że powzięte przez nią decyzje bę­
dą stanowiły dalszy krok na drodze 
odbudowy kraju i wzrostu dobrobytu 
wsi i miast, zwłaszcza, że drogą wol­
nej i dogodnej dla wsi wymiany, w 
warunkach zwiększonej znacznie do­
stawy artykułów przemysłowych , dia 
wsi, stanie się możliwe pełniejsze wy­
korzystanie możliwości rolnictwa w 
zaopatrywaniu miast.

Rada Ministrów wyraża wdzięcz­
ność Rządowi Związku Radzieckiego 
i organizacji UNRRA za pomoc, oka­
zaną w dostawie artykułów _ żywnoś­
ciowych i wyraża przekonanie, że re­
gularna i zgodna z ustalonymi progra­
mami dostawa tych artykułów, ś l i ­
nowi gwarancję złagodzenia niezmier­
nie dotkliwego deficytu żywnościowe­
go naszego kraju.
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UCHWAŁY PREZYDIUM KCZZ
z dn. 17.V.46.

Na posiedzeniu Prezydium KCZZ w 
dn. 17 maja 1946 r. przy udziale Tow. 
Tow. Witaszewskiego, Kurytowicza,
Szczęśniaka, Rusinka, Sokorskiego,
Motyki, Sadło, Brzezińskiego, Kwiat­
kowskiego, Cieślikowskiej, Marka i Ma 
de ja,oprócz różnych uchwał, dotyczą- j 
cych bieżących prac, powzięto nast. u- 
chwały znaczenia ogólnego.

1. W sprawie udziału Związków Za­
wodowych w Święcie Ludowym.

Prezydium Komisji Centralnej Zwiąż 
ków Zawodowych stwierdza, że:

I)

2)

3)

4)

Święto Ludowe zostało ustano­
wione przez ruch chłopski w o- 
kresie rządów obszarników i ka 
pitału, w okresie rządów faszy­
stowskich sanacji, jako dzień 
walki o reformę rolną, o wol­
ność, o demokrację, przeciw fa­
szyzmowi, reprezentowanemu 
przez sanację, ONR, endecję, 
przeciw faszyzmowi międzynaro­
dowemu, przede wszystkim nie­
mieckiemu.
W Święcie Ludowym jeszcze 
przed wojną brały udział masy 
robotnicze, kując w len sposób 
blok robotniczo - chłopski.
Ruch zawodowy w Polsce w swo 
jej deklaracji ideowej przyjętej 
przez 1 (V II) Kongres Związ­
ków Zawodowych w listopadzie 
1945 r. jako jeden z głównych 
celów postanowił „utrwalenie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego“ . 
Poparcie wsi w je j odbudowie, 
przede wszystkim przez odbudo­
wę indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, jako też i spółdziel­
czości na wsi.
Utworzenie PKWN i Rządu Tym

wiatowe Rady ,Zw. Zaw., Zarzą­
dy Oddziałów) do jak najczyniej- 
szego udziału w Święcie Ludo­
wym, organizowanym przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej i Stronnictwo Ludowe, 
przez masowy udział Związków 
Zawodowych w tym święcie.

2) Polecić Wydziałowi Organizacyj­
nemu natychmiastowe opracowa 
nie szczegółowych dyrektyw dla 
wszystkich instancji związko­
wych, i zredagowanie odpowied­
niego okólnika.

11. W sprawie wyższych uczelni.
Prezydium KCZZ po rozważeniu po 

łożenia na wyższych uczelniach, stwier 
dza co następuje:

Zagadnienie przygotowania kadr pol­
skiej inteligencji posiada duże znacze­
nie nie tylko dla Odrodzonego Państwa 
Polskiego, lecz również dla polskich 
mas pracujących, które są podstawową 
silą Demokracji Ludowej.

Odrodzenie wyższych uczelni w opar 
ciu o kadry dotychczasowych profeso­
rów w większości ludzi o poważnych 
zasługach naukowych, nie szło równo­
legle z ogólną demokratyzacją życia 
politycznego w Polsce i z przeobraże­
niami jakie zaszły w strukturze nasze­
go Kraju.

Nie został jednak otwarty dopływ dla 
nowych, znanych ze swoich demokra­
tycznych poglądów, profesorów o wy­
bitnych kwalifikacjach i co najważniej 
sze nie otwarto podwoi dla młodzieży 
robotniczej i chłopskiej.

Podkreślając patriotyczny stosunek 
większości młodzieży do Demokratycz­
nego państwa, czego dowodem jest tak­
że współudział młodzieży akademickiejU  1 W U l  ¿ C H I C  I  J \  V V ■ * ł « J 1IJ vv J -------------------------

czasowego oraz Rządu Jedności w odbudowie Warszawy, KCZZ stwier-
Narodowej było oparte na soju­
szu robotniczo - chłopskim.

5) Dzięki Rządowi Demokratyczne­
mu* otrzymali chłopi ziemię i z 
warstwy upośledzonej zostali 
warstwą współrządzącą krajem.

6) W tym roku masy chłopskie w 
dniu Święta będą manifestować 
pod sztandarami Związku Samo­
pomocy Chłopskiej i Stronnictwa 
Ludowego na rzecz ugruntowa­
nia zdobyczy demokratycznych 
w Referendum Ludowym o do­
prowadzenie reformy rolnej do 
końca, przeciwko bandom terro­
rystycznym o ład i bezpieczeń­
stwo, przeciw rozbijaczom jed­
ności chłopskiej i narodowej, o 
Polskę Ludową, silną i niepodle­
głą, o Polskę po Bałtyk, Nisę 
i Odrę na rzecz zwarcia bloku 
robotniczo - chłopskiego i urroc 
nienia bloku stronnictw demokra 
tycznych.

Wychodząc z powyższych założeń 
Prezydium KCZZ postanawia

1) Wezwać wszystkie instytucje 
Związkowe (Zarządy Główne, O 
kręgowe Komisje Zw. Zaw., Po*

dza jednocześnie, że szeregi młodzieży 
akademickiej nie zostały dotąd oczysz­
czone z elementów ziemiańskich i reak­
cyjnych, związanych częstokroć z ban­
dami NSZ-u.

Wyżej wskazane grupy młodzieży, 
chociaż niewielkie ilościowo przez orga 
nizowanie antyrządowych wystąpień w 
rodzaju demonstracji krakowskich go­
dzą w kulturę narodu, obrażają dobre 
imię polskiego akademika i uniemożli­
wiają normalne studia większości zdro 
wo myślącej młodzieży.

Wychodząc z powyższych założeń, 
KCZZ uważa za konieczne wysunąć 
pod adresem rządu następujące postu­
laty:

1) Dopuścić w szerszym, niż dotąd 
zakresie demokratycznych profesorów 
do wyższych uczelni i usunąć z grona 
senatów uniwersyteckich tych spośród 
piofesorów, którzy splamili honor pol­
skiego naukowego świata współdziała­
niem z ókupantem i reakcją.

2) Zorganizować skrócone dokształ­
cające kursy dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, celem udostępnienia mło­
dzieży wstępu na wyższe uczelnie i 
stworzenie funduszu stypendialnego dla

śżeiokich maś młodzieży pracowniczej 
i chłopskiej.

3) Jednocześnie masy pracujące do 
magają się kategorycznie oczyszczenia 
uczelni z elementów ziemiańsko - fa­
szystowskich, związanych z bandyckim 
podziemiem. Masy pracujące nie pozwo 
ią, ażeby, niedobitki faszystowskie w 
Polsce, będące narzędziem obcych agen 
tur działały na szkodę szkolnictwa pol­
skiego. KCZZ wzywa młodzież patrio­
tyczną i młodzież demokratyczną do 
współdziałania ze związkami zawodowy 
mi, do współdziałania z klasą pracującą 
i organami Rządu Jedności Narodowej 
w dziele uzdrowienia szkolnictwa w 
Polsce,

III. W sprawie pomocy dl» Republi­
kańskiej Hiszpanii.

j KCZZ w szeregu uchwał określiła 
¡stanowisko polskiego świata pracy wo- 
! bec faszystowskiego i krwawego reżi­
mu gen. Franco w Hiszpanii.

Światowa Federacja Związków Zawo 
dowycli w specjalnej uchwale i w sta­
tucie postanowiła „w  dalszym ciągu 
prowadzić walkę celem wykorzenienia 
wsztLuch form faszyzmu w rządach i 
wszelkich objawów faszyzmu, a to dla 
stworzenia i ugrur4o« nia trwałego 
pokoju, opartego na współpracy między 
narodowej“ . Zdecydowana postawa i 
międzynarodowa solidai.» ść. zawodowe 
go ruchu nakazują „zaostrzenie walki 
przeciwko reakcji o pełne wykorzysta­
nie. praw demokratyczny 1 i pełną wol­
ność wszystkich ludów,*.

Mimo zwycięskiego zakończenia woj 
ny i zwycięstwa demokrac,, rad fas^oz 
mem, istnieje szereg państw, w któ­
rych lud pracujący jest nadal pozbawio­
ny praw politycznych, a przywódcy i 
działacze demokratyczni znajdują się 
nadal w więzieniach, obozach koncen­
tracyjnych lub ukrywają si? prv-.d prze 
śladowaniami reakcji.

KCZZ stojąc na stanowisku legainoś 
ci republikańskiego rządu hiszpańskie­
go na emigracji, apeluje do wszystkich 
Central Związków Zawodowych, 
członków Światowej Federacji Zw. 
Zaw., o natychmiastową pomoc dla de­
mokratycznego ruchu zawodowego w 
Hiszpanii w jego dalszej walce o oba­
lenie dyktatury gen. Franco, o przy­
wrócenie wolności i swobód demokra­
tycznych bohaterskiemu naro 'ow; hisz 
pańskiemu Zakończeniem tej walki mu 
si być pełne zwycięstwo demokracji i 
przekazanie wtadzy w ręce prawowite­
go gospodarza, jakim w każdym kraju, 
są masy? pracujące miast i wsi.

KCZZ inicjuje zbiórkę pieniężną 
wśród Central we własnym kraju, a- 
peluje do Światowej Federacji Związ- 

1 ków Zawodowych i je j członków o pod 
t jęcie tej inicjatywy i zmobilizowanie 

funduszów na pomoc Demokratycznej 
Hiszpanii do walki z faszyzmem gen.

' Franco. „  ,.
KCZZ na mocy uchwały Prezydium 

z dn. 17 maja 1946 r. przekazuje nisz- 
pańskim Związkom, Zawodowym we 
Francji kwotę 5 tys. zł. z życzeniami
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najlepszej pracy i walki o powrót do 
Hiszpanii wolnej i demokratycznej.

KCZZ wzywa wszystkie Zarządy 
Główne Zw. Zaw. do podjęcia uchwal 
solidaryzujących się z uchwałą Prezy­
dium KCZZ i przekazywania za pośred 
nictwem KCZZ uchwalonych kwot na 
pomoc hiszpańskiemu demokratyczne­
mu ruchowi zawodowemu w jego wal­
ce z dyktaturą gen. Franco.

IV. W sprawie szkolnictwa zawodo 
wego.
. Komisja Centralna Związków Zawo­

dowych wzywa fachowców z odpowied 
nimi kwalifikacjami do pracy w szkol­
nictwie zawodowym.
, Prezydium KCZZ na swoim posie­

dzeniu w dn. 17.V .1946 r. rozpatrywało 
zagadnienie konieczności zasilenia kadr 
nauczycielskich w szkolnictwie zawodó 
wym. Sprawę zreferował ob. Kwiat­
kowski Stan. dyrektor departamentu 
szkolnictwa zawodowego w Minister­
stwie Oświaty, będący równocześnie 
członkiem prezydium KCZZ.

Przygotowana jest od nowego roku 
szkolnego wielka rozbudowa szkolnict­
wa zawodowego. Dotychczasowe szko­
ły dokształcające zawodowe ulegają 
przekształceniu w średnie szkoły zawo­
dowe. Przewiduje się na 1946 47 
rok szkolny, niezależnie od istniejących 
okoio 1300 szkół zawodowych różnych 
typów, utworzenie nowych około 600 
takich nowych średnich szkól zawodo­
wych. Zadaniem tych szkól będzie re­
alizacja ważnego etepu na odcinku wiel 
kiego pU.hu w dziedzinie szkolenia kadr 
fachowców.

Przygotowana reforma ustroju 
szkolnego przewiduje traktowanie szkól 
średnich zawodowych (dotychczasc 
wych szkól dokształcającycli) jako rów 
norzędnych, w stosunku do szkól śred­
nich typu zasadniczego, drogi zdobywa­
nia wykształcenia na poziomie średnim. 
Rozbudowa tej drogi kształcenia zawo­
dowego — jako najbardziej masowej— 
wymaga zasadniczego zwiększenia kadr 
nauczycielskich w szkolnictwie zawo­
dowym.

Osiągnięcie tego jest możliwe, szcze 
'golnie, gdy chodzi o nauczanie przed­
miotów zawodowych, drogą nałożenia 
na wszystkie dziedziny życia gospodar­
czego obowiązku dostarczania odpo­
wiednich sit fachowych do pracy w 
szkolnictwie zawodowym. Da się to po­
godzić z wykonywaniem przez fachow­
ców swego zawodu, gdyż chodzić tu bę 
dzie o kilka tylko godzin wykładów ty ­
godniowo (najwyżej 6) w zakresie swej 
specjalności. Za pracę w zakresie tycli 
kilku godzin każdy biorący udział bę­
dzie otrzymywał takie wynagrodzenie 
jak nauczyciele szkół zawodowych za 
analogiczną ilość godzin.

Doceniając wagę zagadnienia KCZZ 
pcdjęia następującą uchwalę:

KCZZ wzywa członków wszystkich 
organizacji zawodowych posiadających

Odpowiednie przygotowanie facho­

we do wzięcia czynnego udziału w 
rozbudowie szkolnictwa zawodowego: 
przez przyjmowanie zaproponowanych

UCHWAŁY WYDZIAŁU
z dnia 23—24 maj;

O REFERENDUM LUDOWYM. —
30 czerwca b. r. odbędzie się gloso­
wanie lud«we. Naród wypowie się w 
podstawowych zagadnieniach naszego 
ustroju. Nie dziw więc, że sprawa glo­
sowania ludowegó wysunęła się na 
czoło obrad. Referat o tej sprawie w y­
głosił sekretarz generalny KCZZ — 
tow. Rusinek, który omówił znaczenie 
referendum ludowego i stosunek do 
niego świata pracy.

Tezy oraz rezolucja Prezydium 
KC Zw. Zaw. przyjęte zostały 
celnym zrozumieniem i jednomyśl­
nością. Inaczej być nie mogło. 
Glosowanie ludowe zadecyduje o fun­
damentalnym zagadnieniu ustroju po­
litycznego, o parlamencie, o wielkich 
przeobrażeniach ustroju gospodarcze­
go, o utrwaleniu-w przeszłej, konsty­
tucji aktów reformy rolnej i unarodo­
wienie kluczowego przemysłu, oraz o 
zasadniczym warunku rozwoju i bez­
pieczeństwa naszego kraju: utrwale­
niu zachodnich granic państwa na 
Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyckiej.

Pozytywne rozstrzygnięcie tych 
problemów jest niezbędnym warun­
kiem utrwalenia i dalszego rozwoju 
Polski Ludowej i dlatego Wydział 
Wykonawczy KCZZ postanowi) we­
zwać masy pracujące kraju do maso­
wego udziału w referendum ludowym 
i do dania na wszystkie trzy pytania 
odpowiedzi: TAK.

O SYTUACJI PRACOWNICZEJ.—
Poprawa sytuacji gospodarczej w 
kraju w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy zarówno na odcinku przemysło­
wym jak i aprowizacyjnym postępuje 
równolegle ze wzrostem realnych plac 
w podstawowych gałęziach naszej 
produkcji (górnictwo, włókno, metal, 
paliwa płynne, budowlani, portowi, sto­
cznie). W myśl uchwal marcowego 
Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, wzrost realnej wartości 
zarobku robotnika wyżej wymienio­
nych gałęzi produkcji jest znacznie 
szybszy i procentowo i w sumie glo­
balnej, od wzrostu cen-sztywnych nie­
których produktów przemysłowych, co 
przy względnej, stabilizacji na wolnym 
rynku, świadczy o realnej poprawie po 
łożenia materialnego; tej części praco­
wników, którą objęły ostatnie umowy.

Wydział Wykonawczy podkreśla, że 
uchwały dotyczące gwarantowanej a- 
prowizacji, zastrzeżonej w umowach 
zbiorowych są w większości wypad­
ków respektowane za wyjątkiem pra­
cowników samorządu i kolejnictwa, 
gdzie gwarancje są niedotrzymywane

Aparat Funduszu Aprowizacyjnego 
ulegi znacznemu usprawnieniu chociaż 
nadal źle jest synchronizowana praca 
odnośnych agend rozdzielczych M ini­
sterstwa Aprowizacji i Funduszu A- 
prowizacyjnego.

przez kierownictwa szkól zawodowych 
kilku godzin lekcyjnych tygodniowo 
w zakresie swej specjalności.

WYKONAWCZtUuO KCZZ.
i 1946 roku.

Wiele do życzenia pozostawia jesz­
cze rozdzielczy aparat spółdzielczy, od­
grywający dużą, ale nie decydującą 
rolę w walce ze spekulacyjnym ryn­
kiem.

W tych warunkach Wydział Wyko­
nawczy Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych ocenia ostatnie próby 
strajków w Łodzi i w portach jako in­
spirowane przez reakcję i wzywa Zw. 
Zawodowe i klasę robotniczą do kate­
gorycznego przeciwstawienia się 
wszelkim próbom strajkowym prze­
ciwko własnemu Rządowi, państwu i 
Demokracji.

Jednocześnie Wydz. Wyk. stwierdza, 
że tendencja realnej poprawy położe­
nia materialnego nie objęta dotąd wię­
kszości pracowników umysłowych, a 
przede wszystkim pracowników pań­
stwowych, pracowników samorządo­
wych i nauczycielstwa, których pozy­
cja staje się z każdym dniem coraz 
bardziej krzywdząca.

KCZZ zwraca również uwagę czyn­
ników rządowych na niebezpieczeń­
stwo jakie stwarza niedostateczne w y­
nagrodzenie pracowników M ilic ji i U- 
rzędów Bezpieczeństwa.

Dysproporcja jaka dziś zaistniała 
między tą kategorią pracowników, 
których położenie materialne uległo po" 
prawie, a tą kategorią, która pozo­
stała w tyle jest dziś tak wielka, że 
wymaga ze strony Rządu radykalnych 
posunięć. Również stosunek «ątędzy 
plącą zasadniczą a plącą punktowo- 
premiową uległ dalszemu wypaczeniu, 
co przy zbyt niskich normach produk­
cji, przekraczanych niejednokrotnie o 
200 proc. stawia pod znakiem zapyta­
nia istniejącą dotychczas siatkę ptac i 
system regulowania zarobków poszcze­
gólnych kategorii pracowników.

Wychodząc z tych założeń Wydział 
Wykonawczy KCZZ postanawia:

1) Zwrócić się do Rządu z postula­
tem powołania do życia Specjalnej Ko­
misji Rządowej przy Prezydium Rady 
Ministrów dla opracowania nowych 
norm technicznych, nowej tabeli i siat­
ki plac pod kątem usuhięcia dzisiejszej 
dysproporcji, dochodu narodowego na 
korzyść w placach i dalszego przesu­
nięcia mas pracujących. Przewodnic­
two w Specjalnej Komisji powierzyć 
przedstawicielowi KCZZ. Termin za­
kończenia prac l wrzesień 1946 r.

2) Zwrócić się do Rządu z postula­
tem powołania do życia Komisariatu 
Cen przy Komisji Specjalnej do walki 
z nadużyciami przy wybitnym udzia­
le przedstawicieli KCZZ dla prowadze­
nia bezwzględnej walki ze spekulac;ą 
i nieuzasadnioną zwyżką cen i w iro ­
wania w ten sposób, przy współudzO- 
le uczciwego kupiectwa, na uregulo­
wanie cen rynkowych.

3) Zwrócić się do Rządu z postula­
tem natychmiastowej poprawy -poloże-
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nią materialnego pracowników pań­
stwowych, ubezpieczałni społecznych, 
samorządowych, oraz nauczycielstwa 
w ramach warunków uposażeniowych 
pracowników umysłowych, ‘w przemy­
śle t.j. przez przyjęcie jako nowej ta­
beli plac" od 1.200 do 6.400 miesięcznie.

4) Zwrócić się do Rządu z apelem 
radykalnej poprawy, materialnego po­
łożenia milicji i pracowników Urzę­
dów Bezpieczeństwa.

5) Zwrócić się do Prezydium Rady 
Ministrów z apelem poprawy położenia 
materialnego kolejarzy przez radykal­
ne polepszenie warunków ich zapro- 
wiantowania zwłaszcza robotników 
warsztatów kolejowych, oraz zrówna­
nie ostatnich we wszystkich prawach 
z innymi pracownikami PKP.

6) Zwrócić się do Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej o wydanie za­
rządzenia w sprawie obliczania zasił­
ków chorobowych, inwalidzkich i e- 
merytalnych od całości zarobku pra­
cowników (płaca, premia, deputaty i 
ustalenia minimum renty emerytalnej 
w granicach od 1.000 do, 1.200).

7) Zwrócić się do Ministerstwa Skar 
bu o wydanie zarządzenia zniesienia 
podatku dochodowego od zarobków 
wynoszących do 3.000 zł.

8) Zwrócić się do kompetentnych 
Wtadz z postulatem zaopatrzenia mas 
pracujących w węgiel na zimę jeszcze 
w miesiącach letnich.

9) Wezwać Związki Zawodowe i 
Rady Zakładowe do bardziej aktywne­
go współdziałania w podniesieniu wa­
runków zdrowotnych, technicznych i 
materialnych poszczególnych zakładów 
pracy i do stanowczego przeciwdzia­
łania wszelkim zarządzeniom, które są 
sprzeczne z protokółami umów. zbioro­
wych , i uchwal Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. Stać na stra­
ży wykonania uchwal Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, a w 
szczególności dotyczących długości i 
terminów urlopów.

10) Wezwać Rady- Zakładowe i 
Związki Zawodowe do aktywnego i- 
nicjowania i organizowania zamknię­
tych spółdzielni fabrycznych przy za­
kładach pracy, które mają za zadanie 
usprawnić aprowizację kartkową pra­
cowników.

Jednocześnie Komisja Centralna Zw. 
Zawodowych wzywa klasę robotniczą 
i pracowników umysłowych do energi­
cznego przeciwdziałania wszelkim 
próbom strajkowym organizowanym, 
podsycanym i szerzonym przez wrogie 
masom pracującym elementy, często­
kroć stojące na żołdzie obcych agen­
tur, mające na celu nie poprawę eko­
nomiczną pracownika, a swoje ubocz­
ne, wrogie dla świata pracy cele 
i KCZŻ wzywa, robotników i praco­
wników umysłowych do dalszego w y­
siłku nad zwiększeniem wydajności 
pracy, podstawowego ośrodka podnie­
sienia masy towarowej i zarazem w 
warunkach Demokracji Ludowej, do­
brobytu mas pracujących raz wyko­
rzystania w tym celu, przy jednoczes­
nym podniesieniu kultury przedsię­
biorstw, metody narad wytwórczych,

organizatorami których winny być Ra­
dy Zakładowe i kierownictwo przed­
siębiorstw.

Gwarancją poprawy bytu człowieka 
pracy — to jedność związkowa, soli­
darność, wydajność pracy i wierność 
sztandarom Demokracji Ludowej i Ma 
nifestu Lipcowego Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego.

O SPRAWACH ORGANIZACYJ­
NYCH. Praca organizacyjna zapocząt­
kowana w Lublinie, w lipcu 1944 r., 
przyniosła poważne rezultaty. Oparcie 
założeń organizacyjnych na dobrycli 
tradycjach ruchu zawodowego w Pol­
sce, odrzucenie tego co było złe, po­
zwoliło na zrealizowanie dawnego dą­
żenia klasy robotniczej. Stworzono je­
dnolite Związki Zawodowe, które stały 
się gwarantką realizacji celów całego 
Świata Pracy.

Brak jedności i rozbicie ruchu za­
wodowego na konkurencyjne związki 
zawodowe do roku 1939 byty źródtem 
siły reakcji oraz rządów reprezentują­
cych klasę obszarniczo - kapitalistycz­
ną, która doprowadziła do upadku Pol­
ski przez sojusz z Hitlerem.

Jednolite Związki Zawodowe stały 
się organizacją masową .klasy pracu­
jącej liczącą obecnie 1.569.952 człon­
ków.

W tymże okresie odbyło się 29 
zjazdów krajowych i wybrano Zaraą- 
dy Główne.

Pozostało do scentralizowania 6 2w. 
Zawodowych;.

Na podstawie Dekretu ó Radach Za­
kładowych przeprowadzono wybory do 
tych rad we wszystkich gałęziach 
przemysłu oraz urzędach. Zorganizo­
wano dziesiątki Wydziałów Młodzieżo­
wych. Rozbudowano pracę kulturalrfo- 
oświatową, świetlicową i szkoleniowy. 
O skromnych rozmiarach pracy Kul­
turalno - oświatowej niech świadczą 
cyfry: pracowników zatrudnionych na 
tym odcinku pracy związkowej, jest 
133 osoby, w tym OKZZ — 58 osób, 
Zarządy Główne — 75 osób, Okręgo­
we Komisie Związków Zawodowych 
przeprowadziły 38 kursów dla człon­
ków Rad Zakładowych, przeszko'oi.o, 
106 członków tychże Rad, Zarządy 
Główne zorganizowały 23 kursy i 
przeszkoliły 1.241 członków. Przepro­
wadzono 27 kursów dla kierowników 
świetlic,, na których przeszkolono 453 
osoby. Zorganizowano z39 kursów do 
kształcą iąęycti. Na terenie zakładów 
pracy i Związków Zawodowych funkcjo 
nuje: 2.093 świetlic, 23 kluby iahryoz 
ne 117 kl"bów sportowych, 22 domów 
kultury, 25 teatrów robotniczych, 1 GO 
chórów, 175 orkiestr robotniczych, 139 
kół dramatycznych, 686 bibliotek,. 55 
kół baletowych.

Wydział Wykonawczy stwierdza, że:
9) Na równi z tymi osiągnięciami 

daje się zauważyć szereg braków i 
niedociągnięć organizacyjnych, które 
w najkrótszym czasie muszą być usu­
nięte, by zrealizować hasło:

„2 miliony członków na 1 dzień wy­
borów“ .

Zniknąć musi dysproporcja między 
ilością zatrudnionych w przemyśle,, a-

dministracji państwowej, samorządo­
wej i handlu oraz w rzemiośle, a ilo­
ścią zorganizowanych w Związkacn 
Zawodowych, gdyż dotychczas według 
niepełnych danych pól miliona pracu­
jących nie jest objęte Związkami Za­
wodowymi.

Słabym miejscem w rucnu zawodo­
wym tej dysproporcji są:

Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rolnych —
84.000 poza Zw. Zaw.

Zw. Zaw. Prac. Spożywczych —
62.000 poza Zw. Zaw.

Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych —
54.000 poza Zw. Zaw.

Związek Nauczycielstwa Polsk. —
30.000 poza Zw. Zaw.

10) Sprawozdawczość Zarządów 
Głównych i Okręgowych Komisji Zw. 

i Zaw. jest w dalszym ciągu ntedosta- 
' teczna. To samo dotyczy na odcinku 
| organizacyjnym, personalnym, oświa­

towym, młodzieżowym i kobiecym.
Na szczególną uwagę zasługuje nie- 

' regularne i niepeine wpłacanie składek 
I członkowskich do KCZZ,
| Wychodząc z powyższych założeń 
,| Wydział Wykonawczy KĆZZ postana­

wia:
1) Zobowiązać wszystkie Zarządy 

Gtówne i Okręgowe Komisje Żw. 
Zaw. do szerokiej akcji werbunkowej, 
mającej na ce’u zorganizowanie wszy­
stkich pracujących w Związkach Za­
wodowych.

2) Zobowiązać wszystkie Zarządy 
Gtówne do wzmocnienia i zdyscypli­
nowania aparafti związkowego na niż- • 
szych szczeblach oraz do punktualne­
go i dokładnego nadsyłania sprawo- 

|zdań z' każdego odcinka pracy Zwąz- 
ków.

3) Wezwać Zarządy Główne do na­
tychmiastowego usprawnienia kiero­
wnictwa oddziałów — Radami Zakła­
dowymi. szerokiego szko'eoia ■ pomo­
cy celem postawienia pracy Rad Za-

i kładowym na lepszym i wyższym po­
ziom ie w interesie klasy pracującej.

4) Zobowiązać wszystkie Zarządy 
Główne i Okręgowe Komisje Ź w .. 
Zaw, do szybkiego polepszenia pracy 
wś>'ód mtodz’Pży, kobiet poprzez za­
kładanie sekcji oraz wzmożenia pracy 
kulturalno - oświatowej.

STAN ORG ANJJ3 A CYJNY
w dniu 31 marca 1946 r.

liczba czł.
270.000 
168.531 
165.601 
133.785 
i 17.246 
51000 
98.100 
43.158 
42 882
35.000
31.000 
14 980 
14015 
11.590
12.000

Zarządy Gtówne Zw Zaw.
1 Prac Kolejowych
2. Górników
3. Prze,ri. Meialowego

j 4. Samorz. Ter. i Użyt Publ 
! 5. Prze,ri. Włókienniczego 
i 6. Nauczycielstwa Polsk.
I 7. Przem. Budowlanego 
' 8. Poczt i Telekomunikacji 
j 9. Rrzem. Chemicznego 
i 10. Leśnych i Przem. Drzewn. 
j 11. Spółdzielczych 
: 12. Przem. Cukrowniczego 
! 13. Skarbowych.
I 14. Przerr. Naftowego 

t5. Gastronom Hotelowego
I 16. tnstyt. Ubez. Spot,
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17. Dróg Kołowych 16.227
18. Rob. i Prac. Rolnych 20.024
19. Transportowych 52.750
20. Przetn. Poligraficznego 10.974
21. Przem. Spożywczego 26.382
22. Radia ' 3.832
23. Filmowych 5.472
24. Przem. Skórzanego 7.000
25. Sądów i Prokuratury 7.638
26. Dziennikarzy 600
27. Państwowych 50.000
28- Bank. Kas Oszcz. i Ubezp. ¡0.000

Razem 1.427.743

Okr. Komisje Zw. Zaw. Ogółem czt.
1. Woj. Białostockie 19.904
2. „  Bydgoskie 85.811
3. „  ‘'Dolno - Śląskie 72.670

4. Gdańskie 72.942
5. Kieleckie 73.920
6. Krakowskie 129.600
7. Lubelskie 67.656
9. »» Olsztyńskie 9.421

10. Poznańskie .’44.809
11. Rzeszowskie 42.267
12. Śląsko - Dąbrowskie 276.956
13. Szczecińskie 28.295
14. Warszawskie 45.138
15. t» Warsz. Rada Zw. Zaw. 119.450

Razem 1.245.164
Zw. Zaw. scentralizowane 1.247 743
Zw. Zaw. niesceutralizow. 142.209

Razem 1.569.952
Związki niescentraliz. w stadium or-

ganizacji:

Zw. Zaw. Prac. Instytucji Społecznych 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Odzieżowego 
Zw. Zaw. Prac. Biurowych i Handlów. 
Zw Zaw. Prac. Fryzjerskich 
Zw. Zaw. Prac. Doz. Dom. i Pom. Dorr. 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia 

Ilość członków podana przez Zarzą­
dy Główne Z. Zaw. oraz Okr. Komisje 
Zw. Zaw. różnią się skutkiem dostar­
czenia przez niektóre Żarz. Gł. i  
O.K.Z.Z. danych z różnych okresów 
miesięcznych, a także ze względu na 
istnienie na terenie O.K.Z.Z. Związ­
ków niescentralizowanych. — 

Opracowano na podstawie sprawo­
zdań miesięcznych składanych Wydzia­
łowi Organizacyjnemu KGZZ przez 
Zarządy Gł. Zw. Zaw. i Okr. Komisje 
Zw., Zaw

LICZEBNOŚĆ ZWIĄZKÓW ZAWODÓW. W NIEKTÓRYCH KRAJACH

K R A J Ilość członków
w ZW. ZAW-

J e ś ć  głosów 
w światowej

Fe e r cji Zw. Zaw.

Z.S.R.R. . . f  . . , , , . . 27.124.000 2< 6

W . Brytania 6 600.000 116

USA (tylko CIO) 6.000.000 110

W io c h y ............................................ 5.200 000 102

Francja (CGT).................... .... 5.500 .000 105

Czechosłowacja 1.500 000 30

Rumunia..................................  . , . 1 267 000 25

Szwecja g , . . . . . . . . 1.087.000 22

Polska . . . . . . . . . . 1.486.000 25

<t

✓
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PRODUKCJA PRZEMYSŁÓW KLUCZOWYCH, PODLEGŁYCH MIN. PRZEMYSŁU
(Biuletyn Min. Przemysiu)

Dane za 1 kwartał 1946 r.

Miara
lub

waga

Przeciętnie 
miesięcznie 
w 1937/38

w grud­
niu

1945 r.

w stycz­
niu

1946 r,

w lutym 
1946 r.

00 kWh 251.800 290.762 ■312.482 289.436

>00 ton 3.175 2.919 ' 3.600 3.286

42 250 9.027 9.082 8.080
000 m.3 48.667 14462 15.789 14.869

ton 3.417 206 - ■ 223- 217
11.750 2 603 3.540 2.595
11.750 1.162 1.452 1.438

72 100 21-984 26.179 24.412
51 242 35.055 51.806 47.030

122.325 73.946 92.383 87.276
97.257 44.743 55.340 58.849
2 350 3588 4 883 4.779

1) 17.099 2.569 2.857 3.011

41.005 31.668 39.967 38 549
8.946 4.242 4 324 3.888
1.487 1.342 1.856 1.633

szt. 2,3 14 14 14
33 2 64 100 135

• 373 58 79 156,1

m 282.500 40 600 151.000 141,3
km 3.398 1.174 1.176 1.267
•tg 567.569 83 770 140.900 206.100

ton 170,5 40,9 57 66
10.829 4.311,6 5.495 6.299

1.822 820,7 854 861
8-397 1.010,5 3.070 1.634
1 276 429,5 410 660

n 13 621 2.170 4.193 11 886

ton 11.510 2,602 5.173,4 5.283
6 459 1.665 3.153 3.386,6
2 ,349 762 1.318.2 1.351,6
2.002 175 493 5 544,7
7 938 2.119 4 746 4.171,3
4 290 1.347 2 983.3 2.605.2
1 742 504 843,8 864

220 86 44,9 42.6
1 464

•

182 875 659,6

1967 228.7 244.8 242
337,8 23.1 28,9 25.4

P R Z E M Y S Ł

A R T Y K U Ł Y

w marcu 
1946 r.

ENERGETYCZNY
energia elektr. „  s . ; s > 

WĘGLOWY
węgiel kamienny . . . . . .

NAFTOWY
ropa . . .
gaz ziemny 
gazolina . <
benzyna . .
nafta . . .

GÓRNICTWO I HUTNICTWO 
ŻELAZNE
ruda żelazna razem z pirytam 
surówka martin i odlewnicza 
stal wlewki i odl. stal. . 
wyroby walcowane . . .
wyroby kute i prasowane 
wyroby żeliwne i spec.. .

CYNKOWY
ruda cynkowa i ołów . . 
cynk surowy i elektrol. . 
blacha cynkowa . . . .

METALOWY
lokomolywy . . .
wagony ...................
obrabiarki . . . .

ELEKTROTECHNICZNY
kabel ............................
przewody izol. różne, gole 
n a w o jo w e .............................

druty

CHEMICZNY
barwniki organ.................... . i
soda kalcynowana . . ; s i 
soda kaustyczna . . . . . .
kwas azotowy . . . . . .
kwas solny . . ; s . . • • 
superfosfat ........................ ....

WŁÓKIENNICZY
przędza ogółem . . .

„  bawełniana . . .
„  wełniana . . . .
„  z włok. lykow. . > 

tkaniny ogółem . . . < ;
„■ bawełniane . . -. ■,
„  we! 'ine . . . s 
„  jedwabne . . .  i 
„  z włók. łyk.

SKÓRZANY

skóra podeszwowa . s s s 
„  juchtowa . . . .  s v 'i

319.920

3.771

9,416
14.246

276
2.255
1.230

35.049 
62.129 

103.836 
72.291 
6 615 
3419

45411
4.303
2.121

13
26S
246

409
1.554

240.356

117
7.963

957
3.966

781
10.480

5.765 
3 957 
1.091 

717 
4.823 
3.100 

743 
123 
857

313.6
32,2
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P R Z E M Y S Ł

A R T Y K U Ł Y

Miara
lub

wag-a

Przeciętnie 
miesięcznie 
w 1937/38

W grud­
niu

1945 r.

W stycz­
niu

1946 r.

w lutym 
1946 r.

w marcu 
1946 r.

skóra wierzchnia . . . 1000 md 38.6 93,6 89,4 101,1 86,3
„  pasowa . . * • 3 1 ton 52 10,4 19,1 10,6 10,2
„ rymarska .  .  i i 5 • . »> 35,2 10 13 3,9 11,0

abuwie ogółem . i s > 1 1 • par 174.212 233.175 320.988 315.693 335.941
„ skórzane . > , 4 5 • »> 125.143 154.523 184.975 191.355 233.656

PAPIERNICZY
celuloza sulfit. . . . : . , ton 5 999,8 1.382 1.785 2.358 2.591

„ na tronowa . . . »» 1.751.9 673 1.314 1.302 1.612
masa drzew na................... »» 6.750 2,575 2.739 . 3.584 4.382
tektura. . . . . . . ; »» 36.263 729 1.003 1.086 1.379
papier og ó łem ................... t * 16.182 6.924 8.324 8.893 11.601
w tym a) drukowy . . . 1' 2.500 1.341 1.402 1.720 2.237

b) gazetowy . . • . • *t 2.917 967 1.059 2.008 1.907

MINERALNY
4 i ton 167.426 34.660 49.594

wapno palone . . . ; . j ! • 63.705 9.646 14.715
szkło taflowe . j s . < i i  • >y 2.375 3.547 3.645

*

ZALUDNIENIE POLSKI
WEDŁUG OSTATNIECO SPISU LUDNOŚCI
Główny l • rząd Statystyczny ogłosił tymczasowy 

wynik powszechnego spisu ludności, przeprowa­
dzonego dnia 14 lutego br.

Według tego spisu stan zaludnienia Polski 
przedstawia się jak następuje:

Stan zaludnienia na dz. 14.11.1946
liczba ludności w procentach 

O g ó ł  e ni 23.622.334 100 procent ' 
.W tym ludności miejskiej 7.412.087. 31 ”

wiejskiej 16.210.247 69 ”

na ziemiach starych 18.609.224 79 ”
odzyskanych 5.012.410 24 ”

Gęstość zaludnienia wynosi 75 ludzi na 1 km. kw.
Zaludnienie miast nie przekraczających 50.000 

mieszkańców 
(tablica obole)

Wszystkie miasta wykazują mniej lub bardziej 
znaczny spadek liczby ludności. Jedynie trzy mia­
sta wykazują przyrost — Kraków i Chorzów na 
ziemiach dawnych, Wałbrzych na ziemiach odzys­

MIASTO
w liczbach zaokrąglonych

według
przedwoj.

spisu
Obecnie
ludności

Liczba
przyrostu

Liczba 
ubytku tu

Łódź 672.000 497.000 _ 175.000
Warszawa 1.289.000 447.000 — 842 000
Kraków 259 000 300.0(10 41.000 -
Poznań 272.000 268.000 — 4.000
Wrocław 630.0Ó0 168 000 — 462.0< 0
Bydgoszcz 141.000 134.000 — 7.000
Katowice 134.000 128.000 6.000
Gdańsk 235.000 118.000 — 117.000
Chorzów 110,000 113.000 3.000 —
Częstochowa 138.000 ]0 1.000 — 37 000
Lublin 122,000 99.000 — 23,01)0
Gliwice 117.000 96.000 21.000
Bytom 101.000 93.000 — 8.000
Gdynia 120.000 79.000 — 41.000
Sosnowiec 130.000 78.000 — 52.000
Szczecin 383.000 74.000 — 309 000
Wałbrzych 64.000 73.000 9.000 -
Radom 78.000 70.«00 — 8.000
Toruń 69 <4)0 68.000 — 1.000
Kalisz, 6VM)0 50.000 - 18.000

kanych. Ogółem powierzchnia Polski wynosi 
312.907 km, kw. ’ Na ziemie dawne lyrzypada 
208.227 km. kw. na ziemie odzyskane 104.680 
km. kw
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ZWIĄZKOWIEC
................1 O R G A N  KOMISJI CENTRALNEJ .........."

Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  W  P O L S C E

T Y G O D N I K

in fo rm u je  o wszystkich wydarzeniach w Polsce i zagran icą  
ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień z życia 
robotników i pracowników umysłowych.

j e d n o c z y  zorganizowany świat pracy w wspólnym wysiłku dla 
Polski Demokratycznej.

w a l c z y  o l e p s z e  w a r u n k i  byt u k l asy  r o b o t n i c z e j .

Cena namera 3 zl.

Redakcja I Administracja: Warszawa Aleja Przyjaciół Nr. 9. Teł. 86.754.

s--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------->

„ S P O Ł E M “

ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
S P Ó Ł D Z I E L N I  R. P. •

O G Ó L N O P O L S K A  OR GA N I Z A C J A  G O S P O D A R C Z A  
L U D N O Ś C I  P R A C U J Ą C E J  M I A S T  i W S I
Centrala w Warszawie ul. Grażyny 13, tel- 86-323,
86-324, 86-320; w Łodzi ul. Zawadzka 1, tel. 110-57.

Związek „Społem" obsługuje gospodarczo około 10.000 spółdzielni. W  za­
kres działalności „Społem" wchodzi wymiana artykułów pierwszej potrze­
by pomiędzy miastem a wsią, zaopatrzenie ludności pracującej w artykuły  
przydziałowe, wykonywanie akcji zleconych przez Ministerstwo Aprowiza­
cji i Handlu, rozdział towarów UNRRA, oraz rozprowadzenie towarów mo­
nopolowych w całym kraju.

„Społem" posiada 270 Oddziałów i Składnic w  miastach powiatowych 
oraz 14 Okręgów w  miastach wojewódzkich. Prowadzi 460 młynów, fabryk  
i zakładów wytwórczych.

Działalność gospodarcza „Społem" opiera się na 6 zasadniczych wydzia­
łach branżowych i to W ydziale Spożywczym, Rolniczym, Mleczarsko-Jaj- 
czarskim, Przemysłowo - Rolniczym, Produkcji i Handlu Zagranicznego.
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